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Wystąpienie na II Krajow ej Konferencji 
Informatyków

W Im ieniu P rezesa Rady M inistrów  i w łasnym  pragnę 
przekazać Wam, uczestnikom  II K rajow ej K onferen­
cji Inform atyków , serdeczne pozdrow ienia. Jednocześ­
nie życzę Wam, aby dzisiejsze obrady przyniosły 
oczekiwane rezu lta ty , a w  pierw szym  rzędzie, aby 
stały  się czynnikiem  cem entującym  poglądy in fo r­
m atyków  na rolę, jak ą  reprezen tow ana przez Was 
gałąź wiedzy i technik i m a odegrać w  życiu gospo­
darczym  kraju .

K onferencja, k tó rą  dzisiaj rozpoczynacie odbywa się 
w  niespełna miesiąc po podjęciu  przez Biuro P o li­
tyczne KC PZPR Uchwały w  spraw ie przyspieszenia 
rozw oju in form atyki w  la tach  1973—'1975 oraz p rzy ­
gotow ania długofalowego party jno-rządow ego p ro ­
gram u środków  i w drażania system ów  przetw arzan ia 
danych do różnych dziedzin życia społeczno-gospodar­
czego naszego k ra ju .
D latego też w yrażam  głębokie przekonanie, że środo­
wisko in form atyków  przedysku tu je  w szechstronnie 
i rzeteln ie w szystkie aspekity rozw oju inform atyki 
oraz przedstaw i wnioski, k tó re  pom ogą w realizacji 
postanow ień B iura Politycznego.
U chw ała B iura Politycznego zakłada szerokie zasto- 
stosow anie in form atyki w  głównych dziedzinach n a ­
szej gospodarki w celu unowocześnienia zarządzania 
nim i, selekoji i  w łaściwego doboru inform acji, a także 
efektyw niejszego gospodarow ania kadram i.
P ragnę podkreślić, że jednym  z elem entów, n a  k tó ­
rych  oparte zostały decyzje B iura Politycznego był 
obowiązujący od 1970 roku  „Program  Rozwoju In fo r­
m atyk i na la ta  1971—i 75”. Został on — jak  w iado­
mo — opracowany w czynie społecznym przez aktyw  
Waszego K om itetu. Za tę  cenną p racę  p ragnę  dziś 
jej w ykonaw com  w yrazić serdeczne podziękowanie.
Znaczna część zadań przew idzianych w  tym  p ro g ra­
mie p rzypada na la ta  1973 — 75. Ich w ykonanie zależy 
w znacznym stopniu od Waszej organizacji i od jed ­
nostek gospodarczych, a nade wszystko od koncen­
trac ji wysiłków  n a  konkretnych zadaniach tego p ro ­
gram u, na ich system atycznej realizacji, na pokony­
w aniu trudności, k tó rych  nigdy i  nigdzie nie brak.

Rozpoczynająca się dziś II  K ra jow a K onferencja In ­
form atyków  stanow i dobry p rzykład  św iadom ego i ce­
lowego działania i prawidłow ego ukierunkow yw ania 
w ysiłku  społecznego.
W U chw ale B iura Politycznego powołano do życia 
K om isję Party jno-R ządow ą z zadaniem  opracowania 
program u rozw oju środków  i w drażania system ów  
informaityiki do różnych dziedzin życia społecznego 
i gospodarczego. Od dorobku W aszej dzisiejszej K on­
ferencji zależy, w  jakim  stopniu K om isja uw zględ­
ni w  sw ych p racach  Wasze postanow ienia. Je s t w spól­
nym pragnieniem , aby postanow ienia te znalazły się 
w ostatecznym  program ie Kom isji Party jno-R ządow ej.

W rozw oju zastosow ań inform atyki ham ow ał nas do 
n iedaw na b rak  w łaściwego sprzętu  zarówno k ra jo ­
wego, jak  i pochodzącego z im portu. S tan  ten  od 
dwóch la t ulega odczuw alnej popraw ie. Na potrzeby 
in form atyki przeznaczam y coraz w iększe środki de­
wizowe. Rozpoczęliśmy także k ra jo w ą p rodukcję  k il­
ku  typów kom puterów  trzeciej generacji. P odjęto  
też produkcję szeregu w ażnych urządzeń p ery fe ry j­
nych; chcemy ją  nadal rozw ijać i wzbogacać o nowe 
asortym enty.
Doniosłym czynnikiem  sprzyjającym  lepszem u wypo­
sażeniu naszej gospodarki w  sprzęt je s t w zrastający  
nasz udział w p racach  M iędzynarodowej' K om isji do 
S praw  Jednolitego System u E lektronicznych Maszyn 
Cyfrowych. D aje to  rów nież możliwość zajęcia przez 
nasz k ra j godnego m iejsca w śród producentów  sprzę­
tu  inform atycznego w  rodzinie k ra jów  socjalistycz­
nych.
P unk t ciężkości naszych działań  przenosi się obecnie 
na spraw y zastosow ań kom puterów . N a tym  polu 
jeiat jeszcze dużo do zrobienia. T rzeba przede w szyst­
kim  konsekw entnie przestrzegać zasady, że kom pu­
tery  należy stosow ać głów nie tam , gdzie ich b rak  
stanow i ham ulec rozw oju postępu technicznego i eko­
nomicznego.
W drażanie nowej technik i coraz częściej prow adzi 
nas do tak  skom plikow anych procesów  technologicz­
nych, względnie też tak  szybko przebiegających i po ­



w iązanych z sobą fragm entów  w ytw arzania dóbr m a­
terialnych, że otrzym anie p roduktu  o niezbędnych 
param etrach  jakościowych i wym aganej jednorodności 
jest niemożliwe bez kom puterow ego sterow ania tym  
procesem. S terow anie .przy pomocy kom puterów  sta ie  
się po prostu w arunkiem  osiągnięcia ¡postępu tech ­
nicznego. I dobrze się stało, że jedna z sekcji będzie 
zajm ow ała się tą  spraw ą w  czasie Waszej konferen­
cji.
Równie ważną jest spraw a udoskonalenia w arsztatu  
pracy twórczej inżynierów , pro jek tan tów  i konstruk­
torów. I tu ta j kom puter sta je  się podstaw ow ym  n a ­
rzędziem, um ożliw iającym  szybkie i  spraw ne p rzeli­
czanie w ielu w ariantów  pro jektow anych obiektów

1 urządzeń. Dlatego też spraw om  tym  słusznie pośw ię­
ciliśmy obrady odrębnej sekcji.
Upowszechnienie wszystkich powyższych zadań b ę­
dzie m ożliwe jedynie w tedy, gdy nasza gospodarka 
dysponować będzie licznym i kad ram i użytkowników  
kom puterów , um iejących form ułować dla nich zada­
nia oraz na co dzień z nich korzystać. Niech więc 
W asza sekcja s-zkolenia kadr w  czasie swoich obrad 
naszkicuje w  te j dziedzinie dynam iczny plan godny 
w ielkich am bicji naszego budow nictw a socjalistycz­
nego.
Życząc Wam, uczestnikom  II  K rajow ej K onferencji 
inform atyków , owocnych obrad, jestem  przekonany, 
że spełnicie nadzieje jak ie  K ierow nictw o P a r tii i R zą­
du, a także Wy sam i łączycie z K onferencją.

ZBIGNIEW JASICKI
P o lsk i K o m ite t A u tom aty czn eg o  P rz e tw a rz a n ia  In fo rm a c ji

681.3.001.6

Wkład Polskiego Komitetu Autom atycznego  
Przetw arzania Informacji 
w rozwój polskiej informatyki

(Referat spraw ozdaw czy w ygłoszony na II  K rajow ej 
konferencji in form atyków ).

N a podstaw ie uchw ały V K ongresu Techników 
Polskich w  K atow icach z lutego 1955 r., a także 
w drodze realizacji późniejszych uchw ał I K ra jow e­
go Zjazdu Inform atyków  odbytego w  Poznaniu, Za­
rząd Główny NOT powołał Polski K om itet A utom a­
tycznego P rzetw arzan ia Inform acji. Jego pierw sze 
posiedzenie połączone z w yborem  prezydium  odbyło 
się dnia 11 m aja 1C66 r. Zasadnicze zadania K om i­
te tu  sform ułow ane zostały następująco:
— kształtow ać opinię społeczną in form atyków  na 
spraw y istotne dla rozw oju produkcji i zastosowań 
kom puterów , dążąc do w yrów nania właściwych .pro­
porcji poziomu naszej in form atyki w  stosunku do 
sytuacji panującej na tym  odcinku w  świecie
— pom agać władzom państw ow ym , gospodarczym  
i społecznym  w  upow szechnianiu zastosow ań kom ­
pu terów  oraz niezbędnym  do tego celu szkoleniu 
k ad r specjalistów , a także prow adzić szkolenia we 
w łasnym  zakresie
— kształtow ać praw idłow e tendencje rozwojowe w 
oprogram ow aniu i k ierunkach  zastosowań kom pute­
rów, p referu jąc  zagadnienia isto tne dla rozw oju gos­
podarki krajow ej i nauki
— przedkładać władzom państw ow ym  cupinie : po­
stu laty , dotyczące organizacji, w yposażenia i w yko­
rzystan ia służb inform atycznych, a także sta tu su  
praw nego i służbowego kadr zawodowych in fo rm a­
tyk:
— rozw ijać w spółpracę z in form atykam i innych k ra ­
jów, zwłaszcza krajów  socjalistycznych oraz tych, 
k tóre przodują w rozwoju inform atyki.
W ysiłki zm ierzające do realizacji tego program u 
splotły nierozerw alnie działalność naszego K om itetu 
z historią rozwoju inform atyk: polskiej o sta tn ich  7 
la t do tego stopnia, że w niek tórych  okresach trudno  
w ręcz ustalić granicę między działalnością społeczna 
a . profesjonalna wielu działaczy i to  zarówno na 
szczeblu ogólnokrajowym  jak  i regionalnym . Nie 
trzeba dodawać, że w prak tyce dnia codziennego 
stan  ten wiązał się z wielogodzinnym  dniem  pracy

wielu setek  naszych aktyw istów . Ten ofiarny tru d  
w inien być dzisiaj uw ypuklony i potw ierdzony sło­
wam i społecznego uznania.
Już przed pow ołaniem  naszego Komiteitu — gdzieś 
od roku 1960 — działały p rzy  poszczególnych S to­
w arzyszeniach, zgrupow anych w  NOT, a także poza 
jego ramiami, liczne kom isje i kom itety  zajm ujące 
się zastosow aniem  m aszyn m atem atycznych, k tóre 
dokonały w owym czasie pionierskiej pracy zarówno 
na odcinku inform ow ania szerokich kręgów  spec­
jalistów , jak  również szkolenia potencjalnych użyt­
kow ników  kom puterów .
Od początku naszego działania PK A PI oparł się na 
tych tradycjach  oraz na kadrze działaczy re k ru tu ­
jących się z byłego urzędu PRETO i Zjednoczenia 
Inform atyki, w  szczególności jego sieci terenow ej, 
a w ięc Zakładów  E lektronicznej Techniki Obliczenio­
wej. Ponadto PKAiPI opierał się na kadrze polskiego 
przem ysłu kom puterowego, skupionego w  Zakładach 
Zjednoczenia MERA oraz na coraz liczniejszych b ran ­
żowych ośrodkach techniki obliczeniowej poszczegól­
nych resortów  i Zjednoczeń, a także na rosnących w 
siłę p laców kach szkolnictw a wyższego i Polskiej 
A kadem ii N auk. W ten sposób PK A PI s ta ł się płasz- 
czyną społecznego ksz tałtow ania opinii, je j cem ento­
w ania oraz form ułow ania k ierunków  rozwojowych.

PROGRAMY KSZTAŁCENIA KADR

W latach  1967/69 podstaw ow ym  zagadnieniem  rozwoiju 
inform atyka w  k ra ju  było szkolenie najróżnorod­
niejszego p ro filu  specjalistów . D latego też od p ierw ­
szych miesięcy swego istn ien ia PK A PI zwrócił bacz­
ną uw agę na spraw ę szkolenia k ad r zawodowych 
in form atyków , a także n a  szerokie szkolenie użyt­
kow ników  oraz k ierow nictw  tych przedsiębiorstw  
i zijednoczeń, k tó re  rozpoczynały u siebie w prow a­
dzanie kom puterów .
Pow ołano więc Zespół d/s Szkolenia, k tó ry  po pół­
to rarocznej ,pracy  sform ułow ał pierw szy w  naszym  
k ra ju  kom pleksow y p rogram  szkolenia w dziedzinie 
inform atyki w szystkich studen tów  szkół wyższych 
technicznych, rolniczych, ekonom icznych i n iektórych 
w ydziałów  uniw ersyteckich.



P rogram  ten jasno form ułow ał konieczność:
— wiprowadzenia 3-szczeblowego nauczania in fo rm a­
tyki w szkołach wyższych
— opanow ania techniki program ow ania i u rucham ia­
nia najprostszych program ów , a więc niezbędność do ­
stępu każdego studen ta do kom putera
— zorganizow ania w yodrębnionych specjalności na 
w ydziałach elektrycznych politechnik oraz na w y­
działach szkół technicznych
— zorganizow ania studiów  podyplomowych d la p rze­
szkolenia we wszystkich branżach tych specjalistów, 
którzy m ają upraw iać zawodowo inform atykę dla 
obsługi tych branży
— zorganizowania przez sieć ZETO oraz Oddziały 
W ojewódzkie PK A PI szerokiego szkolenia kursowego 
w zakresie zastosowań kom puterów , aby doszkolić 
w zastosowaniu in form atyki kadry działającej już w 
przem yśle i gosipodarce
— szkolenie kadr kierow niczych w  zakresie o rgani­
zacji i technik i skom puteryzow anego zarządzenia 
przedsiębiorstw em  czy branżą.
P rogram  .powyższy został zreferow any przez kole- 
legów doc. Janickiego i doc. K ierzkowskiego na p le ­
narnym  posiedzeniu PKA PI dnia 26 czerwca 1967 r. 
w Poznaniu i zatw ierdzony z pew nym i DODrawikami. 
Po lich dokonaniu został on złożony w  ówczesnym 
Min. Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, gdzie po w ie­
lu  uzgodnieniach został zaakceptow any orzez Zes^ó ' 
P rogam ow y R ady Główneij Szkół W yższych w  dniu
12 m aja  1969 r. ma posiedzeniu w  Krakowie.
Również w  okresie d rugiej kadencji naszego K o­
m itetu  sp raw a szkolenia k a d r n ie  schodziła z pola 
widzenlia PK A PI. Byliśm y w spółuczestnikam i K on­
ferencji Min. Oświalty i Szkolnictw a Wyższego w 
A rturów ku, w  lu tym  :1970 r., gdzie wyżej w ym ienione 
postu laty  zostały przetw orzone w p rak tyczne p ro g ra ­
my godzinowe w ykładów , ćwiczeń i zajęć labora­
tory jnych .
Dalszym etapem  naszego działan ia ibyła resortow a 
kom isja Min. Oświaty i Szkolnictw a Wyższego pod 
przew odnictw em  ‘prof. K ilińskiego, k tó ra  opracowała 
pełny p rog ram  kom puteryzacji tego resortu , a Więc 
zarówno w  zakresie rozw oju bazy sprzętow ej dla 
celów szkolenia już n ie  ty lko  studen tów  ale i ucz­
niów  odpow iednich szkół średnich, a ponadto  p e łne­
go W ykorzystania kom puterów  w  zarządzaniu uczel­
niam i i resortem . D okonany w tedy  podział zadań jest 
obecnie w  stad ium  realizacji. 'We w szystkich tych 
pracach  pow ażną ro lę odgrywali członkowie PK A PI, 
a zw łaszcza koledzy prof. Peche oraz doc. K ierz- 
kowtski.

DZIAŁALNOŚĆ PLACÓWEK TERENOWYCH

Ogrom sto jących  p rzed  nam i zadań  oraz gw ałtow nie 
rosnące (potrzeby konkretnego  działania na te ren ie  
całego k ra ju  rozsadzały początkow e ram y naszej 
organizacji. Spowodowało ‘to konieczność daleko id ą ­
cej decentralizacji, co znalazło w yraz  w  zorganizo­
w anej w  llajtach 1967768, a  uzupełnianej aż do o s ta t­
niego okresu sieci p laców ek terenow ych k lubów  
specjalistycznych.
•  W la tach  1967/68 pow stało 13 oddziałów  wojewódz­
kich P K A PI, z k tó rych  każdy rozw ija ł na te ren ie  
swojego w ojew ództw a nieskrępow aną praktycznie 
biorąc działalność, koordynow aną jedynie p rzez P re ­
zydium  PK A PI.
Można tu  wym ienić in tegracy jne osiągnięcia OW — 
PK A PI w  B iałym stoku i  Szczecinie, ikitóre [doprowa­
dziły do koncen trac ji posunięć inw estycyjnych róż­
nych resortów , a więc dały  k o nkre tne  oszczędności 
finańsow e.
Można tu  w ym ienić: in tensyw ne szkolenie kursow e 
we w łasnym  zakresie  organizowane w  Poznaniu, k tó ­
rym  objęto ponad 800 osób w  ciągu 6 la t; szkolenie 
pow ierzane z in ic ja tyw y  P K A P I odpowiednim  insty ­
tucjom  ja k  to  miało m iejsce w K atow icach, gdzie

przeszkolono corocznie ponad 800 osób; sym pozja 
i konferencje naukow e w dziedzinach ściśle 'sprecy­
zowanych, organizow ane przy udziale NOT-owskich 
Stow arzyszeń branżowych przez OW — Katowice, 
Rzeszów, Poznań, Łódź, Olszityn i W rocław. Ich  ogól­
na liczba wynosi 27. W  niektórych p rzypadkach  w y ­
tw orzyła się tu  już  naw et pew na tradyc ja , nip. kon ­
ferencje w  zakresie A utom atyzacji P rac Inżynierskich 
organizow ane co 2 la ta  przez OW — w K atowicach, 
k tó re  dokonały przeoran ia grun tu  n a  ty m  tru d n y m  
odcinku.
•  Na przestrzen i la t  1967— 12 zorganizow ano 7 k lu ­
bów -użytkowników różnych Itypów kom puterów ; zo­
stały  one akredytow ane p rzy  poszczególnych O ddzia­
łach W ojewódzkich, a n iektóre z n ich  skup ia ją  pons'i 
100 członków, np. k lub  użytkow ników  maszyn ODRA. 
Umożliwiły one, dzięki sw ej p racy , w ym ianę doś­
w iadczeń eksploatacyjnych m iędzy użytkow nikam i, 
inform ację o opracow anych system ach, w  niektórych 
przypadkach w ym ianę części zapasowych, a naw et 
w zajem ne św iadczenie usług w  okresie aw arii kom ­
pu terów  u  n iek tórych  użytkowników. P onadto  dzia­
łalność K lubu ODRA stała się czynnikiem  u ła tw ia ją ­
cym  eksport tych m aszyn do NRD i Czechosłowacji, 
zaś K lub M IŃSK 22 oraz M IŃSK 32 m ógł dzięki 
współpracy z ZSRR oraz Czechosłowacją poważnie 
przyspieszyć pełne oprogram ow anie tych  maszyn. Nikit 
dziś n ie  kw estionu je  korzyści, ja k ie  te  k luby  przy­
noszą ich członkom.
•  W roku  1970 pow stał k lub  innego rodzaju , klub 
specjalistyczny, g rupujący  użytkowników  kom puterów  
w  geodezji. Dalszego k roku  naprzód dokonaliśm y n a  
ty m  odcinku w  osta tn im  czasie. W  czasie konferencji 
A PI w  K atow icach u jaw niła  się po trzeba społeczna 
pow ołania dwóch dalszych k lubów  tego  rodzaju , m ia ­
nowicie: k lu b u  autom atyzacji p rac  inżynierskich oraz 
k lubu  kom puteryzacji procesów  technologicznych. Są 
one obecnie w  stad ium  organizacji, przyw iązujem y 
do n ich  w ielką  wagę, gdyż uw ażam y, że s taną  się  one 
czynnikiem  przyspieszania rozw oju tej form y zastoso­
w ań kom puterów , co pom oże nam  w yjść ze stanu  
zacofania, ja k i obecnie n a  ty m  odcinku obserw ujem y.
P odkreślić przy  ty m  należy, że są to  te  dziedziny 
zastosow ań kom puterów , k tó re  np. um ożliw iają Z jed­
noczeniu Stoczniowem u złożenie o fert n a  budow ę 
sta tków  w  ciągu 9 — 11 dni, a  w procesach techno­
logicznych d a ją  w ym ierne korzyści, w zwiększeniu 
produkcji, czy też  popraw ie .jakości wyrobów, w zględ­
nie oszczędności m ateriałów . Ten odcinek działania 
stanow i w ięc żywą odpowiedź inform atyków  na 
uchw ały VI Z jazdu naszej P a rtii o raz przedostatniego 
posiedzenia p lenarnego  KC.
® W ażną ro lę odgryw ają w  naszej p racy  sta łe ze­
społy działa jące p rzy  C entrali P K A P I: Zespół d/s 
Szkolenia działający pod k ierunkiem  ¡prof. Peche, 
Zespół d/s S przętu  pod kierunkiem  doc. Janickiego 
oraz Zespół T ransm isji D anych pod k ie runk iem  prof. 
W. Fijałkow skiego.

PROGRAM PRODUKCJI SPRZĘTU INFORMATYKI

W tej dziedzinie działa Zespół Sprzętu, k tó ry  odegrał' 
najpow ażniejszą rolę w  roku  1971 kiedy to , po re o r­
ganizacji in form atyki podjęto tru d  uzgodnienia p lanu  
produkcji sprzętu  z p lanem  jego zapotrzebow ania 
i zastosowania.
W w yniku kilkum iesięcznej działalności dopracow a­
no się koordynacji tych  p lanów  i fak t te n  zaw ażył 
na dalszym  działaniu . Od tego czasu obserw ujem y 
gw ałtow ny w zrost produkcji jednostek centralnych 
i urządzeń pery fery jnych  w  Z akładach  podległych 
Zjednoczeniu MERA. U stalono też w tedy pew ne 
ważne wytyczne.
•  Jednolity  System  Elektronicznych Maszyn C yfro­
wych je s t rozw iązaniem , k tó re  będzie miało W n a ­
szym  k ra ju  charak ter perspektyw iczny i  do niego 
m usi ibyć stopniow o dostosow any produkow any u  nas 
sprzęt inform atyczny. Nowe m odele tych  kom puterów  
będą odpow iadały w  pełn i w spółczesnym  standardom



światowym , a kom puter R30, ¡który wchodzi do p ro ­
dukcji w  naszym  {kraju jest oparity n a  m odernizacji 
naszej w łasnej technologii.
•  P rodukcja m aszyn serii ODRA n ie  pow inna być 
zaniechana, dopóki n ie  odczujem y oznak je j te c h ­
nicznego zestarzenia się i dopóki n ie  będzie m ożna 
je j zastąpić przez odpowiednio liczne m aszyny JS  
EMC. Je s t rzeczą ważną, aby w  ¡trakcie nadchodzą­
cego etapu produkcji rów noległej m aszyn ODRA i JS  
EMC następow ała sukcesyw na un ifikacja m odułów  
i technologii, a także urządzeń peryfery jnych , aby w 
odpowiednim  mom encie Zakłady MERA-ELW RO 
mogły ¡bezawaryjnie p rzejść n a  w yłączną produkcje 
JS  EMC. Jak o  fa k t pozytywny należy ocenić iprace 
nad m inikom puteram i, k tórych  ido ¡tej po ry  — w  w y­
n iku  różnych poczynań — skonstruow ano 4 typy.
Na dalszą m etę nie w olno jednak  unikać ścisłego 
określenia zakresu ich zastosowania. K ażdy z nich 
został opracow any ¡dla określonego celu d 'każdy jest 
potrzebny ¡krajowi w  ilości kilkudziesięciu  sztuk rocz­
nie. Czekają na n ie  se tk i procesów  technologicznych, 
k tó rym i ttrzeba sterow ać, czekają n a  nie setki b iur 
projektow ych i konstrukcyjnych , laboratoriów  zak ła­
dowych i ¡branżowych o raz w iele insty tu tów  p rze­
mysłowych, uczelnianych oraz PAN -owskich.
W dużych kom binatach  w USA, Japonii, czy ZSRR 
pracu je  po k ilkanaście m inikom puterów  sterujących 
różnym i procesam i technologicznym i: są to  często 
jednostki różnyoh typów  i n ik t nie w ym aga tam  od 
nich w zajem nej kom patybilności, ani też  ¡kompaty­
bilności z dużym i kom puteram i, używ anym i w  tych 
sam ych kom binatach do zarządzania. Podobnie w ie'' 
i każdy  z naszych m inikom puterów  może znaleźć 
u nas  ¡pełne zastosow anie.
W yłoniła się inicjatyw a przeprow adzenia przez PKA PI 
szerokiej akcji in form acyjnej, a może n aw et akw i­
zycyjnej w  naukow o-technicznym  sensie tego poję­
cia — w śród ¡przodujących zakładów  przem ysłowych, 
b iur projektow ych i in sty tu tów  na teren ie całego 
k ra ju , aby rozszerzyć zapotrzebow anie n a  w szystkie 
typy m inikom puterów  k rajow ych  i ¡przyczynić się ¡do 
kom puteryzacji procesów  technologicznych.

TRANSMISJA DANYCH

W 1967 ro k u  rozpoczął swoją działalność Zespół 
T ransm isji danych, początkow o pod k ierunkiem  kol. 
m gr inż. W ajcena, a potem pod k ierunk iem  prof. 
Fijałkowskiego. S taran iem  tego zespołu zorganizo­
w ano w  1969 r. drugie sym pozjum  na te m a t t r a n s ­
m isji danych, przy  czym od pierw szego oddzielał go 
okres 10 lat. Zespół opracow ał szczegółowe w nioski 
w ynikające z dokonanej na sym pozjum  oceny sytuaciii 
oraz nakreślił dalsze perspektyw y rozw oju tran sm isji 
danych w  Polsce.
O kreślano przy  itym w yraźnie ro lę i zadania resortu  
łączności oraz in fo rm atyk i profesjonalnej, a także 
przem ysłu produkującego  sprzęt. Sprecyzowano ró w ­
nież postu laty  dotyczące badań naukow ych, zaplecza 
niezbędnego do ich realizacji, a także program ów  
szkolenia. P ionierska ¡praca tego zespołu w płynęła 
decydująco n a  Sform ułow anie rozdziału V program u 
rozw oju in fo rm atyk i oraiz n a  odpowiednie uchw ały 
rządowe.
Obecnie zespół p racu je  nad kolejnym  — trzecim  już 
sym pozjum  (transm isji danych.

PROGRAM ROZWOJU INFORMATYKI

Szczytowym p unk tem  działalności PK A PI było op ra­
cowanie w  roku  1970 program u rozw oju inform atyki. 
Wobec niepowodzeń poprzednich sposobów rozw ią­
zania tego zadania, pow ierzono je decyzją p rzew od­
niczącego KNiT — zespołowi ¡społecznemu re k ru tu ­
jącem u się z aktyw u PK A PI.
W w yniku 4-m iesięcznej p racy  sform ułow ano doku- 
meWt, k tó ry  -uwzględnił w yniki uprzednich k ilk u le t­
nich p rac  Zespołu Sprzętu, Zespołu Szkoleniowego

i Zespołu T ransm isji Danych oraz oparł się n a  bo­
gatym  doświadczeniu p ro jek tan tó w  system ów  z całego 
k raju . P rogram  te n  poddano dyskusjom  na terenie 
większości naszych Oddziałów W ojewódzkich i K lu­
bów U żytkowników, po tem  na p lenarnym  posiedzeniu 
PKA PI, a wreszcie n a  p lenarnym  posiedzeniu KNiT, 
w dniu 24 kw ietn ia 1970 r. Po uzupełnieniach i uściś­
leniach oraz po skoordynow aniu zadań wielu re so r­
tów, program  ten  został uchw alony przez P rezydium  
Rządu dnia 8 czerw ca 1970 r. Je s t to pierw sza i do 
tej pory  jedyna decyzja na szczeblu rządow ym  wy­
tyczająca kom pleksow y program  rozw oju inform atyki.
Ta w  pełni honorowa niezm iernie o fia rn a  p raca  ak ty ­
wu PK A P I jest chyba dobrą leg itym acją naszego 
K om itetu i konkretnym  w kładem  w  rozw ój inform a­
tyk i polskiej.

WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA
Zorganiozwaliśm y łącznie ¡ponad 40 w yjazdów  zagra­
nicznych naszych członków na konferencje naukow e 
przy czym zawsze obowiązyw ała tu  zasada aktyw nego 
uczestnictw a, a więc w ygłaszania re fe ra tu , a ponadto 
przekazyw ania przyw iezionych wiadom ości szerokie­
m u gronu specjalistów  polskich.
Poważną im prezą były Dni Inform atyki Radzieckiej 
zorganizowane w raz ze Stow arzyszeniem  E lektryków  
Polskich. M iały one duże znaczenie, gdyż pokazały 
zadania zw iązane z Jednolitym  System em  EMC oraz 
perspektyw ę stałego unowocześniania tego system u, 
a ponadto  zapoznały nas z rozległym i dziedzinam i 
zastosow ań kom puterów  w  Zw iązku Radzieckim. 
Szczególnie cenne były dla nas inform acje o zastoso­
w aniach kom puterów  do inżynierskich prac p ro jek ­
tow ych i konstrukcyjnych . Od tego czasu w spółpraca 
nasza n a  tym  odcinku znacznie się ożywiła. Z organi­
zowaliśm y rów nież Dni In fo rm atyk i F rancusk ie j.

ROZWÓJ ORGANIZACYJNY

W ostatnich la tach  zastanaw ialiśm y się  nad  utw orze­
niem  nowego stow arzyszenia branżowego w  ram ach  
NOT, m ianowicie S tow arzyszenia Inform atyków . S p ra ­
wa ita został zbadana szczegółowo przez powołany do 
tego celu zespół.
Za pow ołaniem  takiego stow arzyszenia p rzem aw iają 
następujące okoliczności:
— ułatw iłoby ono scentralizow ane kształtow anie po­
glądów n a  k ierunki rozwojowe inform atyki oraz sw o­
bodny przep ływ  inform acji w zakresie nowego sp rzę­
tu, jego oprogram ow ania, a także  w ym ianę w zajem ­
nych doświadczeń
— ułatw iłoby koordynację poczynań 9 sekcji in fo r­
m atycznych działających w  różnych stow arzyszeniach 
branżowych
— uczyniłoby bardziej efektyw ną naszą pomoc dla 
w ładz adm inistracy jnych  i przem ysłow ych na odcinku 
rozw oju inform atyki.
Ale równocześnie wyłonił Się szereg argum entów  
przem aw iających przeciw  pow ołaniu takiego stow a­
rzyszenia. Oto n iek tó re  z n ich:
— stow arzyszenie m iałoby u trudniony dostęp do sze­
rokich rzesz członków innych stow arzyszeń
— info rm atyka, podobnie jak  au tom atyka, nasyca 
w szystkie gałęzie gospodarki, a wiec ¡trudno pow ie­
rzać jej upow szechnienie jednem u stow arzyszeniu
— produkcja sprzętu  i jego autom atyka, w ym aga 
specjalistów  o różnych profilach, (którzy g raw itu ją  
tradycy jn ie  ku różnym  stow arzyszeniom  branżow ym
— stow arzyszenie przez szereg la t byłoby jeszcze 
mało liczne, a więc słabe organizacyjnie i finansowo.
Dlatego postanow iliśm y na obecnym  etapie nie lan ­
sować idei pow ołania odrębnego stow arzyszenia.
Przyszłość może tu  oczywiście w nieść nowe istotne 
elem enty i  zm ienić ten pogląd.



C entra lną  ideą działalności PK A PI jest in tegracja 
poszczególnych środow isk inform atyków , a w ięc n i­
w elow anie podziałów  tw orzonych przez niezbędne 
skądinąd organizacyjne form y 'przemysłowe i pod­
kreślanych nieraz przez kształtu jące się w skutek tego 
różnice ¡poglądów czy interesów .
D yskusji podlega spraw a w jak im  stopniu p raca  ita 
nam  ¡powiodła się, czy też  z jak ich  przyczyn nie udało

się je j w pełni zrealizow ać. Bezspornym  jednak  po­
zostanie fak t skupienia is-ię wokół naszego K om itetu 
oraz naszej sieci terenow ej znacznej liczby działaczy 
społecznych, gospodarczych i naukow ych, k tórzy  
ofiarnie służyli spaw ie polskiej in form atyki, nie szczę­
dząc sił i czasu. Dzięki ich trudow i (potrafiliśmy 
wnieść określony w kład w  rozwój Ipolsikiej in fo rm a­
tyki.

ROMAN KULESZA 681.32.001.6(438)
D y re k to r  N au k o w y  
Z jed n o czen ia  M ERA

Perspektywy rozw oju przemysłu informatyki 
w PRL

(skrót re fera tu  programowego wygłoszonego na ■ple­
narnej sesji I I  K rajow ej K onferencji In form atyków ).

Początki św iadom ego i konsekw entnie sterow anego 
rozw oju krajow ego przem ysłu inform atyki w iążą się 
z pow staniem  w  r. 1964 Zjednoczenia MERA.
W początkowym  okresie działalność koordynacyjn i 
Zjednoczenia na tym  odcinku była stosunkowo sk rom ­
na, poniew aż obejm ow ała w yłącznie WZE ELWRO. 
D ysponujący w  tym  czasie niewiele m niejszym  po­
tencjałem  produkcyjnym  Zakład Doświadczalny In ­
sty tu tu  M aszyn M atem atycznych pozostawał całko­
wicie poza obszarem  działalności koordynacyjnej 
Zjednoczenia MERA. W konsekw encji tak ie j sytuacji 
podejm ow ane próby skoordynow ania działalności 
i loołączenia wysiłków  ośrodków w rocławskiego i waT- 
szew^kiego nie przynosiły pożądanych 'rezu lta tów , 
przyczyniając się do rela tyw nego osłabienia tem pa 
trudnych  w arunków  rozwojowych.
Wairto jednak  przypom nieć m e m ałe osiągnięcia tego 
(przemysłu w  ostatn im  dziesięcioleciu. Zakłady ELWBO 
w  1972 r. w yprodukow ały łącznie roonad 500 ¡kompu­
terów , z czego ponad 180 w yeksportow ano do ZSRR. 
NRD, Czechosłowacji. Rum unii, Wegier, Bułgarii, 
KRL-D i P akistanu . N ajisto tn iejsza pozycja p rog ra­
mu produkcji tych zakładów  w  ostatnich trzech l a ­
tach było dostarczenie na rynek  Ponad 75 zestawów  
kom putera tyipu ODRA 1304 przeznaczonego głów nie 
do p rzetw arzan ia danych.
Zakład Doświadczalny IMM, niezależnie od licznych 
prac konśtrukcyjno-dośw iadczalnych w  zakresie b u ­
dowy wszystkich podstaw owych m odułów  urządzeń 
zew nętrznych, ich podzespołów i niektórych elem en­
tów, w yprodukow ał m.in. w  laitach 1960—'1965 12 
kom pletnych zestaw ów  m aszyny ZAM-2 oraz w  la ­
tach 1967—1969 16 zestawów m aszyny ZAM-41, od­
pow iadającej klasą kom puterow i ODRA 1304.
W w yniku konsekw entnej działalności Zjednoczenia 
w  kierunku  rozw oju branży inform atyki następowa* 
w  Zakładach ELWRO sukcesyw ny w zrost Udziału 
p rodukcji sorzetu inform atycznego. W ram ach  Z jed­
noczenia pojawili się dalsi iproducpnci sprzętu in fo r­
matycznego, iak no. w  r. 1968 Zakłady M echaniki 
P recyzyjnej BŁONIE, w  r. 1970 W arszaw skie Z a­
kłady Urządzeń Inform atyki MERAMAT oraz w  r. 
1972 Zakłady W ytwórcze P rzyrządów  Pom iarow ych 
ERA i Zakłady Urządzeń In form atyki ZABRZE. Do­
tychczasowy proces koncentracji Doitenciału p roduk ­
cyjnego zam knęło przekazanie w  r.ub. Zakładu Doś- 
w iadczalneso TMM do ZW PP ERA. Tak wiec a k tu a l­
ny potencjał przem ysłu in form atyki zgruoow any w 
ram ach Zjednoczenia MERA obejm uje 5 zakładów

produkcyjnych oraz silne zajplecze naukow o-badaw ­
cze. G lobalna waritość produkcji tych zakładów  w y­
niosła w  r. 1972 ok. 2 m iliardów  zł.
Zaplecze naukow o-badaw cze tego ¡przemysłu obejm u­
je, jako jednostkę wiodącą, Instyituit Maszyn M ate­
m atycznych z Oddziałam i: Ś ląskim  i Pom orskim
i trzem a zakładam i doświadczalnym i oraz Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy przy zakładach ELWRO. W
bieżącym roku pow stanie rów nież O środek Badawczo- 
ro z w o jo w y  przy ZW PP ERA. ____
W w yniku planow anych, a częściowo już zrealizow a­
nych inw estycji w artość m ajątku  trw ałego  zakładów 
Zjednoczenia MERA w zrośnie do r. 1975 o ok. 40%. 
P rzew ażająca większość nakładów  inw estycyjnych 
przeznaczona jest na rozszerzenie potencjału  p roduk­
cyjnego przem ysłu inform atyki, jak  rów nież na pod­
niesienie poziomu technicznego wyrobów -przez zakuró 
licencji oraz nowoczesnego w yposażenia technolo­
gicznego. O wadze, jaką w ładze naczelne przyw iązu- 
zuja do spraw y rozw oju te j gałęzi (przemysłu, św iad­
czy fakt, że ZMP MERA BŁONIE były  pierwszym  
w k ra ju  ¡przedsiębiorstwem , k tó re  uzyskało pow ażne 
k redy ty  z B anku Inw estycyjnego RW PG. W  w yniku 
tvch działań  pow stają więc przesłanki do likw ida- 
eii niedoboru sprzętu, bedącego do tąd  (jednym z (pod­
staw owych czynników bam ujacych rozwój zastosowań 
inform atyki w  k ra ju . T rzeba bow iem  stw ierdzić, że 
nasza inform atyka rozw ijała się do tąd  w  w arunkach  
chronicznego niedoboru sprzętu.
Decyzje Biura Politycznego i P rezydium  Rządu 
z końca 1971 r.. postaw iły przed  (przemysłem zada­
nie nie ty lko  rozpoczęcia w  1973 r . p rodukcji kom ­
pu terów  trzeciej generacji, ale rów nież zapew nienia 
pełnego pokrycia do 1975 r. .potrzeb krajow ych w  
dziedzinie m aszyn cyfrowych >i urządzeń pery fery j­
nych. Dotychczasowy rozwój sy tuacji wskazuje, że 
zadania te zostaną w  pełn i w ykonane, a naw et w  roz­
woju produkcji nastąp i pew ne (przyspieszenie w sto ­
sunku  ido uprzednio założonych term inów . W kon­
sekw encji przem ysł będzie w  stan ie  pokryć nie ty lko 
po trzeby  dotąd przez reso rty  zełoszone, ale rów nież 
(Potrzeby dodatkowe, jak ie  po iaw iaia  s-ie niewatWi-wie 
w  w yniku ak tualn ie realizow anego p rogram u in ten ­
syfikacji rozw oiu zastosowań inform atyki we w szyst­
kich dziedzinach -naszego życia Gospodarczego i spo­
łecznego. Należy jedynie życzyć sobie, ażeby nrzysro- 
tow ańia organizacyjne do  w drożenia system ów  in ­
form atycznych były prow adzone z rów na in tensyw ­
nością. gdyż w aru n k u ia  one. iak  wiadom o, .nełne w y­
korzystanie dostarczonego przez przem ysł sprzętu.
Podstaw ow ym  trendem  rozw ojow ym  przem ysłu in­
form atyki jest obecnie s-zybkie opanow anie produkcji
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seryjnej kom puterów  trzeciej generacji oraz p o d ­
stawowych urządzeń peryfery jnych  i pomocniczych. 
W zakresie kom puterów  ruszy ła już w  b.r. p rodukcja 
sery jna m aszyn typu  ODRA 1305 oraz ODRA 1325. 
Zastąpią one dotychczas produkow ane m aszyny d ru ­
giej generacji ODRA 1204 ł ODRA 1304, których 
p rodukcja zakończy się ju ż  w roku  bieżącym. K om ­
putery  serii 1300 rep rezen tu ją  dobry poziom a k tu a l­
nie produkowanego se ry jn ie  sp rzę tu  n a  św iecie i w  
pełni w ytrzym ują porów nanie z w yrobam i w ielu  firm 
zagranicznych, stanow iąc konkretne 'Pozytywne św ia­
dectwo obecnego poziomu technicznego polskieeo 
przem ysłu inform atyki. Szczególnie ważnym  z użyt­
kowego punktu  w idzenia je s t fa k t istn ienia dla tych 
kom puterów  w ypróbow anego ju ż  w szechstronnie m o­
delu ODRA 1304, oprogram ow ania podstawowego 
i użytkowego, n ieustannie w zbogacanego zarówno 
przez p roducen ta, jak  i p rzez coraz 'liczniejszych u- 
żytkowników. Jednocześnie w  myśl porozum ienia za­
w artego przez k ra je  RW PG przystopujem y, podobnie 
jak  pozostali partnerzy , do  produkcji m aszyn Jednoli­
tego System u, zw anych też m aszynam i RIAD. P ol­
ska produkow ać będzie średniej w ielkości kom puter 
B-30. Również w  tym  przypadku , użytkow nik otrzym a 
netowe i w ypróbow ane oprogram ow anie podstaw owe 
i użytkowe* rozw ijane w spólnym  w ysiłkiem  w szyst­
k ich ’ k ra jó w  RWPG. W la tach  73—75 przem ysł do­
starczy na rynek  krajow y około 320 system ów  kom ­
puterow ych trzeciej generaoji przeznaczonych głów ­
n i  do p rzetw arzania danych. Rozm iary tych dostaw 
zostały ustalone na podstaw ie „Analizy zapotrzebo­
w a n i  na kom putery  i urządzenia pery fery jne  w  la ­
tach 1371— 1975” opracow anej przez K om isie d/s Roz­
woju K rajow ej P rodukcji i D ostaw  Sprzętu Infor-. 
m atyc~a?3o (maj 1971 r.).

Istn ie ją  w chwili obecnej rea ln e  możliwości zw ięk­
szenia tych do"taw  w przypadku  zwiekszenia zapo­
trzebow ania ze strony ry n k u  krajow ego.
Należy podkreślić rów nież fak t uw zględnienia przy 
konstruow aniu  m aszyn typu ODRA 1305 i 1325 możli­
wości podłączania urządzeń pery fery jnych  Jednoliteso  
System u <co ma istotne znaczenie, gdyż urządzenia 
te w  ogólnym koszcie zestaw u kom putera do p rze­
tw a r z a n i  danych stanow ią co najm niej 60% kosztów).
S praw a ujednolicenia sp rzę tu  nie ogranicza się tylko do 
urządzeń peryferyjnych. Również jednostki cen tra l- 
r e  msi’ízyny ODRA i RIAD będą m iały podobne, a w  
w ielu przypadkach identyczne elem enty konstruk ­
cyjne, co pow inno nie tylko stw orzyć w arunki do 
obniżenia kosztów  produkcji w obecnym stadium  roz­
woju, ale rów nież lepiej przystosow ać przem ysł do 
przyspieszenia rozwoju produkcji kom puterów  R-30. 
S taje" się to  podstaw ow ym  nakazem  chwili z uwagi 
na podjęte zobowiązania ¡międzynarodowe oraz ko­
rzyści ekonom iczne tkw iące w  ogromnych m ożliwoś­
ciach eksportowych. Dalsze efekty ekonom iczne po­
w inny również przynieść w  najbliższych la tach roz­
w iązanie zagadnienia przenoszenia oDr ogram c w a n i  
z system ów  ODRA na system y RIAD, nad k tórym  
to problem em  podiieto intensyw ne rorace w Zakładach 
ELW R O '). W arto rów nież podkreślić fakt. że za k ła ­
dy MERA ELWRO spełn ia ją  nie ty lko funkcję do­
staw cy samego sprzętu, ale rów nież dostawcy oełnpf' ri 
zakresu usług związanych z zastosow aniem  tego 
sDrzeitu.
W zakresie urządzeń pery fery jnych  rozszerzana be- 
dzie P rodukcja tak ich  w ypróbow anych urządzeń, iak 
szybkie d rukark i w ierszowe. Damięci taśm ow e i beb- 
•nowe oraz czytniki i dziutfkarki taśm y papierówki. 
Ze względu na nowoczesność rozw iazań i w ysokie 
p aram etry  eksploatacyjne, urzadzenia te  ma-ia u g ru n ­
tow aną pozycje nie ty lko  w k raju , ale rów nież za 
granica. U rządzenia te  sa sta le  m odernizow ane, a 
ostatnio ooracow ane zostały w arian tv  orzy'stosowane 
do w ym agań Jednolitego System u EMC.

>) A rty k u ł na  ten  te m a t p t. „K o m p u te r  ODRA 1300 w  JS  
EM C" p u b lik u je m y  n a  s tr . 29 (p rzyp . red .)

Oprócz w yżej w ym ienionych urządzeń uruchom iono 
już lub trw ają  przygotow ania do  uruchom ienia (w 
większości przypadków  na podstaw ie licencji) p ro ­
dukcji m onitorów  ekranow ych, pam ięci i pakietów  
dyskowych o m ałej pojem ności, w ielostanowiskowych 
urządzeń do re jestrac ji i w stępnego przygotow ania 
danych n a  m agnetycznych nośnikach inform acji oraz 
wolnych d ru k a rek  znakow ych.
Nowym k ierunkiem  rozw oju sp rzę tu  jest rów nież 
produkcja autom atów  obrachunkowych, na które 
istn ieje zgodnie z tendencjam i św iatow ym i m asowe 
zapotrzebow anie rów nież ze strony naszej gospodar­
ki narodow ej. A utom aty te, przeznaczone głów nie dla 
zaspokojenia potrzeb w zakresie przetw arzania d a ­
nych w  m niejszych przedsiębiorstw ach, budow ane 
będą w oparciu o m in ikom puter MOMIK oraz w y ­
tw arzane w k ra ju  urządzenia pery fery jne. W la tach 
73—75 zostanie w yprodukow anych ponad 3000 auto­
m atów  obrachunkow ych typu  MERATRONIK. W la ­
tach 73—75 zostanie uruchom iona se ry jn a  produkcja 
kilku  typów  m inikom puterów  oraz kalku lato rów  
elektronicznych.
Z kw oty inw estycyjnej p rzyznanej przez reso rt MPM 
dla Z jednoczenia MERA na inw estycje bezpośrednio 
zw iązane ze sferą produkcji sprzętu inform atyki 
przeznacza się 41,4%. Jeśli uwzględnić rów nież n a ­
kłady na rozwój sieci serw isow ej urządzeń in fo rm a­
tyki oraz zaplecze badaw czo-rozw ojow e, to  udział te j 
branży w ogólnej kwocie inw estycji Zjednoczenia wy­
niesie 48,6%. W  w yniku tych inw estycii Drzewiduiie 
się uzyskanie w  1975 r. w artości p rodukcji urządzeń 
inform atyki w wysokości ok. 5322 min. zł.
P lanow ane inw estycje m ają  charak te r w yposażenio­
wy i będą się głównie koncentrow ać na zakupach 
nowoczesnego w yposażenia technologicznego, g w aran ­
tu jącego stw orzenie niezbędnych w arunków  d la  w y­
dajnej p rodukcji seryjnej. Duża część tego w yposa­
żenia jest trudno  osiągalna i będzie mogła być r e a ­
lizowana w yłącznie w  pow iązaniu z zakupem  licen ­
cji. Przedsięw zięcia te pow inny doprowadzić w  sto­
sunkowo k ró tk im  czasie do opanow ania produkcii 
oraz dostaw  n a  ry n ek  k ra jo w y  tych urządzeń, k tó rych  
dotąd przem ysł nie w ytw arzał, lub  takich  urządzeń, 
co do k tórych  istn iejąca technologia nie zaioewniała 
możliwości rozszerzenia skali p rodukcji i popraw y 
iak ości;
Dynamikę rozw oju przem ysłu  środków  inform atyki 
w Polsce charak teryzu ją  nasteipujące fak ty . W roku 
1972 przem ysł ten w yprodukow ał sDrzęt inform atycz­
ny o w artości w przyliżeiniu rów nej w artości sp rzę tu  
inform atyki w yprodukow anego do roku  .1972 od po ­
czątku istn ienia orzem ysłu inform atyki.
W bieżącym roku  wyorodukuiiem y praw ie d w u k ro t­
nie wiecej SDrzeitu niż w roku ubiegłym , a w la tach  
1973—1975 łącznie w yprodukujem y praw ie cztero­
kro tn ie  w ięcej niż do  roku 1972 włącznie.
Isto tna role w  realizacji zam ierzeń przem ysłu od­
gryw ać bedzie zaplecze naukow o-badaw cze, na k tó ­
rego rozwój tpołożony jest szczególny nacisk oraz re a ­
lizacja inw estycji w  przem yśle dostarczajacym  su ­
rowce i elem enty. Inw estycje te zostały orzewirW oi-o 
i uzaodnione z zainteresow anym i zjednoczeniam i i za­
kładam i kooperującym i.
W w vni!ku przedstaw ionych faktów  można ocenić, że 
Doczawszy od roku bieżącego nastaioi oełne pokrycie 
zgłoszonych potrzeb krajow ych  w  zakresie w yposa­
żenia oodstawowego, tzn. zestaw ów  kom puterow ych 
średnie.i mocy obliczeniow e! Z pew nym  opóźnieniem 
w porów naniu do pierw otnych ustaleń  nastan i Po­
krycie k rajow ego zapotrzebow ania na arnnikornr>"terv. 
autom aty  obrachunkow e, pam ięci i pakiety  dysków^ 
oraz w ielostanowiskowe urządzenia do reie*itraoi! 
i " ’'cfoane-go przygotow ania danych na m agnetycznych 
i-A nikach inform acji.
Założona specjalizacja zakładów  oraz planow ane roz­
m iary p rodukcji '(wydłużenie serii), iak również za­
kup licencji i nowoczesnego wyiorsażenia techno lo ­
gicznego, zapew nią z jednej strony istotną obniżkę 
k o l tó w  w ytw arzania, z drugiei za.ś uzyskanie w y­
sokiego poziomu technicznego wyrobów. Szczególnie
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duże efekty  .powinno dać w prow adzenie do dużej 
części w yrobów  i podzespołów układów  scalanych
0 średnim  i dużym  stopniu in teg racji, jak  również 
nowych rozw iązań p rzy  budowie pam ięci operacyj­
nych.

W zrost jakości urządzeń i elem entów  w płynie oczy­
wiście na istotną obniżkę kosatów  eikspłoatacii sorzę- 
tu  o raz podniesienie efektyw ności jego w ykorzysta­
nia. Należy wreszcie wskazać, że osiągniecie wysokie­
go poziomu technicznego wyrobów dokonać może za­
sadniczego przełom u w  zakresie ich konkurencyjności 
na bardzo chłonnym  nadal św iatow ym  rynku  sprzę­
tu  inform atycznego, gdzie dotąd odczuwaliśm y w yraź­
ne trudności zbytu.

Scharakteryzow ane w  dużym  skrócie ak tualny  stan
1 najbliższe zam ierzenia oraz środki finansow e i o r­
ganizacyjne przeznaczone d la  rozw oju krajow ego 
przem ysłu inform atyki, pozw alają spodziewać się, że 
rozwój tego przem ysłu  przebiegać będzie coraz b a r­
dziej praw idłow o, zm niejszając rów nież w te j dzie­

dzinie, nasze opóźnienie w stosunku do poziomu św ia­
towego.
Należy tu  zwrócić uw agę na fak t, że jest to  zadanie 
szczególnie tru d n e  i  odpowiedzialne ze względu na 
postęp techniczny, k tó ry  w  dziedzinie sprzętu  in fo r­
m atycznego (jest w yjątkow o szybki, jeśli nie n a j­
szybszy w  całokształcie rozw oju św iatow ej nauki 
i techniki. R ealizaaja przedstaw ionych zam ierzeń za­
pewni nam  nie ty lko  pełne pokrycie nabrzm iałych 
od la t potrzeb krajow ych, ale również pozwoli wyjść 
szerszym frontem  n a  rynki św iatow e z w yrobam i
o szczególnie wysokim w skaźniku opłacalności ek s­
portu . W anto równiież przy teij okazji przypom nieć o 
decydującym  w pływ ie dobrego i  w ydajnego sprzętu 
•informatycznego na podniesienie spraw ności i efek tyw ­
ności funkcjonow ania gospodarki narodow ej i  życia 
społecznego. D latego też zadanie przyspieszenia roz­
woju i dostaw  oraz unowocześnienia tego sprzętu 
Zjednoczenie MERA trak tu je  jako problem  najw aż­
niejszy i spodziewa się, że nie zawiedzie w tym  za­
kresie nadziei coraz liczniejszych użytkowników.

681.3:061.3(438)

Z  uchwały II Krajowej Konferencji Informatyków

W oparciu o uchw ały P lenum  K om ite tu  C entralnego 
P artii i B iura Politycznego, w  których w ielokrotnie 
określono znaczenie nowoczesnej organizacji pracy, 
a w  tym  rów nież rangę służb inform atycznych dla 
dynam icznego rozw oju budow nictw a socjalistycznego 
w Polsce, w  szczególności zaś dla zarządzania gospo­
darką  narodow ą oraz działania organizacji społecz­
nych i w ładz państw ow ych, uczestnicy II  K rajow ej 
K onferencji In form atyków  zebrani w  Poznaniu w 
dniach 11—13 kw ietnia 1973 r. stw ierdzają niezbęd­
ną konieczność intensyw nego w łączenia się w szyst­
kich inform atyków  polskich w  dzieło:
•  szerokiego w drażan ia  in form atyki w  codzienną 
p rak tykę gospodarczą, a szczególnie tam , gdzie brak 
kom puterów  stanow i ham ulec w  rozw oju postępu 
technicznego i ekonomicznego
•  udzielania pomocy władzom  społecznym, państw o­
wym i gospodarczym  w  upow szechnianiu zastosowań 
sprzętu  inform atycznego, a także w organizowaniu 
niezbędnego szkolenia kadr specjalistów  i użytkow ­
ników
•  stym ulow ania rozwoju produkcji sprzętu  dla in ­
form atyki oraz jego oprogram ow ania w  taki sposób, 
aby zapewnić jak  najw iększą efektyw ność zastono- 
w ań  inform atyki
•  zacieśnienia w spółpracy z in fo rm atykam i krajów  
socjalistycznych, a także krajów , które przodują w 
rozwoju, in form atyki, czyniąc ze w spółpracy m iędzy­
narodow ej p la tform ę doskonalenia w łasnych kadr, 
przyśpieszenia naszego rozw oju w  k ie ru n k u  dorów ­
nania krajom  przodującym  oraz pogłębiania naszych 
związków z najlepszym i w  sikali św iatow ej wzoram i 
zastosowań i organizacji inform atyki
0  przedk ładan ia  władzom  społecznym, państw owym
1 gospodarczym  opinii i postu latów  w żywotnych 
spraw ach in form atyki oraz jej kadr.
Uczestnicy II  K rajow ej K onferencji Inform atyków  
stw ierdzają z aiprobatą, że dotychczasowa ofiarna 
praca kadr inform atycznych w ielokrotnie przyczyniła 
się do przygotow ania zasadniczych przedsięwzięć, k tó ­
re pow ażnie oddziaływały na dotychczasow y rozwój 
inform atyki w. ¡kraju.
Uczestnicy II K rajow ej K onferencji Inform atyków  
uw ażają za niezbedne skoncentrow anie w ysiłków na 
następujących odcinkach:

1. Zapotrzebow anie na kadry  specjalistyczne będzie 
się sta le  zwiększać. Istn ie je  więc pilna potrzeba 
po trak tow an ia  zagadnienia kształcenia, szkolenia 
i  doskonalenia specjalistów  — jako  problem u 
'pierwszoplanowego. U znaje się, że osiągnięcie 
sukcesu na tym  odcinku możliwe jest poprzez ¡głę­
boką zm ianę dotychczasowego system u kształcenia, 
w  szczególności specjalistów  d la  potrzeb in fo r­
m atyki.

2. K rajow a K onferencja Inform atyków  zobowiązuje 
PK A PI-N O T do przygotow ania działalności p rzy­
szłego stow arzyszenia inform atyków , jako orga­
nizacji zdolnej do:
— reprezentow ania in teresów  użytkow ników  sprzę­
tu  inform atycznego i oddziaływ ania na dalszy roz­
wój k ie runków  produkcji
— organizow ania oraz inicjow ania działalności na 
rzecz właściwego rozwoju zastosowań inform atyki.

3. O ceniając rozwój produkcji sprzętu  d la  in form a- 
m atyk i za opóźniony należy położyć większy n a­
cisk na pogłębianie i rozszerzanie w spółpracy z 
k rajam i socjalistycznym i w  tym  zakresie.

Doniosłym czynnikiem  sp rzy ja jącym  lepszem u w ypo­
sażeniu naszej gospodarki w  sprzęt jest w zrastajacy 
nasz udział w  pracacli M iędzyrządowej Kom isji 
W spółpracy K rajów  Socjalistycznych w  dziedzinie 
E lektronicznej Techniki Obliczeniowej.
Daje to również możliwość zajęcia przez nasz k ra j 
godnego miejjsca wśród producentów  sp rzę tu  in fo r­
m atycznego w rodzinie k rajów  socjalistycznych.
Rozwojowi p rodukcji sprzętu  inform atycznego m usi 
towarzyszyć odpowiedni do potrzeb rozw ój oprogra­
m owania. W szczególności należy dokonać znacznego 
zintensyfikow ania p rac w  zakresie oprogram ow ania 
podstawowego i problem ow o zorientow anego dla 
kom puterów  Jednolitego System u, między innym i po­
przez koordynację i koncentrację tych  p rac . W p ra ­
cach nad rozwojem  oprogram ow ania należy szcze­
gólny nacisk położyć n a  zapew nienie możliwości w y­
korzystania dorobku oprogram ow ania kom puterów  
serii ODRA-1300 w  oprogram ow aniu system u JS  
EMC.
4. K om puteryzację zarządzania należy uznać za 

w ażny czynnik doskonalenia i unowocześnienia 
funkcjonow ania gospodarki i państw a. Ś rodki in ­
form atyki odgryw ają w ielką rolę w  doskonaleniu 
i dostosowaniu procesów  inform acyjnych w celu



zwiększenia efektyw ności zarządzania. C entralne 
[planowanie i socjalistyczna gospodarka sprzyjaja 
■szczególnie efektyw nem u rozwojowi zastosowań 
■informatyki. System y inform atyczne powinny być, 
m iędzy innym i, opracow yw ane d la  określonych 
.dziedzin zarządzania w  państw ie, w  szczególnoś­
ci — z jednej strony dla p lanow ania centralnego, 
S t a t y s t y k i ,  finansów , ew idencji ludności, inw estycji 
a  z d rug ie j Strony dla poszczególnych organi­
zacji gospodarczych zarów no na poziomie zakła­
dow ym  i branżowym . Dalszy rozwój inform atyki 
będzie równolegle prow adzić do doskonalenia 
system u zarządzania i w  ścisłym  z nim  zw iąz­
k u  — do in tegracji poszczególnych podsystem ów 
w  system y problem ow o zorientow ane o zasięgu 
krajow ym . K om puteryzacja zarządzania stanowi 
w ażny czynnik dynam izow ania rozw oju społecz­
no-gospodarczego k ra ju .

5. W  k ra ju  opracow ano cztery ty p y  m inikom pute­
rów , a mianowicie: M K J 25, K 202, ODRA 1325, 
MOMIK 8B. Istn ie je  poważne opóźnienie w p ro ­
dukcji m inikom puterów , którego likw idacja jest 
zadaniem  pierw szoplanow ym . K onferencja w y ra ­
ża opinię, że sytuacja w zakresie ich produkcji 
w ym aga podjęcia przez odpowiednie władze, szyb­
k ich  i w iążących decyzji, w  w yniku których n a ­
ras ta jące  zapotrzebowanie n a  m inikom putery  zo­
stałoby należycie zaspokojone. K onferencja zobo­
w iązuje PK A PI do podjęcia działań zm ierzają­
cych w  k ie runku  szerokiego i w łaściw ego zasto­
sow ania m inikom puterów .

6. K om puteryzacja sterow ania procesam i technolo­
gicznym i jest isto tnym  czynnikiem  uzyskiw ania 
i dotrzym yw ania w ym aganych param etrów  te ch ­
nologicznych oraz zw iększania produkcji droga 
lepszego w ykorzystyw ania insta lacji technolo­
gicznych.
I I  K K I uznaje, że autom atyzacja procesów te ch ­
nologicznych w  Polsce pow inna w ołynąć w  spo­
sób isto tny na jakość produkcji o raz oszczędności 
m ateria łow e i w  ten sposób stać się w ażnym  
elem entem  realizacji uchw ał naszej P artii i de­
cyzji Rządu.

7. Rozwój abonenckich system ów  zapew niających 
■usprawnienie zarządzania i um ożliw iających do­
stęp  do techniki kom puterow ej licznym użytkow ­
nikom , oceniony został jako w ażny elem ent roz­
w oju  in form atyki, w ym agający szybkich p rzed ­
sięwzięć organizacyjnych i instalacyjnych.

8 . K onferencja zw raca się do K ierow nictw  reso r- . 
tó w  łączności, nauki, szkolnictw a wyższego i tech ­
n ik i, przem ysłu m aszynowego o opracowanie ge- 
neralneij koncepcji przyszłej sieci transm isji da- 
nyołi i o przyspieszenie p rac nad konstrukcją 
i p rodukcją sprzętu do budowy sieci transm isji 
danych. W szczególności chodzi o stw orzenie za­
plecza badawczego transm isji danych w  zak ła­
dach produkcyjnych oraz o rozszerzenie w znacz­
nym  stopniu  bazy produkcyjnej tego sprzętu.

9. W  celu zintensyfikow ania rozw oju kom puteryza­
cji p rac  inżynierskich należy:
—i nadać  wyższą rangę  pracom  .naukow o-badaw ­
czym i w drożeniowym  w  dziedzinie au tom atyza­
cji p ro jek tow ania poprzez w yodrębnienie p roble­
m ów  te j grupy w  problem  węzłowy, koordyno­
w any przez jedną z placów ek bezpośrednio zaan ­
gażowanych w  autom atyzację projek tow ania
— dążyć do nasycenia b iu r projektow ych w ar­
tościowym , nowoczesnym sprzętem  inform atycz­
nym  przystosow anym  do ipotrzeb orojektow ania. 
Wprowadzaijąc w  tym  celu odpowiednie korek ty  
i  uzupełnienia do p rogram u produkcyjnego Z jed­
noczenia MERA.

10. Dla zintensyfikow ania w ykorzystania kom outerów  
niezbędne jest zaopatrzenie kraiow ych uży t­
kow ników  w  nowoczesny sDrzet. tak i ja k  proce­
sory p racu jące  z podziałem  czasu i w czasie 
rzeczyw istym , um ożliw iające poprzez urządzenia 
końcow e dostęp p ro jek tan ta  do kom putera z jego 
m iejsca oracy, a także w  różnego tvr>u urządze­
nia graficznego w ejścia i w yjścia. Ze sprzętem  
ty m  wiąże się konieczność opracow ania oprogra­

m ow ania, do stosowanego do potrzeb i w arunków  
istn iejących  w  kra ju .

11. W celu zapew nienia realizacji wniosków  doty­
czących rozw oju produkcji sprzętu  inform atycz­
nego, w  szczególności sp rzętu  do sterow ania p ro ­
cesam i technologicznym i oraz do autom atyzacji 
pro jek tow ania, uczestnicy II K K I zobowiązują 
P K A P I do pow ołania kom petentnych zespołów 
reprezentu jących  użytkowników, celem p rzeanali­
zow ania stanu obecnego i perspek tyw  produkcji 
sprzętu . P race tego zespołu pow inny skutecznie 
w płynąć na dostosowania produkcji sprzętu do 
po trzeb  użytkowników.

12. A ktualny poziom rozw oju in form atyki wymaga 
znacznego zintensyfikow ania badań podstaw owych 
d stosowanych, realizow anych w edług program u 
odpow iadającego ak tualnym  i przyszłym  potrze­
bom użytkowników.

13. Uczestnicy II K K I stw ierdzają, że istn ieje pilna 
po trzeba uspraw nien ia i przyspieszenia działania 
„C entralnego System u In fo rm acji” o system ach 
i .programach, w  szczególności C entralnej B iblio­
te k i Program ów , k tó ra  działając na zasadach eko­
nom icznych udostępniałaby żądane inform acje, 
■literaturę, system y i program y.

14. Wobec w zrastającego znaczenia in form acji n au ­
kow ej, technicznej i ekonom icznej dla rozw oju 
nauki, techniki i gospodarki narodow ej należy 
zintensyfikow ać prace nad kom puteryzacją sy­
stem ów  inform acji naukow ej, technicznej i  eko­
nom icznej, uw zględniając fakt, że kom puteryzacja 
system ów  inform acji naukow o-technicznej i eko­
nom icznej ma zasadnicze znaczenie dla rozw oju 
system ów  inform atycznych, ponieważ prow adzi 
do znorm alizow ania form  zapisu, iden tyfikacji i o- 
blegu inform acji.

15. II KK I zobowiązuje PK A PI do opracow ania za­
sad jednolitej polityki w  zakresie czasopiśm ien­
nic tw a i w ydaw nictw  dotyczących inform atyki.

16. PK A PI. pow inien w porozum ieniu ze stow arzysze­
niam i naukow o-technicznym i i innym i organiza- 
zacjam i społecznymi opracować i realizow ać p ro ­
g ram  doskonalenia kadr inform atyków .

17. W nioski i m ateria ły  z II  K K I stanow iące doro­
bek  środow iska in form atyków  pow inny zostać 
przekazane przez Prezydium  PK A PI do dyspo­
zycji K om isji Party jno-R ządow ej pow ołanej 
uchw ałą B iura Politycznego.

18. II  K K I Zobowiązuje Polski K om itet A utom atycz­
nego P rzetw arzan ia Inform acji do dalszej pracy 
nad szczegółowymi w nioskam i zgłaszanymi w 
czasie obrad sekcyjnych i publikow ania ich w 
m ater iałach pokonf er en cyi jnych .

19. II  KKI w yraża uznanie dla PK A PI — NOT za 
dotychczasową działalność stym ulu jącą  rozwńj 
in fo rm atyk i i in te g ru ją tą  środowisko in fo rm aty ­
ków, w yraża podziękow anie za trud  włożony w  
zorgandizowanie n in iejszej K onferencji oraz w y ­
ra ź  przekonanie, że dalsza działalność PK A PI 
¡przyczyni się do realizacji w ielkich zadań s to ją­
cych przed po lską in form atyką.

20. Masowość i w ielostronność zastosowań in fo rm aty ­
k i na obecnym  etapie jej rozw oju w ym aga, ^o^a 
ilościowym rozw oiem  kadry  inform atyków  i p rze­
n ikan iem  jej w  różne środow iska zawodowe i s*v'- 
łeczne, rów nież -pogłębienia soecializacji na bazie 
poszczególnych środow isk zawodowych oraz do­
skonalenia organizacyjnych i społecznych metod 
w spółdziałania tych środowisk.
Celowym byłoby naw iązanie ścisłej w sp ó łp rac ' 
miedzy PK A PI, NOT a innym i stow arzyszenia­
m i i organizaciam i społecznymi takim i w  szcze­
gólności, jak  Polskie Tow arzystw o Fkonomiczne. 
Tow arzystw o N aukow e O reanizacii i K ierow nic­
tw a. Polskie Tow arzystw o M atem atyczna. S tow a­
rzyszenie Księgowych w  Polsce. K om itet In fo rm a­
ty k i PAN j innymi. Trzecia K rajow a K nnferencip 
Inform atyków  organizow ana z końcem  1975 roku 
w  K atow icach pow inna, w  większym ptopniu niż 
■to miało m iejsce obecnie, być przygotow yw ana 
w spólnym  w ysiłkiem  tych stow arzyszeń i orga­
nizacji.



Na II Krajow ej Konferencji Informatyków
681.3:061.3(438)

II K rajow a K onferencja Inform atyków  odbyła się w 
Poznaniu w dniach od 11 do 13 kw ietn ia 1973 r., 
pod hasłem : „Inform atyka — to rozwój i postęp”. 
K onferencję zorganizował Polski K om itet A utom a­
tycznego P rzetw arzania Inform acji NOT, przy współ­
udziale w spółpracujących insty tucji i Oddziału W oje­
wódzkiego NOT w Poznaniu.
W skład K om itetu Honorowego K onferencji weszły 
następujące osobistości:
P rzew odniczący: Piotr Jaroszew icz — Prezes Rady 
M inistrów
Ozłonkowlie:
— Franciszek Szlachcic — S ekretarz  KC PZPR,
— Mieczysław Jagielski — W iceprezes Rady M ini­
strów,
— Jan Kaczmarek — M inister Nauki, Szkolnictw a 
Wyższego i  Techniki,
— Tadeusz Wrzaszczyk — M inister P rzem ysłu M a­
szynowego,
— Jerzy Zasada — I S ek retarz  KW PZPR w Pozna­
niu,
— Jerzy Bukowski — Prezes NOT.
Przew odniczącym  K om itetu O rganizacyjnego K onfe­
rencji był prof. dr inż. Zbigniew  Jasioki, Sekretarzem  
Naukowym  — doc. d r inż. Zbigniew  K ierzkowski, Se­
kretarzem  O rganizacyjnym  — doc. d r inż. Andrzej 
Frydryszak. Przew odniczącym  K om itetu Gospodarzy 
był K. Bobiński, zaś sekretarzem  tego K om itetu — 
mgr inż. J. Sobaszek. Obradom  plenarnym  konferen­
cji przew odniczył prof. dr inż. Zbigniew  Jasicki.
W im ieniu gospodarzy m iasta, zebranych pow itał dr 
S tan isław  Cozaś Przew odniczący R ady N arodow ej 
m iasta  Poznania. W stępne przem ów ienie wygłosił 
W iceprezes Rady M inistrów , M inister G órnictw a 
i Energetyki PRL m gr inż. Jan  M itrę g a1)
W K onferencji uczestniczyło ok. 1000 osób. Program  
K onferencji obejm ow ał 2 Sesje P lenarne — otw iera- 
ra jącą  i zam ykającą obrady — oraz posiedzenia sied­
m iu grup problem owych. G rupy te  zajm ow ały się 
następującym i zagadnieniam i:
1. N iek tóre problem y system ów  cyfrowych
2. P roblem y transm isji danych
3. K om puteryzacja p rac  inżynierskich
4. S terow anie procesam i technologicznym i
5. K om puteryzacja zarządzania
6. P roblem y kształcenia i doskonalenia kadr
7. Problem y kom puteryzacji inform acji naukow ej.
Łącznie na K onferencję zgłoszono ponad 100 re fe ra ­
tó w 2) oraz szereg kom unikatów . Na Sesji P lenarnej 
z re fera tam i program ow ym i w ystąpili:
—■ P rof. d r inż. Zbigniew  Ja s io k i3) — w im ieniu Pol­

skiego K om itetu A utom atycznego P rzetw arzan ia 
Inform acji

— Dr inż. Zbigniew Gackowski — w  im ieniu K rajo­
wego Biura Inform atyki

— Dr inż. Rom an K u lesza4) w  im ieniu Zjednoczenia 
MERA

— Inż. Jerzy  Chełchowski na tem at: MERA — G ene­
ra ln y  dostaw ca sprzętu inform atyki.

ł) W ypow iedź W icep rem iera  Ja n a  M itręg i zam ieszczam y w 
n in ie jszy m  zeszycie, s tr . 1

s) P a trz  p u b lik a c ja : II  K ra jo w a  K o n fe re n c ja  In fo rm a ty k ó w , 
P o zn ań  11—13.IV.1973 r., R e fe ra ty , ss. 720

*) R e fe ra t p ro f. d r  inż. Z. Ja sick ieg o  zam ieszczam y na 
s tr . 2

4) S k ró t re fe ra tu  d r inż. R. K uleszy  zam ieszczam y n a  s tr . 5

Ponadto  dla poszczególnych grup przygotow ali re fe­
ra ty  problem owe: doc. d r hab. -inż. A. Janicki, doc. 
dr inż. W. F ijałkow ski, d r inż. J. Golińska, d r inż. R. 
Pregiel, dr inż. Z. Gackowski, prof. dr hab. T. Peche, 
d r inż. Cz. Daniłowicz.
O brady K onferencji podsum ow ano w  końcowym  po­
siedzeniu p lenarnym , na k tórym  przedyskutow ano 
pro jek t uchw ały. Po w niesionych w dyskusji po­
praw kach  przyjęto  u ch w a łę5).
Tyle o organizacji i tryb ie  pracy II  K rajow ej K on­
ferencji Informaityki.
Należy w  tym  m iejscu podkreślić w ielką spraw ność 
organizacyjną gospodarzy- — kolegów  z Poznania — 
którzy potrafili zalpewnić dla blisko 1000 uczestników 
K onferencji doskonałe w arunk i pracy. Wszyscy Zda­
jem y sobie spraw ę, ile to  wym agało trudu  i wszyscy 
im bardzo za to dziękujem y.

*  *

*

Dorobek i znaczenie II K rajow ej K onferencji In fo r­
m atyków  w yraża w sposób całościowy przy ję ta 
uchwała.

Za tym  na pozór suchym  dokum entem  k ry ją  się 
przebyte liczne a naw et niekiedy burzliw e dyskusje, 
w ielogodzinna w ym iana zdań, próby pogodzenia cza­
sem przeciw staw nych punktów  widzenia różnych śro­
dow isk, a wszystko to czynione w  głębokiej trosce
o dalszy praw idłow y i szybki rozwój inform atyka, w  
tirosCe o skuteczność działania i  o uzyskanie jak  n a j­
lepszych efektów  dla gospodarki narodowej.

Duża liczba — ponad 100 — refera tów  wygłoszonych 
w  7 g rupach  problem owych, liczny udział re fe ren ­
tów  i dyskutantów  z różnych branż i specjalności, 
w ielka rozpiętość tem atyki naw et w  ram ach  poszcze­
gólnych grUp problem ow ych — właściw ie uniem ożli­
w iają dokonanie pełnego syntetycznego podsum ow ania 
rezu ltatów  konferencji. R eferaty  i dyskusje pośw ię­
cono zarówno problem om  zupełnie wąskim , ja k  i za­
gadnieniom  generalnym , o kluczowym znaczeniu.

Nie można zresztą powiedzieć, że te decydujące, in­
teresu jące praw ie w szystkich uczestników, nam ięt­
nie dyskutow ane problem y w ystąpiły  nagle i są zu ­
pełnie nowe. W ręcz przeciwnie. Wiele z nich stanow i 
p la tform ę już k ilku  — albo kilkunasto letn iego dzia­
łania n a  różnych szczeblach, różnym i m etodam i, w 
różnych konfiguracjach, przy  różnych okazjach, a 
przede wszystkim  w  życiu codziennym licznych p ra ­
cowników z dziedziny inform atyki. D aje się zauw a­
żyć pewna niecierpliwość: dlaczego zbyt wolno idzie 
proces kształcenia w ykw alifikow anych inform atyków , 
dlaczego ośrodki obliczeniowe nie dostają szybko ta ­
kiego wyposażenia, jak ie w ydaje się być nieodzowne 
dla wygodnej i efektyw nej działalności; dlaczego is t­
n ieją opory i barie ry  przy w drażaniu  w gospodarce 
w pełni — zdawało by się — dopracow anych p ro jek ­
tów  system ów inform atycznych; dlaczego nie d o p ra ­
cowano się jeszcze jasnej koncepcji stosowania tra n s­
m isji danych w  system ach inform atycznych; dlaczego 
ciągle odczuwa się b rak  w łaściwej form y udostęp­
n iania inform acji naukow ej, technicznej i naw et han­
dlow ej i tak  dalej.

Takich py tań  można postaw ić więcej.
Na końcowej, P lenarne j Sesji K onferencji padło wiele 
gorących słów na powyższe tem aty  i przynajm niej 
n iektóre w ypow iedzi chcemy tu przytoczyć w sk ró ­
tach.

!) T reść  u ch w a ły  p o d a jem y  n a  s tr . 7
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M ówił d r inż. Jan Szymczyk o potrzebach au tom aty ­
zacji pracy b iur projektow ych i o napotykanych 
trudnościach:
„Proszę m i wybaczyć jeśli m oja w ypow iedź nie w y ­
padnie tak  zgrabnie jak  bym  tego pragnął, ale źle się 
czuję na deskach tea tru  operow egos) — w  każdym  
razie jeszcze do nich nie p rzyw ykłem .
...W iększość referatów  problem ow ych w ygłoszonych na 
obradach prow adzonych w  sekcjach w skazu je  na 
niezm ienność stanu w ielu  zagadnień poruszanych  
przed 3 — 4 latam i podczas innych  konferencji, że 
chociażby w spom nę o S ym p o zju m  pośw ięconym  trans­
m isji danych, w  r. 1969.
...Kogo reprezentuję poza w łasną osobą i w łasnym i 
poglądami? Przede w szys tk im  reprezentuję Central­
n y  Ośrodek B adaw czo-P rojektow y Budownictw a  
Przem ysłow ego B IST Y P . R eprezentuję także w  
P K A P I Polski Z w iązek Inżyn ierów  i Techników  B u­
dow nictw a, przez k tó ry  zostałem  delegow any do 
P K A P I Polski Z w iązek Inżynierów  i Techników  B u- 
stem  p ilo tow y dla autom atyzacji projektow ania  — 
reprezentuję in teresy biur pro jektów  budownictw a, 
a  pośrednio także in teresy biur pro jektów  innych  
resortów.
...W roku 1969 w  pro jektow aniu  in w estycy jn ym  za ­
trudniano 71.000 pracowników. Na początku  bieżące­
go roku jest ju ż  zatrudnionych 84.000 pracowników. 
W resorcie budow nictw a analogicznie zatrudniano  
15.000 pracow ników  w  r. 1969 i 18.000 w  r. 1973. 
Oznacza to średni w zrost zatrudnienia  o 20°,ó w  ciągu 
trzech lat.
Gdy w  ub .roku w skazyw aliśm y w  B IS T Y P -ie  na nad­
chodzący kryzys  w  zatrudnieniu  i na m ożliw ość za ­
grożenia w ykonania planu inw estycyjnego  w  latach 
1975— 1980 — spotkało się to z niedow ierzaniem . Dziś, 
po analizach prow adzonych w  M inisterstw ie B udow ­
nictw a i K om isji Planowania sta je się rzeczą pewną, 
iż  dalszy w zrost zatrudnienia  przy jego obecnym  
tem pie jest niem ożliw y.
G dybyśm y dziś przysp ieszyli kształcenie przyszłych  
kadr projektanckich, także nie un iknęlibyśm y ry su ­
jącego się kryzysu , albow iem  w ykszta łcen ie inżyn ie­
ra — projektanta  trw a  przeciętnie sześć lat i ty leż  
m niej w ięcej lat potrzebuje kandydat na pro jektan ta  
na uzyskanie upraw nień budow lanych i niezbędnej 
p ra k tyk i dla uzyskania  praw  do samodzielnego pro­
jektow ania.
Jest rzeczą dość powszechnie znaną iż nakłady in ­
w estycy jne  w zrastają półtorakrotnie z  jednej pięcio­
la tk i na drugą. W artość planu inw estycyjnego  w y ­
nosi w  te j pięciolatce blisko 1,5 biliona złotych. Nie 
trzeba w yjaśniać ja k  poważna je st to kw ota  i co 
oznacza zagrożenie w ykonania  planu inw estycyjnego  
na sk u tek  n iew ydolności biur projektów .
Z  tego w zględu czyn im y w  te j chw ili w szelk ie  w y ­
siłki, aby w  ciągu najbliższych trzech lat wprowadzić  
do biur pro jektów  autom atyzację projektow ania. C zy­
n im y w  ty m  k ierunku  dosłow nie w szystko  i m iędzy  
innym i dlatego postanow iliśm y zorganizować insta la­
cję pilotową w  B IST Y P -ie .
W  tej instalacji w ystępu ją  nie ty lko  kom putery , ale 
rów nież i inne środki techniczne, gdyż autom atyzacja  
projektow ania to nie ty lko  kw estia  obliczania, ale 
rów nież kreślenia projektów , grom adzenie in form acji 
itp. W zw iązku  z  ty m  nasze zainteresowania nie ogra­
niczają się w yłącznie do istnienia czytn ika  taśm y  
papierowej p rzy kom puterze, ale także  dotyczą np. 
autokreślarek, które zy sku ją  w  te j chw ili prawo oby­
w atelstw a na całym  świecie, a u  nas nie są i jeszcze  
długo nie będą produkowane. Poza ty m  w prow adza­
m y m ikrofilm ow anie dokum entacji oraz je j kserogra­
ficzne powielanie. S taram y się zorganizować nie 
ty lko  obliczanie projektów , ale i odpowiedni system  
in form acyjny dla projektow ania. Dlatego dom agam y 
się utw orzenia odpowiednich regionalnych banków

') A luzja  do m iejsca  o b rad  w  T e a trze  W ielk im  im . M o­
n iu szk i (przyp. red .)

inform acji, w  których  byłyby kum ulow ane W szyst­
kie niezbędne p rzy pro jektow aniu  inform acje, jak  
rów nież centralnego banku in form acji dla kierow nic­
tw a resortu budownictw a.
B udow nictw o jest tak rozległą terytorialnie dziedziną, 
że nie m a innego sposobu organizacji in form acji ja k  
poprzez sieć cyfrową. W zw iązku  z ty m  przew idu je­
m y zainstalowanie jednego kom putera  centralnego i 
kom putera  ODRA-1305 lub R-30 w  ośrodkach regional­
nych oraz zainstalowanie przy biurach pro jektów  m i­
nikom puterów . Dlaczego m in ikom puterów ? Przede 
w szys tk im  dlatego, że m am y biura pro jektów  o różnej 
wielkości, a więc zatrudniające od 150 do 1000 osób 
przy czym  biur projektów , które zatrudniają pow yżej 
500 pracow ników  jest w  budow nictw ie zaledw ie trzy, 
a zatrudniających po w yże j 1000 jest w  Polsce za ­
ledw ie kilka.
W tych  k ilk u  dużych biurach pro jektów  m oglibu  
zainstalować kom pu tery  dużej mocy, takie  ja k  ODRA- 
-1305 czy RIAD , natom iast nie m a  sensu przeznacza­
nia ta k  w ielk ich  nakładów  finansow ych  dla uspraw ­
nienia pracy biur o średniej w ielkości czy biur m a­
łych.
Dlatego też postanow iliśm y zorganizować zestaw y  
m inikom puterow e, które w  najm nie jsze j kon figura­
cji w spom agałyby projektow anie w  m ałych biurach 
projektów , a stopniowo, przy rozrastaniu się potrzeb  
biura i przy opanowaniu techniki uży tkow ania  ko m ­
putera oraz p rzy rozrastaniu się biblioteki progra­
m ów, którą rów nież chcem y m odułow o zbudować, 
m ogłyby wzrastać do w iększych  rozm iarów jak  rów ­
nież służyć w iększym  biurom  projektów .

P rzyjęliśm y przy tym , że założeniem  podstaw ow ym  
jest sw obodny dostęp pro jektanta  do kom putera. W  
ubiegłych latach m ów iliśm y w iele o szkoleniu  in ży ­
nierów  w  zakresie w ykorzystyw an ia  ETO, co zakoń ­
czyło się niepowodzeniem , do którego m usim y się 
przyznać, a doszło do niego dlatego, ponieważ nie 
m ożna odcinać środków  ETO od stanow iska pracy 
projektanta . Dlatego podkreślam , że nie urządzają  
nas naw et duże m aszyny, np. takie ja k  ODRA-1305 
(którą sobie bardzo cenimy). A by taka m aszyna była 
w  pełni w ykorzystana  dla potrzeb projektow ania  
m usi być w ielodostępna i pracować wieloprogramowo. 
N astępnym  w arunkiem  jest praca kom putera  w  tr y ­
bie konw ersacyjnym , co um ożliw iłoby w ariantowanie  
projektów . Częściowo ju ż  tn zrobiliśmy...
Dalej uw ażam y za niezbędne autom atyczne  ładow a­
nie do kom putera  programów, które m usia łyby być 
przechow yw ane na dyskach. O statecznie w iem y
o tym , że na św iecie istnieje m nóstw o drobnych sy ­
stem ów  m in ikom puterow ych  wyposażonych w  dyski, 
w  m onitory ekranowe, w  grafopisaki i ty m  podobne 
urządzenia, które czynią z  kom putera  w łaściw e na­
rzędzie pracy projektanta .
Z kolei uznaliśm y, że niezbędna je st m odularna bu­
dowa system u  i odporność jego elem entów  na w p ły ­
w y zew nętrzne, albow iem  w iem y ja k  dalece koszt 
klim a tyzacji i je j sprawność decyduje o ekonom icz­
n ym  uży tkow an iu  kom putera. N asuw a się jeszcze  
dodatkow a uwaga: system y nie mogą być zb y t duże  
gdyż biura pro jektów  dysponują w  te j chw ili zby t 
szczupłym i lokalami. Jest też wreszcie dodatkow ym  
w arunkiem  elim inacja taśm y papierowej (na k o ­
rzyść taśm y m agnetycznej w  układzie  kasetow ym  — 
przyp. red.)
...Co zrobiliśyny w  system ie  pilotow ym ? Po zainstalo­
w aniu takich podstaw ow ych elem entów  ja k  jednostk i 
centralnej i pam ięci operacyjnej 32k, dalekopisu jako  
m onitora, d rukark i w ierszow ej i k ilk u  dalekopisów  
pracujących o ff-line , przystąp iliśm y do szkolenia pro- 
pro jektan tów  w  ta k i sposób, aby uczestn icy kursu  
m ieli bezpośredni dostęp do m aszyny. W jednym  
m iesiącu lu ty m  br. przeszko liliśm y 80 osób. Osoby 
te m ają  do dziś zagw arantow any bezpośredni dostęp  
do m aszyny i co na jm niej 20 spośród nich ju ż  obec­
nie sam odzielnie program uje. Jest to m ożliw e dzięki 
tem u, że m ieliśm y translator ję zyka  B A SIC , który  
jest spraw nym  i róumocześnie ła tw ym  do opanowa­
nia ję zyk iem  algorytm icznym .
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Co trzeba autom atyzować? Przede w szystk im  pro­
jektow anie w  zakresie system ów  budowania. Jeśli 
Państw o słyszeli o takich system ach ja k  W-70, czy 
Fabryka Fabryk, to są właśnie te system y budow a­
nia, z  których elem entów  składam y budynki. S ko m ­
puteryzow anie prac w  tych  system ach jest dla nas 
na je fek tyw n ie jsze  i na je fektow niejsze.

Od tego zaczęliśm y. Obecnie ju ż  kończym y taki system  
autom atyzacji projektow ania  dla hal fabrycznych, 
wznoszonych z elem entów  produkow anych przez Fa­
bryki Fabryk. U rucham iam y ten system  (ponieważ 
nie m a w  tej chw ili innych możliw ości zagw aranto­
w anych przez nasz rodzim y przem ysł) na m aszynie  
CDC w  ję zyk u  FO RTRAN , a gdzieś od połowy roku  
będziem y realizowali w  ciągu k ilk u  dni zam ówienia  
na dokum entację hal fabrycznych.

W yprzedzam y w  ten sposób prace nad oprogram owa­
niem  instalowanego system u  m inikom puterow ego
0 blisko rok.

Następnie należy autom atyzow ać prace projektow e, 
których  relizacja na budowie m oże przebiegać w  róż­
ny sposób; natom iast w  fazie projektow ania  stanowią  
one jednorodny algorytm iczny układ kroków  postępo­
wania, k tó ry  m ożna by określić m ianem  system ów  
projektow ania. Należy do nich projektow anie kom i­
nów  przem ysłow ych, bunkrów , silosów, w ież chłod­
n iczych itp.

W szystk ie  te prace byłyby niepełne bez organizacji 
system ów  in form acyjnych  dla projektow ania, zw łasz­
cza w  dziedzinie bilansowania konstrukcji, a lum inio­
w ych, prefabrykow anych  itp.

Jak  się za tem  przedstaw iają możliw ości realizacji 
tych  zam ierzeń w  oparciu o sprzęt produkow any w  
kraju?

To co usłysza łem  w  p ierw szym  dniu naszych obrad 
wpraw iło m nie w  euforię, bo się okazało, że niepo­
trzebnie się ty m  m artw ię, ponieważ rodzim y prze­
m ysł nas Po prostu rozpieszcza. W szystko  nam  do­
starcza i pozostaje nam  ty lko  palić papierosy przy  
czarnej kawie.

M am y w szystk ie  inform acje, dostaw y z im portu , ko m ­
pu tery  i końców ki, gwarancje i typow e projekty, 
serw is i szkolenie, a naw et specjalne podłogi pod 
kom putery . T ak to przynajm niej w ynika ło  z  re fe ­
ratu przedstaw iciela ELW RO dyr. J. Chełchowskiego. 
R ozum iem  dobrą wolę dyr. J. Chełchowskiego, ale ta 
jest jedną sprawą, a rzeczyw istość  — drugą. Spraw y  
te dość znacznie się w  ty m  przypadku  rozmijają.

„...Nie w iem  dlaczego m usie liśm y stanąć z  rozbudow ą  
naszej instalacji pilotow ej, nie w iem  dlaczego od pól 
roku nie m ożem y nic w ięcej zrobić...

Partia i rząd w zyw ają  nas do oszczędzania m ateria­
łów. Nie ta k  dawno odbyła się konferencja  pośw ięco­
na ty m  zagadnieniom . W iem y, że inżynierow ie za w ­
sze odpowiadali na takie apele z pełnym  akcesem
1 dziś chcem y tak  odpowiedzieć. Przedstaw iałem , że 
czyn im y i rob im y w szystko  w  ty m  kierunku . Jeśli 
za tem  instn ieją  jakieś przeszkody ze strony p rzem y­
słu, to przem ysł m usi je  usunąć, bo m y  m usim y  
zrealizow ać ten  apel...”

W te j sam ej sp raw ie  autom atyzacji ¡prac biur p ro ­
jektow ych w ypow iada się również prof. d r iinż. E. 
Kącki dom agając się spełn ienia następujących  po­
stu latów :
„...należy nadać w yższą  rangę pracom naukow o-ba­
daw czym  i w drożen iow ym  z  dziedziny autom atyza- 
zacji projektow ania, poprzez w yodrębnienie proble­
m ów  te j grupy w  specjalne w ęzłow e zagadnienie k o ­
ordynowane przez jedną z  tych  placówek, która bierze 
bezpośrednio udział w  realizacji prac poświęconych  
autom atyzacji projektowania..."

Doc. d r Wiesław Fijałkowski podejm uje problem  
transmisiji danych.

sądzę, że trzeba najpierw  stw orzyć koncepcję, a 
następnie pro jekt przyszłej sieci danych i opracować 
na tej podstawie jakościową i ilościową koncepcję  
sprzętu  otaz dróg jego uzyskania...”

P re tensje  pod adresem  Zjednoczenia MERA zgłasza 
red ak to r Stefan B ratkow ski7). Szczególnie podkreśla 
opóźnienia opracowań i w drożeń produkcyjnych no­
wych konstrukcji sprzętu inform atyki o raz uzasadnia 
konieczność w yw ierania przez użytkow ników  wpływu 
na rozwój produkcji tego sprzętu. Przytaczam y niżej 
fragm enty  jego wypowiedzi na K onferencji.

„...Moim zdaniem , in form atyka  to  przede w szystk im  
uży tkow nicy; oni są najw ażniejsi a trw ający do dziś 
dnia d yk ta t ze strony producentów  przem inie; stosun­
k i m iędzy producentam i a u ży tko w n ika m i — ta k  jak  
się dzić układają  — nie pow inny i nie mogą p rze­
trw ać w  sw ej obecnej formie...

Rzeczą środowiska in form atyków  reprezentujących  
interes najw ażniejszy społecznie, a więc interes u ży t-  
kow nika, było ocenić dotychczasową działalność prze­
m ysłu  i w ystąpić z  postulatam i pod jego adresem. 
Rozliczyć i sform ułow ać swe potrzeby i w arunki. 
To co zrobiono w  ciągu ostatnich 5 lat, daleko od­
biega od stanu zadawalającego i ocena była potrzeb­
na. Zaniedbano jej przygotowania, a brak jej bezpo­
średnio rzu tu je  na dalszy rozw ój stosunków  m iędzy  
nam i, uży tkow n ikam i, a przem ysłem ...

...Sytuacja nie jest w ięc różowa i ty m  bardziej ko n ­
trola nad nią ze strony u ży tko w n ikó w  byłaby pożą­
dana. Na ryn ku  św ia tow ym  perspek tyw y zaw iązy­
wania się organizacji u ży tko w n ikó w  stają się coraz 
bardziej w yraźne; nic nie stoi na przeszkodzie chyba, 
abyśm y w  Polsce tę tendencję uprzedzili. Proponuję  
za tem  w prow adzenie do w niosków  z  K onferencji — 
zobowiązania P K A P I do podjęcia prac nad przygo­
tow aniem  przyszłe j organizacji polskich u ży tko w n i­
ków  in form atyki.

Nie in form atyków , lecz u ży tkow n ików , tj. in stytuc ji 
i organizacji gospodarczych, które ju ż  dziś używ ają  
kom puterów  lub będą używ a ły  w  niedalekiej p rzy ­
szłości. Taka form a zapew nienia róumowagi w  s to ­
sunkach m iędzy producentem  a u ży tko w n ik iem  w y j­
dzie ty lko  przem ysłow i na zdrow ie bo nie jest to 
byna jm niej a k t agresji wobec niego; producent będzie 
m iał św iadomość bo m u to u ży tkow n icy  z  góry 
powiedzą, czego od niego chcą. Życzę przem ysłow i 
i nam , byśm y mogli ze sobą rozm awiać w  lepszych  
nastrojach n iż  dziś i bez kom pleksów  z czy je jko l­
w iek  strony..."

W dalszym  ciągu m gr A. Empachcr, jako  przedstaw iciel 
reso rtu  ośw iaty i w ychow ania 'poinform ował zebra­
nych, że inform atyka zostanie w  niedalekiej p rzy ­
szłości wiprowadzona do program ów  szkół średnich. 
Będzie to, obok w ychow ania seksualnego, najw iększa 
innow acja w program ach  szkół średnich. Mgr Em pa- 
cher w yraził jednak  nadzieję, że te  przedm ioty nie 
będą w ykładane jednocześnie.

Na postu laty  skierow ane pod adresem  producenta 
sp rzę tu  inform atyki odpow iedział dyr. dr też. Roman 
Kulesza.

„...W dyskusji na II  K rajow ej K onferencji In fo rm a ­
tykó w  wiele m ów iło się na tem at produkcji sprzętu. 
W iele m iejsca pośw ięciliśm y problem om  konstrukc ji 
i techn ik i jego w ytw arzania. Jest to słuszne, gdyż po­
ziom  przem ysłu  w  dużej m ierze stym u lu je  dalszy 
rozw ój in fo rm a tyk i i au tom atyki. Istn ieją  jednakże

7) P a trz  obszern y  a r ty k u ł S te fan a  B ra tk o w sk ieg o  p t. „G dyby  
u ży tk o w n icy  w szystk ich  b ra n ż ” , o p u b lik o w an y  w  „Ż yciu  
i N ow oczesności” n r  153, 19.IV .1973 r.
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kw estie  tkw iące w  kategoriach pozatechnicznych, ra­
czej emocjonalnych. N aw arstw iły się pew ne takie za ­
gadnienia w  środow isku sam ych in fo rm a tyków  i to 
należałoby sobie szczerze powiedzieć.

Polski przem ysł na pew no nie je s t na jlepszy w  św ie- 
cie, ale m a swoje am bicje i zadania podejm ow ane  
realizuje z  pe łnym  pośw ięceniem  i — ja k  dotąd  — 
z n iezłym  sku tk iem . Trzeba pam iętać o tym , że  p rze­
m ysł startow ał w  bardzo ciężkich w arunkach i nadal 
boryka się z  różnym i trudnościam i zw iązanym i z o- 
pracowani&m konstrukc ji, opanowaniem  technologii
— przezw ycięża kłopo ty zw iązane z  kooperacją, za ­
opatrzeniem  w  podzespoły, im portem . Przem ysł e lek­
troniczny szczególnie w ym aga dużej ku ltu ry  pracy, 
czystości, dobrej organizacji, odpowiedzialności na 
każdym  stanow isku  pracy. W ym agania te stanoioią. 
chyba podstaw ę now ej rew olucji naukow o-technicznej, 
którą  obecnie przeprow adzam y w  przem yśle polskim . 
A w ięc te  spraw y tkw ią  nie ty lko  w  sam ej in fo rm a­
tyce, ale wiążą się z  problem atyką  organizacji całej 
naszej gospodarki narodowej.

Na unowocześnienie i rozw ój przem ysłu  sprzętu  in ­
fo rm a tyk i przeznaczono poważne środki in w estycy j­
ne. Praw idłow e w ykorzystan ie tych  środków  wym aga  
skoncentrowania poważnej ich części na zakupie  
nowoczesnego wyposażena technologicznego. O czy­
wiście zakupy takie  są trudne, często w iążą się z  li­
cencjami. Sam  problem  licencji je s t niezm iernie po­
w ażny. S p o tykam y się n iekiedy z  dobrym i radami 
z  różnych stron w  te j kw estii i bardzo je  sobie naw et 
cenim y. Jednakże spraw y licencji łączą się zazw yczaj 
z ta k im i w arunkam i i okolicznościami, o których  
m ało k to  — poza przem ysłem  i bezpośrednim i nego­
cjatoram i — ma dokładne pojęcie. Suńat dzisiejszy  
jest św iatem  potężnej w a lki licencyjnej i patentow ej, 
która  m a sw oje określone prawa i m etody. Sam  zapal 
tu  nie wystarcza, potrzebna jest rozwaga i głęboka  
odpowiedzialność, a rów nież ostrożność w  w ypow ia­
daniu zdań i argum entów.

P rzem ysł sprzętu  in fo rm a tyk i zaw sze jest gotów  pro­
wadzić dialog ze  w szys tk im i u ży tkow n ikam i. To było, 
jest i będzie nam  bardzo potrzebne. Spraw y te były
— ja k  w szyscy pam iętam y  — rów nież przedm iotem  
prac P K A P I, zarów no w  ram ach Zespołu d/s Sprzę tu  
ja k  i w  dyskusjach  plenarnycH P K A P I, K lubów  U ży t­
kow ników  i w  w ielu  różnych płaszczyznach działal­
ności społecznej i bezpośrednio zaw odowej.

P rzem ysł chciałby być mocno zw iązany z u ży tko w n i­
kam i i uzyskiw ać opinie, rady, postu la ty  — ale oparte 
na rzeczowości i realności. L udzi z  dobrym i radam i 
m ieliśm y w  okresie tysiąclecia istnienia Polski bar­
dzo imelu, natom iast — n ieste ty  jest zb y t mało takich, 
którzy  um ieją  obracać słow a w  czyn  i realizować 
piękne idee.

Jeśli ko ledzy chcą, to  ja  sam  też mogę tanim  kosztem
— przy kaw ie i papierosku  — w ypisać dokładnie  
w szystk ie  m ożliw e życzenia uży tkow n ików , uw zg lęd­
nić p rzy ty m  najnow sze osiągnięcia przodujących  
f irm  św iatow ych, roztoczyć pełną św ietlaną p erspek­
tyw ę  przyszłości przem ysłu . Mogą to naw et opubli- 
kou>ać po to, abym  mógł później — po dwóch, trzech  
latach powołać się na to, że byłem  m ądrzejszy od 
innych i z  góry w szystko  przew idziałem .

O kazuje się jednak, że rzeczyw istość jest twarda, że  
nie wystarcza duża emocjonalność, która  w  nas tkw i, 
i naw et pełna m obilizacja sił psychicznych. W prak­
tyce napotykam y na konkre tne realne przeszkody w  
istniejących warunkach, na bezwzględność kon tra ­
hentów  na rynkach  m iędzynarodow ych, na koniecz­
ność w yboru priorytetu  w  czasie i dysponow anych  
środkach i na w iele innych realiów.

To w szystko  nie oznacza, że nie je s t nam  potrzebny  
ferm en t, k tó ry  w ystępu je w  środouHsku in fo rm a ty­
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ków . N aw et jest to dobrze, bo pobudza nasze wspólne 
działanie i ożyw ia je. Nie trzeba jednak popadać w  
przesadę i krańcowość.

Sądzę, że niektóre w ystąpienia na I I  K rajow ej K on­
ferencji In fo rm a tykó w  popadły właśnie w  tę krańco­
wość na sk u tek  zby t obsesyjnego stawiania spraw  
m in ikom puterów  i naruszenia propozycji na jw ażn iej­
szych zagadnień stojących przed in fo rm a tyką  polską.

Problem  produkcji m in ikom puterów , k tórej pew ne  
opóźnienie stw ierdziliśm y, będzie rozw iązyw any przez 
przem ysł w  dalszym  ciągu, z  uw zględnieniem  zaistn ia­
łej sytuacji i zdobytych  doświadczeń, na  p o d sta w ę  
racjonalnych i uzasadnionych przesłanek ekonom icz­
nych i technicznych.

Przem yśl m a dobrą wolę i chęć realizowania sw ych  
zapow iedzi, będzie się rów nież publicznie rozliczać w  
środow isku in fo rm a tyków  ze sw ych  obietnic, gdyż 
przem ysłow i też za leży na integracji tego środowiska, 
na dopracowaniu i realizacji uzgodnionych programów  
rozw oju in fo rm a tyk i w  kraju, na celow ym , rozw aż­
n ym  w yda tkow aniu  pow ierzonych m u  m iliardow ych  
środków  dla zapew nienia m aksym alnego rozw oju te j 
dziedziny.

Ja k  stw ierdził w  sw ym  przem ów ieniu  d r inż Zbigniew  
Gackowski — znajdujem y się obecnie n a  etap ie 
pokonyw ania dotychczas ham ującej nas  bariery  
sprzętu, „...znacznie trudniejszą  sprawą będzie poko­
nanie istniejącej bariery zastosowań. Trzeba to sobie 
otw arcie powiedzieć, że  n ik ły  jest jeszcze u nas s to ­
pień ku ltu ry  in form atycznej społeczeństwa. W praw ­
dzie w yszliśm y ju ż  z  okresu  fascynacji kom puterem  
trak tow anym  jako  panaceum  na w szystk ie  dolegli­
wości na tury  gospodarczej czy technicznej, nie m niej 
stopień zrozum ienia potrzeb i przygotow ania in for­
m atycznego aparatu państw owego, gospodarczego, 
społeczno-politycznego je st jeszcze n iedostateczny na 
to, aby m ożna było wdrażać zastosowania in form a­
ty k i  do tych  w szystk ich  dziedzin  życia społeczno-gos­
podarczego, gdzie przyn iosłyby pożytek...”

* * *

Oczywiście, przytoczone w yżej fragm enty  niektórych 
w ystąpień  w  dyskusji na posiedzeniu p lenarnym  oraz 
p rzedstaw ione w  odrębnych artyku łach  w niniejszym  
zeszycie problem y au tom atyzacji » terow ania proce­
sam i p ro d u k cy jn y m i8) d zagadnienia kształcen ia kadr 
d la  potrzeb in fo rm a ty k i9) oraz in form aaji o in fo r­
m atyce 10) — nie obrazują w  pełni w szystkich nurtów
II K rajow ej K onferencji Inform atyki. Do w ielu in ­
nych problem ów  będziem y jeszcze w najbliższej 
przyszłości sukcesyw nie w racać na łam ach IN-FOR- 
MATYiKI i szeroko je  om awiać w ykorzystu jąc bogaty 
dorobek K onferencji.

II K ra jow a K onferencja Inform atyków  — chociaż p o ­
kazała, że n ie  dokonał się 'jeszcze zasadniczy iprzełom 
w  syltuacji k ra jo w e j in fo rm atyk i, ito jednak  dow iodła 
dużeigo postępu p rac  w  te j dziedzinie i — co n a j­
w ażniejsze — zebrała solidne i obszerne m ateria ły  dla 
Obecnie trw ające j działalności K om isji P arty jno-R zą- 
dowej, pow ołanej przez Biuro Polityczne PZPR w 
celu przyspieszenia rozw oju in form atyki w  la tach 
1973— 1975 oraz przygotow ania długofalowego par- 
tyjno-rządow ego program u rozw oju środków  i w dra - 
n ia  system ów  inform atyki do różnych dziedzin życia 
społeczno-gospodarczego k raju .

s) p a trz  a r ty k u ł P re g le l H.: O p ew n y ch  p ro b lem ach  s te ro ­
w a n ia  p ro cesa m i techno log icznym i. S tr. 14

•) p a trz  a r ty k u ł H o łyńsk l M.: W ęzłow e p ro b lem y  szko len ia  
In fo rm a ty k ó w . S tr. 12

w) p a trz  a r ty k u ł  Ja n k o w sk i K. i S k u lsk i K .: Co d a le j z 
B a n k ie m  D an y ch  In fo rm a ty k i, s tr . 18
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W ęzłowe problemy szkolenia informatyków

W śród problem ów  poruszanych na I I  Krajowe} 
K onferencji In fo rm a tykó w  w  Poznaniu na jed ­
no z  czołowych m iejsc w ysunęły się zagadnie­
nia kształcenia i doskonalenia kadr. D yskusja  
w  czasie obrad grupy problem ow ej poświęconej 
te j tem atyce była bardzo żyw a  i owocna. Nic 
w  ity m  dziw nego  — to przecież od poziom u w y ­
szkolenia specjalistów  zależeć będzie jakość  
wytwairzanego sprzętu  i stopień jego w y ko rzy ­
stania.
O ty m , ¿e spraw y szkolenia są istotne, że w y ­
w ołują wiele sprzecznych ocen, świadczą m ię­
dzy innym i a r tyku ły  pojawiające się dość często 
na łamach IN F O R M A T Y K I i spora■ ilość listów  
od czyteln ików . W ydaje się więc, że spraw y te 
urymagają szerszego, bardziej ogólnego om ów ie­
nia. (red.)

Potrzeby prak tyczne w skazują, iż pow inniśm y szkolić 
trzy  typy fachowców:
•  „czystych” inform atyków
•  konstruk torów  sp rzętu  in form atyki
•  użytkow ników  sprzętu inform atyki.
Celnie ‘Ujmuje ową h ierarchię podaw ane przy tej 
okazji porów nanie szkolenia in form atyków  z p ro p a­
gowaniem  m uzyki. W iadomo tam , że trzeba  w y­
kształcić artystów  w irutozów  i muzykologów. Rów­
nie ważne je st jednak  posiadanie w ykw alifikow anej 
kadry  konstruk to rów  instrum entów  muzycznych, sal 
koncertow ych i studiów  radiow ych oraz — o czym 
często się zapom ina — pow szechne szkolenie od­
biorców na kursach  um uzykalniających i w  codzien­
nym obcowaniu z m uzyką.
W racając do inform atyki, okazuje się w brew  po­
zorom, że tych „czysltych” in form atyków  — w irtuo ­
zów nie 'trzeba w cale aż tak  w ielu. N aw et K rajow e 
Biuro Info rm atyk i ocenia ich liczbę, jedynie na 5 
do 20 procen t ogółu kadry  inform atycznej.
Isto tn ie , do  konkretnych zastosow ań n ie i°s t potrzebny 
aż ta k  wysoki poziom  wiedzy, jaki reprezentow ać 
powinni ci w ybitn i specjaliści od program ow ania, 
teorii zarządzania, czy naukow cy śledzący zm iany 
w  budow ie kom puterów .
N ie w ygląda rów nież na ito, byśm y w  najbliższych 
la tach dokonali rew olucji w  p ro jek tow aniu  nowego 
sprzętu  inform atyki. Rozwój p rodukcji i  w yprzedza­
jące rozw iązania w  dziedzinie hardW are’u nie będą 
zatem  w ym agały znacznego zwiększenia (dość silnej 
obecnie) kadry  konstruk to rów  sprzę tu  inform atyki.
W ynika z tego, że główny nacisk w  szkoleniu trzeba 
położyć na przygotow anie użytkow ników  sprzętu in ­
form atyki. 'Byliby to  przede w szystkim  przedstaw i­
ciele branż, w  kjtórych znajdu ją zastosow anie m aszy­
ny cyfrowe, a więc np. inżynierow ie lub  ekonomiści 
przyuczeni do  stosowania informaityki. Z nając do ­
skonale sw oją dziedzinę po trafią  oni znacznie leoiej 
niż „czytsty” in form atyk  adaptow ać ją  do potrzeb in ­
form atyki, opisać w ystępujące w  niej zależności, z a ­
pro jek tow ać system , czy w  końcu prak tycznie w y­
korzystać w yn ik i p rze tw arzan ia  danych.
Pozostaną jednak  nadal specjalistam i w swoich dzie­
dzinach, wzbogaconymi o um ieietność operowania 
kom puterem  jako narzędziem  obliczeniowym. M echa­
nik, budow niczy um iejący liczyć n a  suw aku nie sta je 
się przez ¡to „suwalkowcem”. Czemu zatem  główny 
księgowy po kilkodniow ym  kursie  obsługi maszyny 
zostaje nagle m ianow any „inform atykiem ”. Znowu 
porów nując do m uzyki: to tak , jakby  po w ysłucha­

niu p aru  koncertów  w filharm onii kazać do siebie 
mówić p e r  ,/milstrzu”.
Błąd zaliczania użytkow ników  do k lasy  zawodowych 
in form atyków  d a je  czasem zabaw ne efekty, gdy w 
przeróżnych sta tystykach  napotykam y na astrono­
miczne liczby przew idyw ań w ym agnej kadry . Wlicza 
się naw et sprzątaczki ośrodka obliczeniowego. Nie 
tylko dane te  są więc sprzeczne z zapotrzebowaniem , 
ale też  niemożliwe do zrealizowania. Chyba, że za re­
zerwowalibyśm y Wszytkie m iejsca na uczelniach a- 
m erykańskich.
Je st całkiem  oczywiste {zresztą potw ierdzone przez 
p rak tykę), że „zawodowców”, tzn . „czystych” in fo r­
m atyków  i konstruk to rów  sp rzę tu  pow inny ksatałcić 
wyższe uczelnie. Tylko one mogą sprostać w ym aga­
niom narzuconym  na jakość tych  fachowców.

I trzeba przyznać, że z ityim nasze szkolnictw o wyższe 
daje sobie jakoś radę.

N iestety w dziedzinie szkolenia użytkowników  
sprzętu  informaityki sy tuacja  jest zupełnie inna. I s t­
n ie je  sporo różnych kursów  organizow anych przez 
insytuoje państw ow e i społeczne. Ich  działalność 
przypom ina partyzaritkę w dużym, ciem nym  lesie. 
Niby wszystkie grupki m ają ten  sam  cel, ale w y­
korzysta ją różne /programy, odm ienny sprzęt, a czasa­
mi naw et z sobą konkuru ją . N ierzadkie są więc przy­
padki, gdy absolwenci jednego k u rsu  zapisują się na 
następny rzekom o tego samego szczebla, ale organizo­
w any przez kogo innego. I ku  sw ojem u zdziwieniu, 
zam iast ugruntow ać i pow tórzyć uzyskaną wiedze, 
w ysłuchują w ykładów  na zupełnie inne tem aty. Jak  
więc się po tem  dziwić powszechnym  trudnościom  przy 
praktycznym  korzystan iu  z nabytych wiadomości.

O dpowiedzialny za kom pleksow e ujęcie kursów  Ośro­
dek Badawczo-Rozwojowy Inform atyki jest pełen 
naijlepszych chęci i 'dużo dobrego już w  uporządko­
w aniu tych  poczynań zrobił.

Ale pozbaw iony jest, m im o różnych porozum ień, 
sankcji wobec rodzących się ja k  grzyby po deszczu 
pseu'dokursów. S toją one na żenującym  poziomie, a ich 
organizatorzy nie chcą n aw et słyszeń o jakiejkolw iek 
koordynacji.

P ora  więc u jąć spraw ę mocną ręką. Przeprow adzić 
w eryfikację i usystem atyzow ać 'kursy. Zw eryfikować 
także w ykładow ców  (koniecznie) lub  można naw et 
w prow adzić okresowe egzam iny (wiedza idzie naprzód) 
dające  upraw nienia np. na 2 lu b  3 lata.

P rogram y ¡kursów pow inny być nastaw ione przede 
w szystkim  na nauczanie ¡podstaw sofitware’owych. N ie­
zadługo problem  k ad r będzie bowiem równoznaczny z 
problem em  oprogram ow ania. Z ustaw ieniem  m etodycz­
nym tych kursów  nie pow inno być kłopotów. Je'st 
w iele .dobrych 'przykładów zagranicznych: mówi o tvm  
chociażby drukow any w  num erze 4/73 INFORM ATY­
K I in teresujący arty k u ł G. M. W einberga „Różne 
m etddy uczenia program ow ania”. M ieim y nadzieje, że 
korzystne zm iany przyniesie ciekawie zaooWiada- 
jący się Telew izyjny K urs Inform atyki organizow a­
ny przez OBRI.

Na wyższych uczelniach prow adzi Sie tak ie  zajęcia 
d 'a  przyszłych użytkow ników  sprzętu  kom puterowego.

W iele w ydziałów  kształci dyplom antów  (no. e lek tron i­
ków) ze specjalizacją m aszyn m atem atycznych. I  
tego typu profil jest właściwy. Należałoby go jednak 
uzupełnić przez pow ołanie wydziałów, na których in-



form atyka w raz z p roblem atyką sterow ania i zarzą­
dzania stanow iłaby .przedmiot podstawowy.
Także sam odzielne w ydziały pow inny zostać u tw o­
rzone przy politechnikach, wyższych szkołach eko­
nomicznych i uniw ersytetach. W iadomo już  mniej 
więcej, że pow inno się tam  w ykładać in form atykę w 
w ym iarze ok. 600 godzin, zaś pozostały czas p rzezna­
czyć na przedm ioty uzupełniające, zgodne z profilem  
uczelni.
Tendencja ta k a  zaczyna już zresztą w yraźnie w ystę­
pować. Uczelnie ekonom iczne dorobiły  się k ie runku  
cybernetyki i inform atyki. Na n iek tó rych  po litechni­
kach  także pow stają pierw sze sam odzielne jednostki 
organizacyjne.
Działanie to napotyka jednak  na zbyt duży opór. W y­
nika on z b raku  odpowiednich jednolitych p ro g ra ­
mów, studiów , trudności kadrow ych i  sprzętow ych. 
W ynika jednak  też w dużej części z przesadnie o- 
strożnego stanow iska pedagogów, w skutek którego 
w ielu studentów  ogląda uczelniany ośrodek oblicze­
niowy ty lko  przez szybę. „Dotiknąć” m aszynę mogą 
ty lko  w ybrańcy. A czasem, gdy się już im to uda, 
m uszą uważać by po owym dotknięciu kom puter 
nie rozleciał się ze starości. M aszyny cyfrowe w y­
korzystyw ane na uczelniach są zazwyczaj nie p ie rw ­
szej młodości.
E fekty szkolenia są wówczas m izerne. T rudno pilotów 
odrzutow ców  uczyć la tan ia  na lataw cach.
Ostrożność jest w yraźnie w yczuwalna bez w zglę­
du na oficjalne dek laracje. Na naradzie rek to rów  szkól 
wyższych, k tó ra  Odbyła się w  grudniu  1971 roku w 
W arszawie wypowiedziano się zdecydowanie za sze­
rokim  w yprow adzeniem  inform atyki w  la tach  1973— 
—75. Mimo tych  b raków  wiele w skazuje na to , że u- 
czelniom powinno się w większym  niż dotychczas 
stopniu podporządkow ać szkolenie użytkow ników  
sprzętu. D oceniając wagę argum entów  p rzem aw ia ją­
cych za utrzym aniem  równoczesnego- system u kursów  
należy w  związku z ty m  postulować, by system  k u r­
sowy był zawężony i stopniow o podporządkow any 
szkołom wyższym. Zaipewni to  ich pełne u jednolice­
nie i w łaściw y poziom. W yjątek zrobić m ożna jedy­
nie dla szkoleń serw isow ych, prow adzonych przez p ro ­
ducenta (a i to lepiej pod nadzorem  szkolnictwa).

Dalsza in tegracja, dążenie do jednego międzyuczel­
nianego in sty tu tu  in fo rm atyk i nie byłaby chyba ce­
lowa. In fo rm atyka jest dziedziną in terdyscyplinarną 
i wym aga przygotow ania uzupełniającego różnego 
typu.
K om puter na uczelni spełniać imoże cztery funkcje. 
Powinien być po p ierw sze podm iotem  nauczania. 
Z najdu je zastosow anie w  zarządzaniu uczelnią (cieka­
we eksperym enty  am erykańsk ie i b ry ty jsk ie  i rozpo­
czynające się  polskie). Je st narzędziem  w pracach 
naukow o-badaw czych. Po czw arte nadaje się do u- 
sp raw nian ia  procesu dydaktycznego.
O ile trzy pierw sze funkcje są oczywiste, to  czw arta 
w ym aga w yjaśnień. M aszyna cyfrowa skupia w  sobie 
w szystkie możliwości idealnego pedagoga. P o tra fi p ro ­
w adzić w ykład, repety toria , ugruntow yw ać zdobyte 
w iadom ości i przeprow adzać egzaminy. Z astępuję więc 
w szystkie (nie używ ane zresztą jeszcze w  Polsce) 
elektryczne i m echaniczne m aszyny dydaktyczne, daje 
bezpośrednie sprzężenie zw rotne w ykładow ca — słu­
chacz, zapewni możność indyw idualnego p rog ra­
mu studiów .
Jednolity  program  nauczania in form atyki wym aga 
dokładnego opracowania zasad teorii i p rak ty k i tej 
nauki. Podręczniki o zróżnicowanych stopniach za­
aw ansow ania pow inny jasno odpow iadać na podsta­
wowe pytan ia: co wchodzi w  zakres inform atyki, jak  
problem y te należy ujm ow ać i jakie zastosow anie w 
prak tyce one znajdują? O dpow iadać zarówno w sto­
sunku  do nauczanych, jak  i nauczających.

Wzorem NRD trzeba także na serio  pomyśleć o za­
interesow aniu  in fo rm atyką uczniów  szkół średnich. 
Nie koniecznie Od razu  przez sprow adzanie kom pu­
tera do każdego gim nazjum . Na początek w ystarczy 
zapoznać z zasadam i budow y algorytm ów  i w ykona­
nia schem atów  blokowych przy rozw iązyw aniu p ro ­
stych zagadnień. N aginać sposób m yślenia dla póź­
niejszych kontaktów  z m aszyną.

In form atyka na ¡poziomie licealnym  pozwoli uczelniom 
na opuszczenie etapu osw ajania z podstaw am i. P o­
nadto  z pewnością odegra znakom itą role w  społe­
czeństw ie w cOdziennej p raktyce stosowania e lek tro ­
nicznej techniki obliczeniowej.

RYSZARD PREGIEL
In s ty tu tu  M aszyn M a tem aty czn y ch  
O ddział Ś ląsk i
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O  pewnych problem ach sterowania 
procesam i technologicznym i

„Sterowanie przy pomocy kom puterów  staje się 
po prostu  w arunkiem  osiągnięcia postępu tech­
nicznego”.
(z przem ów ienia w iceprem iera J. M itręgi na II 
K K I)

Z w ielu m ożliw ych zastosowań, zastosow anie elek­
tronicznych m aszyn cyfrowych w  system ach te ch ­
nicznych zastępujących człowieka w  czynościach k o n ­
troli, nadzoru i ste row an ia procesam i technologiczny­
mi w  celu uzyskania większych dokładności szyb­
kości i niezawodności sterow anego procesu, je s t  je d ­
nym  z najbardziej istotnych z punk tu  w idzenia in te ­
resów gospodarki narodow ej. A utom atyzacja kom ­
pleksowa, oparta  na w ykorzystaniu program ow anych 
m aszyn m atem atycznych, w pływ a decydująco na po­
ziom w ydajności i jakości w yrobu, a więc na te  -czyn­
niki, k tó re  w yznaczają stopień rozw oju przem ysłow e- 
gp każdego k raju .
W drażanie do p rak tyk i gospodarczej autom atycznych 
system ów  sterow ania, zwłaszcza system ów  sterow a­
nia optym alnego, czy adaptacyjnego, jest jednakże

jednym  z najtrudniejszych  zadań staw ianych przed 
współczesną nauką i wym aga rozw iązania rozlicznych 
problem ów  teoretycznych, technicznych i organizacyj­
nych, a w  szczególności:

•  stw orzenia m etod opisu form alnego i opracowania 
m odeli m atem atycznych tych cech sterow anego pro­
cesu, k tó rych  znajomość je s t niezbędna dla ustalenia 
program u ste row an ia w  wielu m ożliwych sy tuacjach  
mogących zaistnieć w  procesie

•  opracow ania urządzeń technicznych o cechach od­
pow iadających specyfice system ów sterow ania i opa­
now ania ich produkcji w  ilościach zaspakajających 
potrzeby gospodarki narodow ej .

•  opracowania oprogram ow ania podstawowego i u- 
żytkowego, z uw arunkow aniem  w  czasie rzeczywi­
stym  oraz z odpowiednio rozbudow anym  system em  
priory tetów , m askow ań i p rzeryw ań

•  stw orzenia w arunków  organizacyjno-ekonom icz­
nych u ła tw iających prow adzenie p rac  w drożeniowych
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oraz zachęcających przem ysł do stosowania syste­
m ów autom atyki.
Na każdą z w ym ienionych grup  sk łada się obszerny 
zespół zagadnień, których rozw iązyw anie pow oduje 
law inowy rozwój autom atyki, jako sam odzielnej 
dyscypliny naukow o-technicznej.

MODELE PROCESÓW

Sform alizow anie procesów  'technologicznych i zapis 
jego podstaw owych własności w  takim  form alizm ie, 
k tóry  mógłby być wczytany, a następnie in te rp re ­
tow any bez udziału człowidka przez urządzenia s te ­
rujące, stanow i zasadniczy w arunek  stw orzenia au­
tom atycznego system u sterow ania.
W zakresie budowy modeli m atem atycznych można 
spotkać się z próbam i dwóch zasadniczo różnych po­
dejść. P ierw sza m etoda tra k tu je  proces, jako pew ­
nego rodzaju  czarną skrzynkę i bez w głębiania się 
w  znajomość technologii, drogą badań  statystycznych, 
dobiera m atem atyczną postać opisu zależności w ystę­
pujących pom iędzy określonym i cecham i procesu. 
Druga, metodologicznie bardziej uciążliwa, rozpatru je  
proces technologiczny jako łańcuch przyczyn i sk u t­
ków i drogą żm udnych nieraz badań  usiłuje w yjaśnić 
zw iązane z procesem  zjaw iska fizyko-chem iczne. W 
ten sposób, przy ścisłym w spółdziałaniu technolo­
gów i m atem atyków , pow staje p ierw otny  model m a­
tem atyczny, stanow iący hipotezę isto ty  zjaw isk i pod­
daw any jest następn ie  w eryfikacji statystycznej.
W artość naukow a i praktyczna módeli fizyko-che­
micznych jest oczywiście nieporów nyw alnie wyższa, 
niż modeli statystycznych. D ają one nie tylko uza­
sadnione podstaw y do opracowania popraw nych algo­
ry tm ów  sterow ania, lecz także stanow ią najczęściej 
duży dorobek poznawczy, um ożliw iający w prow adza­
nie istotnych zm ian i ulepszeń w analizow anych te ch ­
nologiach.
O drębną spraw ą, niem niej w ażną od m atem atycznej 
identyfikacji procesu, jest form alny opis modelu. 
W wielu przypadkach  trzeba tu  odejść od klasycznych 
metod m atem atycznych i szukać specyficznych spo- 
spsobów form alnych u ła tw iających spraw ne w czyty­
w anie właściwości procesu przez m aszynę cyfrową. Z 
p unk tu  w idzenia po trzeb  autom atyki szczególnego 
znaczenia nab iera tu  'lingwistyka form alna, a w  szcze­
gólności .te jej fragm enty , k tó re  dotyczą zagadnień 
konw ersacyjnych, stochastycznych języków  kon teksto ­
w ych oraz metod zapisów  system ów  operacyjnych.

MASZYNY STERUJĄCE

Techniczna realizacja  system ów  sterow ania procesam i 
technologicznymi w ym aga posiadania odpowiednich 
m aszyn sterujących i urządzeń łączności pomiędzy 
maszyną a obiektem  sterow anym .
C harak ter pracy elektronicznych m aszyn cyfrowych 
pracujących w  system ach sterow ania odbiega dość 
znacznie od w arunków , w  jak ich  p racu ją  maszyny 
m atem atyczne używ ane od obliczeń naukow o-tech­
nicznych, czy przetw arzan ia danych. W śród szczegól­
nych cech w yróżniających m aszyny s te ru jące  należy 
w ym ienić przede Wszystkim:
— konieczność rozw iązyw ania zadań w  rzeczyw istej
skali czasu ,
——* w ielka różnorodność w ykonyw anych funkcji, przy 
względnej Stałości tych  funkcji w  ciągu całego okre­
su eksploatacji system u sterującego
— konieczność w ym iany inform acji z w ielką ilością 
urządzeń zew nętrznych
— długi okres ciągłej pracy
— niezw ykle wysokie w ym agania niezawodnościowe, 
odnoszące się zarówno do h ardw are’owej, jaki sof- 
tw are ’owej części maszyny.
W arto ponadto  zauważyć, że w przypadku wadliwej 
oracy maszyny w ykonującej obliczenia trzeba w  n a j­
gorszym  razie pow tórzyć w ykonyw anie obliczeń. Na-

R ys. 1. M odel sy s tem u  s te ro w an ia  cięcia prsjtów  w alco w a­
ny ch  dla H uty  „ B o b re k ” o p raco w an y  przez  O ddzia ł Ś ląski 
IMM

tom iast uste rk i w pracy m aszyny ste ru jącej mogą po­
ciągnąć za sobą olbrzym ie s tra ty  m ateria lne, do zni­
szczenia instalacji technologicznej włącznie. Powoduje 
to konieczność stosow ania finezyjnych metod kontro li 
funkcjonow ania m aszyny, rezerw ow ania poszczegól­
nych węzłów  system u sterującego, a naw et rów no­
czesnej pracy  dwóch i więcej procesorów przy w y­
konyw aniu nałożonych na system  zadań.
Z tych przyczyn, chociaż nie można wytyczyć ostrej 
granicy dżielącej rodzinę maszyn uniw ersalnych od 
maszyn sterujących, trak tow an ie m aszyn sterujących 
jako  specyficznej k lasy  m aszyn m atem atycznych je st 
celowe, zarówno z teoretycznego, jak  i z p rak ty cz­
nego p u n k tu  widzena.
R ozpatru jąc stopień specjalizacji, stosowane w spół­
cześnie w  technice św iatow ej m aszyny ste ru jące, moż­
na rozdzielić na dwie pódkląsy.
P ierw szą podklasę stanow ią maszyny zbliżone sw y­
mi charakterystykami do maszyn uniwersalnych,
a różniące się od ostatnich głównie posiadaniem  od­
powiednio rozbudow anego kanału  łączności oraz m o­
żliwością p racy z uw arunkow aniem  w czasie rzeczy­
wistym . Rozkazy m aszyn tego rodzaju są zazwyczaj 
dwu — lub trzy  adresowe, zapis inform acji w ielopo- 
zycyjny (rzędu 40 pozycji), a obliczenia w ykonyw ane 
są na zasadzie zm iennoprzecinkowej. P rogram y w  
system ach z m aszynam i sterującym i o uniw ersalnym  
charakterze, przechow yw ane zazwyczaj w pam ięciach 
dyskowych, bębnow ych lub taśm ow ych, w prow adza 
się do pam ięci operacyjnej na żadanie. Czas niezbęd­
ny n a  w ezwanie określonego program u w aha się w  
granicach od dziesiątków  m ilisekund do k ilku  sekund.
Zaletą m aszyn opisanej podklasy jest możliwość w y­
korzystyw ania ich w  system ach różnorodnego prze­
znaczenia, co pozw ala na podjecie orOdukcji w ielko- 
sery jnej i czyni opłacalnym i prace nad rozbudową 
softW are’u, w łączajac opracow anie tran sla to ró w  z u- 
n iw ersalnych jeżyków program ow ania. W adą — 
ograniczanie zastosowań do sterow ania stosunkowo 
inercyjnym i procesam i technologicznymi, w ynikai?"" 
ze w zględnie długiego czasu w yszukiw ania i w ykony­
w ania program u.
D rugą podklasę tworzą maszyny specjalizowane, 
zorientow ane problem owo na sterow anie określonym  
tyoem  procesów technologicznych. M aszyny tak ie p ro ­
jek tu je  się w toku prac nad całym  system em . Ich 
struk tu rę , urządzenia łączności z obiektem , listę roz­
kazów  i system  operacyjny rozoatru ie  sie pod katem  
efektyw ności techniczno-ekonom icznej przy rozw iązy­
w aniu określonego zadania. W celu uzyskania dużej 
szybkości działania oraz wysokiej niezawodności sze­
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roko stosuje się stałe pam ięci tyipu m atrycow ego 
z zaszytym i program am i, w ielom a re je stram i i m a- 
łopozycyjnym  zapisem inform acji liczbowej..
Zaletam i maszyn specjalizow anych są: m aksym aln ie 
wysoki stopień w ykorzystania ich możliwości, w yni­
kający z fak tu  pro jek tow ania m aszyny z m inim alnym  
zapasem  param etrów  (w m aszynach .typu un iw ersa l­
nego takie param etry , jak np. pojem ność pam ięci 
operacyjnej, w ykorzystyw ane są średnio w n iew iel­
kim  ty lko procencie), m inim alne gabary ty , ciężar, 
pobór energii itp. oraz nieosiągalna w  rozw iązaniach 
uniw ersalnych szybkość działania, co powoduje, że 
d la  wielu szybkozm iennych procesów  .technologicznych 
stosowanie m aszyn zorientow anych problem owo sta je  
się niezbędną koniecznością. W adą m aszyn specjali­
zowanych jest w ąski obszar zastosowań, spowodowany 
specjalizacją, co w  zasadzie uniem ożliwia au tom a­
tyzację program ow ania i czyni nieopłacalnym  opra- 
cow ym anie translato rów  z .wyższych języków  algo ry t­
micznych. P onadto  zmacanie trudniej n iż  w  p rzypad­
ku  maiszyn uniw ersalnych pro jek tow ać algorytm y 
i p rogram y, gdyż wymogi w ielkiej szybkości i m aksy­
m alnego w ykorzystania możliwości technicznych w y­
datn ie ograniczają stosow anie ogólnej m etodologii u - 
k ładan ia  program ów .
Różnorodność prócesów technologicznych powoduje 
duże zróżnicow anie rozw iązań m aszyn sterujących. 
A ktualn ie w  katalogach firm ow ych można znaleźć 
opisy ponad 400 m aszyn tego typu. Zgadzając się 
z tw ierdzeniem , że w  opisach tych rzetelną in fo rm a­
cję techniczną pow ażnie zniekształcają cele rek lam o­
we, m usim y także się zgodzić, że ta  różnorodność 
poszukiw ań ilu s tru je  dobitnie złożoność decyzjii, jakie 
m aszyny ste ru jące  pow inniśm y produkow ać. Nie u le­
ga w ątpliw ości jedno  — automatycy muszą mieć do 
dyspozycji zarówno maszyny sterujące uniwersalne, 
jak i specjalizowane.
Postaw ienie przed krajow ym  przem ysłem  żądania, by 
dostarczył odpowiedników wszystkich potrzebnych 
maszyn, byłoby dem agogią techniczną i oczywistym 
nonsensem  ekonomicznym. W obec niewielkich w sikali

św iatow ej rozm iarów  większości gałęzi polskiego p rze­
m ysłu, osobiście uważam , że Zjednoczenie MERA 
powinno skupić sw oją uwagę na w yprodukow aniu 
w  Odpowiednich ilościach .typoszeregu uniw ersalnych  
m aszyn sterujących, s tw arzając  jednocześnie w arunki 
do, łatw ego zakupu  u dostawców św iatow ych m aszyn 
zorientow anych problem owo, do zastosowań w  tych 
system ach, gdzie stosow anie m aszyn uniw ersalnych 
byłoby nieefektyw ne lub  wręcz niemożliwe. K ażdo­
razow y w ybór powinien należeć do pro jek tan tów  
system u i w ynikać z konkretnych  uw arunkow ań tech­
nicznych i ekonomicznych.

OPROGRAMOWANIE

Jednym  z w arunków  szerokiego w prow adzania sy ste­
mów sterow ania jest posiadanie bogattego oprogra­
m ow ania m aszyn sterujących, i to  zarówno w za­
kresie oprogram ow ania podstawowego, jak  i użytko­
wego.
Chcąc uzyskać pełną kom unikatyw ność przedstaw io­
nych wniosków, a jednocześnie m ając na uwadze, że 
a p a ra t pojęciowy inform atyki ciągle wym aga upo­
rządkow ania, um ówm y się, że przez oprogram ow anie 
podstaw ow e m aszyny steru jącej będziem y rozum ieli 
zbiór algorytm ów , program ów  i in strukcji przezna­
czonych do autom atyzacji pracochłonnych etalpów 
prac nad  program am i użytkow ym i oraz do nadzoru 
i organizacji procesu obliczeniowego w  trakcie w y­
konyw ania wyznaczonych m aszynie funkcji. O progra­
m ow aniem  użytkow ym  nazw iem y zbiór algorytm ów  
i program ów  autom atycznego sterow ania, realizujący 
konkretną logikę sterow ania i p rzetw arzan ia - in for­
m acji, stanow iących związany z określonym  procesem  
sam odzielny w yspecjalizow any system  m atem atyczny.

P om ijając na razie  omówienie właściwości, jakie 
m usi posiadać dobre oprogram ow anie podstaw ow e 
m aszyny steru jącej, zauważm y, że oprogram ow anie 
użytikowe system u sterow ania różni się w  sposób 
istotny od lagorytm ów  i program ów  realizow anych

Hys. 2. C e n tru m  s te ro w an ia  p ierw sze j na  św iecie  całkow icie  z au to m a ty zo w an e j k o p a ln i „ J a n ”’ w  K atow icach
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w zastosow aniach do obliczeń num erycznych, czy do 
p rzetw arzan ia danych.
Do specyficznych czynników, k tó re  musi brać pod 
uw agę p ro jek tan t użytkowego oprogram ow ania ste ­
rującego należą:
— w ykonyw anie obliczeń w czasie rzeczywistym  
i trak tow an ie m om entu w ykonyw ania niektórych ope­
rac ji jako jednego z param etrów  w pływ ających na 
w ynik operaoji
— uw arunkow anie funkcjonow ania p rogram u stanem  
sterow anego procesu
— konieczność stósowąnia program owo-logicznych 
środków  zapew nienia wysokiej niezawodności ap a ra ­
tu ry  i w iarygodności danych
— w ieloprogram ow ość w ykonyw ania obliczeń w  w a­
ru nkach  podziału czasu i jednoczesna w ym iana in ­
form acji z w ielom a urządzeniam i zew nętrznym i, co po­
w oduje konieczność w spółpracy z pam ięciam i bufo­
row ym i
— dom inujący udział operacji logicznych w  stosunku 
do operacji czysto „obliczeniowego” charakteru . 
Konieczność uw zględniania powyższych czynników 
powoduje, że pro jek tow anie program ów  sterujących 
je st nader trudnym  zagadnieniem . Dla uw ypuklenia 
złożoności problem u weźmy tylko Dcd uwagę u w aru n ­
kow anie czasem rzeczywistym . U sterki w  pom iarze 
czasu przez m aszynę s te ru jącą  są równow ażne aw arii 
całego system u, gdyż w tak iej sy tuacji zanika funk­
cjonalny związek algorytm ów  sterow ania ze stanem  
obiektu sterowanego. S tąd też, program y użytkowe 
m uszą sta le  zw racać się do zegara czasu rzeczywistego 
przy  w czytyw aniu danych w ydaw aniu  rozkazów  przy 
prognozow aniu s tan u  procesu i w w ielu innych sy tuac­
jach. Oprócz bezpośredniego udziału w funkcjonow a­
niu algorytm ów  sterow ania, czas rzeczyw isty w yzna­
cza momenity w łączania różnego rodzaju  program ów  
periodycznych, decyduje o poziomie priorytetów , czy 
organizacji rozdziału obszarów  pamięci.
O pisane trudności dobitnie akcen tu ją znaczenie opro­
gram ow ania podstawowego m aszyn sterujących, k tó­
rego głównym przecież zadaniem  je'st ułatw ienie p ro­

jektow ania program ów  użytkowych. Przy nieodpo­
wiednim  oprogram ow aniu podstaw owym  m aszyny ste- 
jącej, napisanie efektyw nych program ów  użytkowych 
s ta je  się  dla w ielu system ów  zadaniem  n iew ykonal­
nym. Spraw ą najw ażniejszą jest posiadanie w ydaj­
nych i niezawodnych system ów  operacyjnych, przy 
czym możliwości zw iększenia w ydajności nie należy 
szukać drogą rozbudow y odpowiednich program ów  
pomocniczych, niepotrzeibnie obciążających pam ięć 
cen tralną , a przez to  z reguły wolnych, lecz drogą 
bardziej sofistycznych rozwiązań, jak  np. rozpoznaw a­
nie priorytetów , czy chow anie re jestrów  przy p rzery­
w aniu program ów . Niezw ykle szybki w zrost skali in ­
tegracji układów  scalonych znam ienicie u ła tw ia r e a ­
lizację tych żądań.
Niestety, trzeba stw ierdzić, że żddna elektroniczna 
m aszyna cyfrowa produkow ana obecnie w Polsce nie 
posiada w ykształconego system u operacyjnego dosto­
sowanego do sterow ania procesam i technologicznymi. 
In tensyw ne prace nad stw orzeniem  tak iego  system u 
pow inny być jednym  z najpilniejszych zadań p rze­
mysłu środków  inform atyki, k tó re  należy realizow ać 
przy  ścisłej — dziś wysoce niedostatecznej — w spół­
pracy producenta m aszyn m atem atycznych, p ro jek ­
tan ta  i użytkow nika system ów  autom atycznego s te ­
row ania.

ORGANIZACJA WDROŻEŃ

A nalizując czynniki w pływ ające na rozwój zastoso­
w ań autom atycznych system ów  sterow ania, nie spo­
sób pom inąć w arunków  organizacyjno-ekonom icznych, 
w  .jakich p racu ją projektanci i użytkownicy tych sy­
stem ów. Nie om awiając szerzej znanej kw estii jakości 
i dostępności sprzętu au tom atyki na rynku  krajow ym , 
odpowiedniej inform acji o tym  sprzęcie, czy w łaści­
wego serw isu, zwróćmy uw agę na dwie niezwykle 
ważne grupy zagadnień, a mianowicie na problem  
insty tucji generalnego dostawcy oraz na problem  za­
kładów  poligonowych.
Z aprojektow anie, skom pletow anie i uruchom ienie sy ­
stem u autom atycznego sterow ania jest — jak  to już

R ys. 3. M in ik o m p u te r  s te ru ją c y  MKJ-25 o p raco w an y  przez Z a k ła d y  K on stru k cy jn o -M o n tażo w e P rzem y ślu  W ęglow ego. P ro ­
d u k c ję  se ry jn ą  m in ik o m p u te ró w  MKJ-25 rozpoczął w  br. Z a k ła d  E le k tro te c h n ik i G órn iczej w  T y ch ach
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wskazyw aliśm y — niezwykle złożonym przedsięw zię- 
wzięciem naukow o-technicznym , którego realizacja 
wym aga dużej grupy specjalistów  najwyższej klasy, 
reprezentujących różne dziedziny wiedzy zawodowej. 
W ykonanie tego zadania przekracza zazwyczaj w łas­
ne możliwości najw iększych naw et zakładów  p ro ­
dukcyjnych.
Jeśli chcemy szybko realizow ać w ysuw ane przez 
czynniki party jno-rządow e program y autom atyzacji 
przem ysłu, należy powołać w  k ra ju  ośrodki nauko- 
wo-projcktowc na wzór francuskiego CERCI (Cen­
tru m  Studiów  i Realizacji C ybernetyki Przem ysłowej 
w Paryżu), działające w obszarze .pomiędzy producen­
tem urządzeń autom atyki i in form atyki a użytkow ni­
kiem  system ów  sterow ania. Do zadań tych ośrodków 
należałoby: identyfikacja i fo rm alizacja nrocesu tech­
nologicznego, opracow anie s tru k tu ry  system u ste ro ­
wania, dobór i kom pletacja sprzętu  w raz z k o n stru k ­
cją i w ykonaniem  niezbędnych urządzeń nieoroduko- 
nych seryjn ie, m ontaż i uruchom ienie system u oraz 
przeszikolenie obsługi. P ierw sze kroki nad powołaniem 
ta'kich ośrodków podjęto już w w ojew ództw ach kato­
w ickim  (Śląski Oddział In sty tu tu  M aszyn M atem a­
tycznych) i w rocław skim  .(MERA Wrocław). Zam iarom  
tych ośrodków  należy pomóc przede w szystkim  po­
przez przyspieszenie zorganizowania w nich w łaści­
wie w yposażonych laboratoriów  systemowych. Je d ­
nocześnie należy powołać dalsze w  innych częściach 
kraju .

D rugie zagadnienie wiąże się z w ytypow aniem  w po­
szczególnych branżach zakładów poligonowych, gdzie 
w w arunkach  typowego procesu technologicznego będą 
przeprow adzane próby spraw nego funkcjonow ania 
w drażanych system ów. W drażane dotychczas tzw. p i­
lotowe system y sterow ania in sta lu je  się zawyczaj w 
czołowych zakładach k ra ju  (Huta Florian, Zakłady 
Azotowe W łocławek, Hujta Lenina itp.), w ykonujących 
w ażne z p u n k tu  w idzenia gospodarki narodow ej zada­
nia pródukcyjne, gdzie każde naruszenie rytm iczności 
produkcji pow oduje duże p ertu rb ac je  gospodarcze.

RzeCz zrozum iała, że w drażany, a nie .sprawdzony u- 
przednio w eksploatacyjnych w arunkach system , po ­
w oduje zazwyczaj dość znaczne zakłócenia w procesie 
produkcji. Wobec pierw szeństw a zadań w ynikających 
z p lanu  .produkcyjnego, p race badawczo-wdrożeriiowe 
schodzą wówczas na drugi plan, prowadzone są w 
w arunkach  niekorzystnych (np. nocą), muszą godzić 
się z wieloma rozw iązaniam i kom prom isowym i. By 
prace te ułatw ić, należy rozważyć, czy wzorem  reso r­
tu  górnictw a nie w ytypow ać w  niektórych branżach 
zakładów  produkcyjnych, k tórych  głównym  zadaniem  
byłoby nie ty le w ykonyw anie „w yśrubow anych” p la ­
nów, ile prowadzenie .w w arunkach  „polowych” badań 
nowego sprzęltu oraz zaprojektow anych na tym  sprzę­
cie systemów. Doświadenia K opalni JAN  w K a­
tow icach ze w szechm iar przem aw iają za szybką r e a ­
lizacją tego wniosku.

KAROL JANKOWSKI 
KRZYSZTOF SKULSKI
O środek  B adaw czo-R ozw ojow y 
In fo rm a ty k i

681.322.004.14:651.8:681.327.2:681.3

I co dalej z Bankiem Danych Informatyki?
Publikacja na tem at pro jektow ane­
go system u  PO LIN (ewidencja kadr 
in form atyk i) w  zeszycie nr 2 IN ­
F O R M A TY K I w zbudziła  duże za ­
interesowanie w  środow isku in fo r­
m atyków . Słow a uznania dla tej 
pracu przesyłają J. Szaflarska i 
W. Zbychorski z  Gdańska, T. M en­
d yk  z  W arszawy, S. K rzaczyński z 
Katowic, T. Kolis z  K rakowa, A. 
K ow alski ze Szczecina i w iele in ­
nych osób.
W  licznych listach i rozm owach te ­
lefonicznych C zyteln icy proszą o o- 
opublikow ahie szczegółów system u, 
stanu zaawansowania prac, m iejsca
i czasu rozpoczęcia praktycznego  
funkcjonow ania  itd.
Problem  należytego funkcjonow a­
nia in form acji o in form atyce  — dla 
in fo rm a tyk i był też w  w ielu as­
pektach poruszany na II  K rajow ej 
K onferencji In form atyków .
W  zw iązku  z  ty m  zam ieszczam y  
niżej dalszą relację, przedstaw ia ją­
cą usytuow anie projektow anego sy ­
stem u PO LIN  w  nadrzędnym  s y ­
stem ie B anku Danych In fo rm a ty ­
ki.
Relacja omawia rów nież założenia, 
cele i zadania system u  K A R O L I­
N A , przygotow yw anego przez Z e­
spół Pracowni PRO SYSTEM  Ośrod­
ka Badawczo-Rozw ojowego In fo r­
m atyki.
Spraw a praktycznego wdrożenia obu 
system ów  pozostaje nadal o tw ar­
ta. (red.)

BANK DANYCH INFORMATYKI

Bank D anych Info rm atyk i będzie 
elem entem  System u Inform ow ania 
K ierow nictw a. Składa się on (na 
obecnym  etap ie pro jek tow ania) z:
® POLIN — skom puteryzow anego 
system u ewidencji kad r in fo rm aty­
ków  polskich (zakończono pom yśl­
nie etap próbnego wdrożenia)
•  KAROLINA — krajow ego re je ­
s tru  ośrodków inform atycznych, 
sprzętu, form  i rodzajów  usług, 
program ów  i system ów  (etap pro­
gram ow ania)
•  FIRM Y — ewidencja św iatowych 
firm  inform atycznych, w aspekcie 
produkcji usług, inow acji i ich roz­
woju (eitap p ro jek tu  wstępnego)

•  inform acji naukow o-technicznej
i ekonom icznej o inform atyce (opra­
cowano i wdrożono m etody i fo r­
my pozyskiw ania inform acji — sy­
stem  NIKIFOR).
Każdy z podanych podbanków  b ę­
dzie stanow ił zam kniętą całość, jed ­
nak jest tak  skonstruow any, aby 
była możliwa w zajem na in tegracja
i aby zestaw  inform acji W YJŚCIA 
z BDI um ożliw iał optym alizacje 
w yboru lub decyzji przy:
— planach długofalowych
— studiach nad system am i
— planach  szkoleniowych
— zm ianach personalnych.
Zgodnie z założonym celem oraz z 
p unk tu  organizacyjno-technicznego

R ys. 1. S ch em at ogólny B a n k u  D anych  In fo rm a ty k i
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Bank D anych Inform atyki składać 
się będzie z dwóch zasadniczych 
bloków.

Część centralna

zlokalizowana jest .technicznie w 
OBRI i pełni funkcje:
— jest podstaw owym  zbiorem  lub 

podzbiorem  dokum entów  pochod­
nych

— nadzoruje działalność całego sy­
stem u (lub podsystem u) p rze tw a­
rzan ia

— uzupełnia i aktualizu je  zbiór (.lub 
podzbiór) podstawowy

— w yszukuje dokum enty zgodnie z 
żądaniam i użytkowników

— dokonuje porządkow ania zapisów
— sporządza w ydaw nictw a in form a­

cyjne
— s te ru je  system em  m ulipleksoro- 

w ej transm isji danych.
P rzew idyw any sprzęt: kom puter R- 
-21 lub  K-202

Stanowiska końcowe

pełnią następujące funkcje:
— grom adzą dokum enty i po do­
konaniu obróbki zapisu dostosowu­
jącej do system u, przesyłają je do 
części centralnej
— p rzy jm u ją  zapytania in form acyj­
ne i po ich ew entualnym  p rze tłum a­
czeniu przekazują do jednostki cen­
tra lnej
— w ydają w yszukaną inform ację
— u trzym ują łączność konw ersacyj- 
ną z jednostką cen tralną .
S tanow iska końcowe będą zlokali­
zowane -w p u n k tach  inform acyjnych 
system u należących do OBRI lub 
użytkow ników  spoza OBRI korzy­
stających najczęściej z system u (np. 
Zjednoczenie Inform atyki — cen­
tra la , MERA, IMM, IINTE, UNIT, 
ZETO, GUS, Resorty). Zależnie od 
stopnia rozbudow y system u oraz 
zaplecza technicznego przew iduje 
się stosowanie tak ich  system ów 
łączności jak poczta, linie te lefo­
niczne lub specjalne połączenia k a ­
blowe.

SYSTEM KAROLINA

Od pewnego czasu istnieje w Pol­
sce w yraźna tendencja do ograni­
czenia niezw ykle rozbudow anego a- 
paraltu ew idencji jako części a p a ­
ra tu  sprawozdawczego. O kazuje się, 
że w ielokrotnie podaje się te same 
dane, w najprzeróżniejszych zesta­
w ieniach, w zależności od w ym agań 
postaw ionych przez różne in sty tu ­
cje, czy to  nadrzędne, czy też inne, 
upraw nione do zbierania in fo rm a­
cji, ja k  rap. GUS.
Na system ie ew idencji ciąży tra d y ­
cja sprawozdawczości, k tóra jeśli 
jest dobrze prowadzona, bez „prze­
rostów ”, dotyczy tego, co stało  się 
w m inionym  okresie czasu i musi 
obejm ow ać każdorazow o cały za­

kres in teresu jącej ją inform acji. 
Ew idencja zaś ito m odyfikowanie 
posiadanego zbioru inform acji w 
tak im  zakresie, jakiego zm iany do­
tyczą — bez opisyw ania raz jeszcze 
tego, co nie uległo zmianie.

Organy strategiczne. 
Resorty, zjearazenuj.

Klienci
•rformatyki KAROLINA - sus

Ośrodkiinforma-tyki
Ośrodkiinforma­tyki

Stacje maszyn Licząc o- analityczn
Rys. 2. S ystem  KAROLINA

Podstaw ow a zasada tw orzenia b an ­
ków danych to w prow adzenie do 
zbioru banku danych każdej in fo r­
m acji tylko jeden raz. A zatem 
w prow adzając do tworzonego banku 
danych KAROLINA wszystkie n ie­
zbędne inform acje pierw otne o o- 
środkach  obliczeniowych, ich wy­
posażeniu i oferow anych usługach, 
można przez ich odpowiednie p rze­
tw orzenie zaspokoić potrzeby 
w szystkich jednostek w zakresie 
ew idencyjno-statystycznym , bez ko­
nieczności w ielokrotnego absorbo­
w ania do tego całej arm ii specjali­
stów  z zakresu księgowości. W yda­
je się, że zarówno ośrodki będące 
przedm iotem  zainteresow ania banku 
danych KAROLINA, jak  i jego u- 
żytkownicy pow itają to  uproszczenie 
swej p racy  z sym patią.
D rugim  istotnym  aspektem  system u 
będzie jego funkcja jak o  czegoś w 
rodzaju katalogu ofertowego. O- 
becnie riie zawsze wiadomo, do 
którego  z ośrodków zwrócić się w 
w ypadku zapotrzebow ania na w y­
konanie określonej p racy ; nie w ia­
domo, co kto po trafi i czym dy­
sponuje.

Chodzi o to, że ośrodki specjalizują 
się na ogół w  jak ie jś określonej 

dziedzinie zastosow ań inform atyki, 
a z kolei — co nie mniej ważne — 
nie w szystkie ośrodki posiadają 
„nadwyżki mocy produkcyjnej”. 
System  KAROLINA pow inien w 
tak im  w ypadku udzielić niezbędnej 
pomocy. Należy przy tym  pam iętać 
że po zm ianach w system ie zarzą­
dzania gospodarką narodow ą k o ­
nieczne będzie stw orzenie in form a­
torów  służących jako wszelkiego 
rodzaju inform acja; taki inform ator 
dla ośrodków regionu Dolnego Ś lą ­
ska opracowali już inform atycy 
wrocławscy — naw et w dzisiejszych 
w arunkach pełni on cenną rolę w 
ułatw ianiu kontaków  zawodowych 
i gospodarczych.

ZASADY FUNKCJONOWANIA 
SYSTEMU KAROLINA

System  KAROLINA będzie grom a­
dzić w  swoim banku danych infor­
m acje o ośrodkach inform atyki 
w szystkich typów, o tych, k tóre są 
sam odzielnym i przedsiębiorstw am i, 
jak  też o tych, które działają w e­
w nątrz przedsiębiorstw  przem ysło­
wych lub np. w  reso rtach  jak o  jed­
nostki steru jące rozwojem  in fo rm a­
tyki w  całym  resorcie. Będą to  za­
tem  centralne, resortow e, branżowe, 
zakładowe i terenow e ośrodki in for­
m atyki, ośrodki usługowe, ogólnie 
dostępne (np. ZETO), sam odzielne 
placów ki badaw cze w  zakresie in ­
form atyki, sam odzielne placówki 
kształcenia i szkolenia w  zakresie 
inform atyki, w reszcie ośrodki ob­
sługi inform atycznej.
Będą to  zarówno ośrodki wyposa­
żone w  kom puter, jak  również i te, 
k tóre dysponują tylko stacjam i m a­
szyn analitycznych lub  stacjam i 
przygotow ania danych. I te  ośrodki, 
k tó re  w ykonują prace z zakresu in ­
form atyki n a  potrzeby w łasne lub 
innych jednostdk oraz te, które 
m ają wipłyW na rozwój inform atyki 
w  k ra ju  ¡jako ogniwa sterujące, 
szkolące kadry  inform atyków , czy 
też prowadzące p race  badaw cze w 
tym  zakresie.
Inform acje objęte bankiem  danych 
system u gromadzone będą w  dwóch

Rys. 3. S ch em at o rg a n iz a c y jn y  sy s tem u  KAROLINA
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Rys. 4. S ch em at fu n k c jo n a ln y  sy s tem u

zbiorach — skom puteryzow anym  i 
dokum entów  źródłowych, k tórym i 
są k arty  kw estionariusza w ypełnia­
ne przez poszczególne ośrodki, na 
zasadach, o których była mowa.
Je st rzeczą oczywistą, że kodow a­
nie i w prow adzenie do pam ięci 
kom putera w szystkich inform acji 
możliwych do uzyskania, m ijałoby 
się z celem, po pierwsze ze wzglę­
du n a  ograniczoną pojem ność pa­
m ięci m aszyny, a po drugie — 
znacznie wydłużyłoby czas dostępu. 
Zatem  w  odniesieniu do niektórych 
inform acji, będziie zachodziła ko­
nieczność odsyłania do dokum entu 
pierwotnego.
W prawdzie w ypełnienie kw estiona­
riuszy dokum entów  źródłowych sy­
stem u będzie obowiązkowe (na m o­
cy ew. decyzji GUS), to jednak  sy­
stem  KAROLINA będzie pobierać 
tylko te inform acje, w  których po­
daniu ośrodek jest zainteresow any 
lub inform acje, wobec których 
skontrolow anie danych jest dosta­
tecznie łatwe. Nie będzie pobierać 
zatem  inform acji, k tórych sfałszo­
wanie leży w  in teresie ośrodka, a 
w eryfikacja jest praktycznie n ie­
możliwa.
Uważamy to za istotny w arunek  
praw idłow ego dziiałania system u — 
system musi budzić zaufanie w szy­
stkich zainteresowanych, natom iast 
m ateria ł inform acyjny system u jest
i tak  dostatecznie szeroki, by  w y­
starczył dla wszelkich analiz czy 
rad ań  wyszukiwawczych.
Nie m usim y w tej sy tuacji specjal­
nie podkreślać, że zgodnie ze s ta ­
nem rzeczyw istym  i rzetelnie w y­
pełniane kw estionariusze system u 
w arunku ją  osiągnięcie zam ierzone­
go celu, jak i został postawiony 
przed system em  banku danych KA­
ROLINA. Leży to zresztą również 
w  in teresie sam ych ośrodków, o 
czym będzie dalej mowa.
Równocześnie — co jest nie mniej 
ważne dla prawidłowego działania 
system u — w ym agane będzie prze­
strzeganie term inow ości w  n ad sy ­
łaniu  inform acji o wszelkich zm ia­
nach lub uzupełnieniach objętych

KAROLINA

kw estionariuszem ; u trzym yw anie w 
banku n ieak tualnych  danych na 
swój tem at może pociągnąć za so­
bą niekorzystne skutikS.
Dla przykładu: ośrodek w ystępuje 
o zakup sprzętu; tym czasem  z da­
nych zaw artych w  banku  danych 
w ynika, że ośrodek ten dysponuje 
dla takiego w łaśnie sprzętu  n ad ­
m iarem  mocy produkcyjnej. N ato­
m iast rzeczywiste obciążenie jest 
już znacznie wyższe — po prostu 
ośrodek we właśaiwym  czasie nie 
zaktualizow ał tych danych.
Inny  przykład: w g danych system u 
— Ośrodek X  posiada nadm iar mo­
cy produkcyjnej dla posiadanego 
zespołu pro jek tan tów  lub  kom pute­
ra, a tym czasem  zgłaszającej się z 
zam ówieniem  jednostce gospodar­
czej m usi odmówić w ykonania za­
dania, gdyż do banku  danych nie 
nadeszła we właściwym  czasie in ­
form acja o dodatkow ym  zadaniu 
lub zamófwiieniu, jakie otrzym ał ten 
ośrodek, a k tóre całkowicie „zago­

spodarow ało” nadwyżki. Skutkiem  
je st s tra ta  czasu kon trahen ta  oraz 
podważenie zaufania do rzetelności 
inform acji zaw artych w  system ie 
KAROLINA, a tym  sam ym  zaufa­
nia do samego systemu.
Dla zorientow ania czytelników  w 
charak terze pytań, jakie zaw ierają 
karty  nadsyłane przez ośrodki .poda­
jem y dwa przykłady. K a rta  04 za­
w iera inform ację o kom puterze za­
instalow anym  w danym  ośrodku. 
Podaje następujące dane: nazwę
kom putera, rodzaj, num er fabrycz­
ny, rok  produkcji, datę zainstalo­
w ania w  ośrodku, pojemność pam ię­
ci operacyjnej, zainstalow aną i ofe­
row aną moc oraz cenę sprzedaży 1 
godz. pracy kom putera.
O środek w ypełnia dla każdego po­
siadanego kom putera oddzielną 
k a rtę  — 0401, 0402...
K arta  0302 zaw iera dane o usłu­
gach realizow anych przez Ośrodek
i cenach tych usług. Inform acja do­
tyczy program ow ania, p ro jek tow a­
nia, przygotow ania maszynowych 
nośników  i doradztw a w  zakresie 
sta tystyk i obrotu towarowego, p la ­
now ania obrotu towarowego, za­
trudn ien ia  i p łac, księgowości i fi- 
nasów, obliczeń optym alizacyjnych, 
harm onogram ow ania (planow ania 
sieciowego) i innych usług, które 
w ykonuje ośrodek. Ośrodek w od­
pow iedniej rubryce w pisuje cenę 
w ykonyw anej usługi, zaznacza mo­
żliwość św iadczenia tej usługi w 
drodze zlecenia („na zew nątrz”).

KTO, W JAKIM ZAKRESIE I W 
JAKI SPOSÓB BĘDZIE MÓGŁ 
KORZYSTAĆ Z INFORMACJI ZA­
WARTYCH W BANKU DANYCH 
SYSTEMU KAROLINA

Bank danych będzie obsługiwany 
przez następujące typy program ów :
— program y typu  SELEKCJA (S) 
będą obsługiwały przede wszystkim

Rys. 5. O rg an izac ja  p rzep ły w u  in fo rm a c ji w  system ie  K A R O LIN A

____________ Dostarczanie i aktualizacja informacji tv podbanku. KAROLINA
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jednostk i gospodarki narodow ej — 
potencjalnych zleceniodawców okre­
ślonych zadań w ym agających uży­
cia środków  inform atyki, którzy w 
tym  celu posizukują ośrodka speł­
niającego określone w arunk i pod 
względem kadrow ym  (specjalistów, 
inform atyków ), bądź też określone 
w ym agania pod względem w yposa­
żenia w sprzęt inform atyczny. T rze­
cim, co najm niej tak  samo istotnym  
w yróżnikiem  dla poszukujących są 
możliwości czasowe lub produkcy j­
ne oraz odległość od zleceniodawcy
— program y PRZEKROJE (P) słu ­
żyć będą poprzez kom plet odpo­
w iednich podprogram ów  w ykony­
w aniu  wszelkiego rodzaju analiz 
statystycznych dla kierow nictw  re ­
sortów , Zjednoczenia Inform atyki 
oraz GUS. Ma to odciążyć poszcze­
gólne ośrodki od w ykonyw ania p ra ­
cochłonnych zestaw ień oraz różno- 
aspektow ego p rzetw arzan ia danych 
pierw otnych zależnie od postaw io­
nych w ym agań
— program  WYDAWNICTWO IN ­
FORMATOR (I) będzie służyć do 
opracow ania in form atora o ośrod­
kach, o system ach i usługach, w y­
daw anego corocznie na podstaw ie 
inform acji zaw artych w banku.
Będzie to pew nego rodzaju  katalpg

ofertow y ośrodków o możliwościach 
św iadczenia usług oraz o ich pod­
stawowych zasobach kadrow ych i 
sprzętowych.

W n i o s k i

Zgodnie z przy ję tym i założeniami 
system  KAROLINA powinien u- 
możliwiać:
— uzyskanie szybkiej, kom plekso­
w ej in form acji o si tanie zdolności 
usługowej in form atyki w  k ra ju , 
rozum ianej jako  zibór danych o or­
ganizacji, kadrach , sprzęcie i  dy­
sponow anym  oprogram ow aniu  po­
przez udostępnienie inform acji typu 
ewidencyjno-analitycznego
— w yszukiw anie ośrodków in fo r­
m atycznych charak teryzujących  się 
cecham i (możliwościami) poszuki­
wanym i przez danego k lien ta  (co 
odpow iada funkcji katalogu ofer­
towego)
— podanie kompleitu inform acji o 
danym  ośrodku inform atycznym , 
zestawionego pod kątem  w idzenia 
potrzeb potencjalnego użytkownika 
danego systemu.

Na zakończenie pragniem y poinfor­
mować, że wszystkie system y B an­

ku  Danych Inform atyki są realizo­
w ane w  ram ach problem u węzło­
wego 06.1.3 ja k o .te m a ty  badawcze. 
Dlatego też stopień ich realizacji 
będzie doprowadzany zawsze do 
etapu  próbnego w drożenia na zbio­
rach modelowych, choć w pełni 
rzeczywistych (np. w system ie PO- 
LIN  jest zew idencjonow anych w 
chwili obecnej kilkudziesięciu in­
form atyków  różnych specjalności, 
w system ie KAROLINA — k ilka­
naście ośrodków inform atycznych 
różnych typów itp.).

Zespół pro jek tu jący  m a nadzieję, 
że koncepcja B anku Danych In fo r­
m atyki w  całości lub  też w  swoich 
cząstkowych sysitemach znajdzie 
praktyczne zastosowanie, a więc 
znajdzie tzw. Głównych U żytkow ­
ników  (lub A dm inistratorów ). Nie 
bez przyczyny podano tu  Głównych 
Użytkowników, ponieważ z różnych 
insty tucji napłynęły już zgłoszenia
i wyrażono chęć korzystania ze 
zbiorów BDI, np. na zasadzie abo­
nam entu.

Bylibyśmy wdzięczni czytelnikom, 
gdyby chcieli przekazać nam  swo­
je  uwagi i postu laty  oraz ew en­
tualnie w skazać k ierunki i możli­
wości realizacji naszych zamierzeń.

U w a g i  dla A u t o r ó w

T reść  n a d sy łan y ch  m a te r ia łó w

N ad sy łan e  a r ty k u ły  po w in n y  być zw iązane z te m a ty k ą  p o ­
ru szan ą  na  łam ach  IN FO RM A TY K I i n ie  m ogą być  o p u b li­
ko w ane lu b  p rzeznaczone do o p u b lik o w an ia  w  in n y c h  p is­
m ach . i

M yśli t in fo rm a c je  po w in n y  być  p rzek azy w an e  w  sposób 
ja sn y , zw ięzły  i czy te lny .

T y tu ł m usi być  dosta teczn ie  je d n o zn acz n y  1 p recy zu jący  
te m a t ze w zględu  n a  późn ie jsze  op isy  b ib lio g ra ficzn e , a le  
n ie  p rzesa d n ie  op isow y.

N ależy  u n ik a ć  sk ró tó w , rzad k o  sto so w an y ch  w y rażeń  obcych , 
ża rg o n u  fachow ego . W prow adzane now e te rm in y  n a leży  s ta ­
ra n n ie  zd efin iow ać. N ależy  ró w n ież  w y strzeg a ć  się  n ieczy ­
te ln y ch  i zb y t ro zb u d o w an y ch  w zorów .

A u to r pow in ien  ściśle ok reślić  g ra n ic e  m iędzy  jego  w łasn y m  
w y k ład em  a w y k o rzy sty w an y m  w  p ra c y  cudzym  d orobk iem .

A r ty k u ł w in ien  zaw ie rać  dan e  a k tu a ln e  w  dn iu  p rzes łan ia  
do re d a k c ji.

U k ład  tre śc i pow in ien  być p rze jrz y sty , podział na  rozdzia ły , 
p o d rozdzia ły  i a k a p ity  logiczny i k o n se k w en tn y .

N ależy  zw rócić  szczególną u w ag ę  n a  p ro s to tę  i b ezp o śred ­
niość jęz y k a , n a  p o p raw n o ść  s ty lis ty czn ą  i o rto g ra ficzn ą  
(zw łaszcza na  p o w tó rzen ia  ty ch  sam ych  sfo rm ułow ań).

N ależy  w y strzeg ać  się  z b y t obszernego  ry su  h isto rycznego  
lu b  k ry ty czn eg o  w e w stęp ie  do a r ty k u łu .

W o s ta tn ie j części a r ty k u łu  m uszą znaleźć się p o d su m o w a­
nie i w n io sk i a u to ra .

F o rm a  n ad sy łan y ch  m a te ria łó w

O bjętość n a d sy łan y ch  m a te r ia łó w  n ie  po w in n a  p rzek raczać  
w  p rz y p a d k u :

— a r ty k u łu  — 12 s tro n  m aszynop isu  (30 w ierszy  X 60 zn a ­
ków ) w raz  z m a te r ia łe m  ilu s tra c y jn y m  i tab e lam i

— n o ta te k  in fo rm a c y jn y c h , recen z ji 1 listów  — 4 s tro n  m asz. 
M a te ria ły  po w in n y  być n ad sy łan e  w  dw óch  egz.

Im ię , nazw isko , ad res, m ie jsce  p racy  a u to ra  należy  um iesz­
czać w  lew ym  g ó rn y m  ro g u  p ie rw sze j s tro n y .

I lu s tra c je  i tab e le  pow inny  być za łączone osobno 1 s ta ra n n ie  
op isane.

B ib lio g ra fia  m usi zaw ie rać  k o m p le tn e  d an e  cy to w an y ch  w 
tekście  p ra c  (naw iasy  k w ad ra to w e) — tzn . nazw isko  a u to ra  
w raz  z in ic ja ła m i, pe łn y  ty tu ł  dzieła  lub  czasop ism a, tom , 
n u m er lu b  d a tę , ro k  w y d an ia , s tro n ę .

S p ra w y  ogólne

A u to r opub lik o w an eg o  w  INFORM ATYCE a r ty k u łu  o trz y m u ­
je  b ezp ła tn ie  egzem plarz  okazow y.

H o n o rariu m  m oże zostać p rzesłan e  pocztą , p rzek azan e  na 
k o n to  PK O  lu b  o d eb ran e  w  kasie  w y d aw n ic tw a  zgodn ie  z 
życzen iem  a u to ra . M a teria łó w  n ie  zam ów ionych  re d a k c ja  nie 
zw raca .

NORMY OBJĘTOŚCIOW E M A TERIAŁÓW  PR ZEZN A C ZO ­
NYCH DO P U B L IK A C JI W INFORM ATYCE

A rty k u ły  —
do 12 s tro n  m aszynopisu  zn o rm alizow anego  w raz  z m a ­
te ria łe m  ilu s tra c y jn y m , tab e lam i, życiorysem  i fo to g rafią  
au to ra .

L is ty  do TRYBUNY CZY TELN IK A  —
do 4 s tro n  m aszynopisu  znorm alizow anego .

S praw o zd an ia  z w ażn y ch  ok reso w y ch  Im p rez  k ra jo w y c h  
i zag ran iczn y ch  — w  zależności od w agi im p rezy  od 6 do
8 s tro n  m aszynopisu .

In fo rm ac je  b ieżące, n o ta tk i  z te re n u  — do 4 s tr . m aszy n o ­
pisu.

R ep o rtaże  — do 8 s tro n  m aszynopisu .

P rz eg ląd y  p ra sy  k ra jo w e j i zag ra n ic z n e j — do 2 s tro n  m a ­
szynopisu .

R ecenzje  z k siążek  — do 4 s tro n  m aszynopisu .
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TELEW IZYJNY KURS INFORMATYKI

0  T elew izy jn y m  K u rs ie  In fo rm a ty k i p i­
sa liśm y  w  dw u p o p rzed n ich  n u m erach . 
O becnie p u b lik u je m y  w ięcej in fo rm a ­
c ji n a  te n  te m a t. K u rs  zo stan ie  rozpo­
częty  13-go w rześn ia  b r. w y k ład em  in a u - 
ra c y jn y m . N as tęp n e  w y k ład y  będą n a ­
d aw a n e  w  k o le jn e  czw a rtk i, a w ięc raz 
w ty g o d n iu , w p ro g ram ie  I. K ażdy  w y ­
k ład  będzie trw a ł 30 m in u t, p rzy  czym  
d la  em isji za rezerw o w an o  o k res m iędzy  
g odzinam i 13”  i 14w.

O rg an iza to ram i T K I są Dział S zko le­
n ia  K a d r In fo rm a ty k i OBRI o raz  R e­
d a k c ja  P ro g ra m u  II i P rogram ów ' P o ­
p u la rn o -n a u k o w y c h  TVP.

Cele k u rsu  są  n a s tę p u ją c e :

— czynne w łączen ie  k a d ry  k ie ro w n icze j
1 in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j do w y k o rzy ­
s ta n ia  in fo rm a ty k i d la  p o trzeb  s te ro ­
w an ia  p ro cesam i p ro d u k c y jn y m i i u słu ­
gow ym i

— u ła tw ie n ie  w szystk im  z a in te re so w a­
n y m  in fo rm a ty k ą  k o rz y s ta n ia  z is tn ie ­
jący ch  i p o w sta jący ch  o iro d k ó w  in fo r ­
m a ty k i

— w y ró w n an ie  poziom u w iadom ości w 
z ak res ie  in fo rm a ty k i w śród  k a d ry  k ie ­
row n icze j i in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j, w 
celu  u m ożliw ien ia  dalszego je j  do sk o n a­
len ia

— tw o rzen ie  w a ru n k ó w  d la  p o p u la ry z a ­
c ji in fo rm a ty k i, u ła tw ia ją c e j zaan g a żo ­
w an ie  spo łeczeń stw a  w  czynne d z ia łan ie  
n a  rzecz  rew o lu c ji n au k o w o -tech n iczn e j.

P ro g ra m  k u rsu  o b e jm u je  n a s tę p u ją c e  
d zia ły  te m a ty czn e :

— zag ad n ien ia  rozw oju  in fo rm a ty k i
— p o d staw y  in fo rm a ty k i
— m eto d y  in fo rm a ty k i
— zastosow an ie  in fo rm a ty k i
— zag ad n ien ia  o rg an izacy jn eg o  p rzy g o ­
to w an ia  u ży tk o w n ik ó w  do w y k o rz y sta ­
n ia  system ów  in fo rm a ty czn y ch .

P rzew id z ian o  dw ie m u ta c je  p ro g ram u , 
p rzeznaczone d la  k a d ry  k ie ro w n icze j 
lu b  dla k o o rd y n a to ró w  system ów , ró ż­
n iące  się n ieznaczn ie  w  zak res ie  w y ­
k ład ó w  te lew izy jn y ch , n a to m ia s t is to t­
n ie  liczbą i te m a ty k ą  za jęć  k o n su lta c y j­
nych .

P rz ek azy w an ie  in fo rm a c ji za w a rty c h  w 
p ro g ram ie  T K I będzie  się odbyw ało
trzem a d ro g am i ściśle ze sobą po w iąza­
ny m i i w za jem n ie  się w spo m ag a jący m i. 
B ędą to : w y k ła d y  te lew izy jn e , za jęc ia  
k o n su lta c y jn e  o raz  p ra c a  sa m o k sz ta ł­
cen iow a. T elew izy jn y  K u rs In fo rm atyk  
k i je s t  w ięc o dejśc iem  od k lasycznych  
m etod  sz k o len ia  in fo rm a ty czn eg o , ja k ie  
by ły  sto so w an e  d o tychczas. P rz y jęc ie  
sposobu  tró jk a n a ło w e g o  zap ew n ia  w ie­
lo stro n n o ść  u czen ia  się, p rzy  jed n o czes­
ny m  w yek sp o n o w an iu  sam o d zie ln e j
p racy  n a  podstaw ie  d ru k o w a n y c h  m a ­
te r ia łó w  szko len iow ych , u k ie ru n k o w a ­
n e j p rzez  w yk ładow ców  te lew izy jn y ch  
o raz  w y k ład o w có w  k o n su lta n tó w . D zię­

k i  tem u  o p an o w y w an ie  poszczególnych 
e lem en tó w  p ro g ra m u  TK I pow inno  o d ­
byw ać się w sposób  ra c jo n a ln y  i p la ­
n ow y, a w szelk ie  tru d n o śc i n a p o tk a n e  
przez uczes tn ik ó w  będą pok o n y w an e  
p rzy  u dzia le  p e rso n e lu  d y d ak ty czn eg o  
P u n k tó w  K o n su lta c y jn y c h .

W y k ład y  te lew izy jn e  s ta n o w ią  m e ry to ­
ry c z n y  sz k ie le t k u rsu , a  ich  tre ść  pozo­
s ta je  w  p e łn e j zgodności z p rzy ję ty m  
p ro g ram em  TK I. P rz y g o to w an ie  o raz 
p ro w ad zen ie  w y k ład ó w  pow ierzono w y ­
b itn y m  sp e c ja lis to m , te o re ty k o m  i p r a k ­
ty k o m  z te re n u  całego  k r a ju . G w a ra n ­
tu je  to  w ysok i poziom  p ro g ram ó w  n a ­
d a w an y c h  p rzez  te lew iz ję . U życie tu  o- 
k re ś le n ia  „ p ro g ra m y ” je s t  u zasadn ione 
fa k te m , że w y k ła d y  będą  p rzy g o to w y ­
w an e  n a  podstaw ie  szczegółow o o p raco ­
w an y ch  sc en ariu szy , u w zg lęd n ia jący ch  
w y k o rzy stan ie  w sta w ek  film ow ych , a n i­
m ac ji, rozm ów  z u ży tk o w n ik am i sp rz ę ­
tu  in fo rm a ty czn eg o  o raz  d y sk u s ji z za ­
p roszonym i sp ec ja lis tam i. W rezu ltac ie  
poszczególne w y k ład y  p o w in n y  stanow ić  
n iem al sam odzie lne  te lew izy jn e  p ro g ra ­
m y  n au k o w e.

B ędą one re je s tro w a n e  n a  ta śm a ch  m ag ­
n e ty czn y ch , co pozw oli na  ich e w e n tu ­
a ln e  o d tw arzan ie  w  te rm in a c h  p ó źn ie j­
szych  za  pom ocą m ag n e to w id ó w . P ro ­
g ram  p rzew id u je  22 je d n o s tk i w y k ła d o ­
w e d la  k a d ry  k ie ro w n icze j o raz  2G dla 
k o o rd y n a to ró w  system ó w .

Z a ję c ia  k o n su lta c y jn e  będ ą  u zu p e łn ie ­
n iem  i rozw in ięc iem  w y k ład ó w  te lew i­
zy jn y ch . P rz y g o to w an e  i p row adzone 
przez  sp e c ja lis tó w  o duże j p ra k ty c e  za ­
w odow ej, p o w in n y  służyć n ie  ty lk o  w y ­
ja śn ie n iu  zag ad n ień  sp ra w ia ją c y c h  u- 
czestn ikom  szczególne tru d n o śc i, ale 
ró w n ież  p o w iązan iu  teo rii z dz ia łan iem  
i k sz ta łto w a n iu  p rz e k o n a ń  o k o n iecz­
ności p rak ty czn eg o  w y k o rzy sty w an ia  
w iedzy  in fo rm a ty c z n e j. D la k a d ry  k ie ­
ro w n icze j p rzew id z ian o  19 godzin  k o n ­
su lta c y jn y c h , n a to m ia s t d la  k o o rd y n a ­
to ró w  system ów  42 godziny .

Z a ję c ia  k o n su lta c y jn e  będą  odbyw ały  
się w  17-tu  P u n k ta c h  K o n su lta cy jn y ch , 
p o w o łan y ch  n a  te re n ie  całego  k ra ju  
p rzy  Z a k ła d a c h  E le k tro n ic z n e j T echn ik i 
O bliczen iow ej (ZETO) o raz w  p u n k c ie  
c e n tra ln y m  p rzy  O środku  B adaw czo- 
-R ozw ojow ym  In fo rm a ty k i. P rz ew id z ia ­
no  m ożliw ość tw o rzen ia  p o d p u n k tó w  
k o n su lta c y jn y c h  w O ddzia łach  W oje­
w ódzkich  N acze ln e j O rg an izac ji T ech ­
n iczn e j o raz  w  w iększych  za k ła d a c h  p ra ­
cy. D la p o w o łan ia  p o d p u n k tu  w y m ag a­
ne je s t  sp e łn ie n ie  w a ru n k u , ab y  licz ­
ba  u czes tn ik ó w  zgłoszonych z danego  
z ak ład u  by ła  w ięk sza  n iż  20 osób, a  jego 
k ie ro w n ic tw o  m ogło zapew nić  odp o w ied ­
n ią  bazę d y d a k ty c z n ą  d la  p ro w ad zen ia  
za jęć . P o d p u n k ty  m ogą być p o w o ły w a­
n e  w y łączn ie  przez P u n k ty  K o n su lta ­
c y jn e . W szelk ie rozliczen ia  f in a n so ­
w e będ ą  się o d b y w ały  m iędzy  p o d ­
p u n k ta m i i Z a k ła d a m i E le k tro n iczn e j

T ech n ik i O bliczen iow ej za p o śred n ic tw em  
w łaśc iw ych  P u n k tó w  K o n su lta cy jn y ch . 
P u n k ty  K o n su lta cy jn e  zo s tan ą  w y p o sa­
żone w  now oczesne ś ro d k i d y d a k ty c z ­
ne, w  ty m  rów nież  tech n iczn e :

— o d b io rn ik i te lew izy jn e  do bezpo śred ­
niego p rzek azy w an ia  w y k ład ó w  p o d s ta ­
w ow ych

— m ag n e to w id y  z p rz y sta w k a m i do od ­
b io rn ik ó w  te lew izy jn y ch , u m ożliw ia jące  
re je s tra c ję ,  a  n a s tę p n ie  o d tw arzan ie  
w y k ład ó w  pod staw o w y ch  o raz ta śm  f i r ­
m y  SEMA

— fra n c u sk ie  ta śm y  m agnetow idow e
SEM A za w ie ra ją c e  w y k ład y  z zak resu  
in fo rm a ty k i, stan o w iące  cen n e  u z u p e ł­
n ien ie  w y k ład ó w  pod staw o w y ch  w  t r a k ­
cie re a liz a c ji za jęć  k o n su lta c y jn y c h

— p ro je k to ry  film ow e do p re z e n ta c ji 
film ów  ilu s tru ją c y c h  p ra k ty c z n e  z as to ­
so w an ia  sp rzę tu  in fo rm a ty czn eg o

— p ro je k to ry  p rzezroczy  p o zw ala jące
szeroko  sto sow ać m e to d y  w izualne  w 
tra k c ie  za jęć  k o n su lta c y jn y c h

— rz u tn ik i  p ism a u ła tw ia ją c e  g ra ficzn y  
k o n ta k t  w y k ład o w cy  — k o n su lta n ta  z 
u czes tn ik am i za jęć  k o n su lta c y jn y c h

— oraz  in n e  pow szechn ie  stosow ane
p rzy  re a lizac ji tra d y c y jn e g o  p ro cesu  d y ­
d ak ty czn eg o .

Sposób w y k o rz y s ta n ia  tech n iczn y ch  
śro d k ó w  d y d a k ty c z n y c h  je s t  u zależn io ­
n y  od k o n k re tn y c h  sy tu a c ji, ja k ie  p o ­
w stan ą  w tra k c ie  za jęć . N ie oznacza  to 
je d n a k  zu p e łn e j dow olności i p e łn e j 
im p ro w iz ac ji. P rz ec iw n ie , P u n k ty  K o n ­
su lta c y jn e  o trz y m a ją  d ru k o w an e  w sk a ­
zów ki m eto d y czn e  d o tyczące  sposobów  
re a liz a c ji  za jęć . P ozo staw io n a  im  sw o­
boda d z ia łan ia  do tyczy  zag ad n ień  tego 
ty p u , ja k  n a  p rz y k ła d : o d tw arzać  w y ­
k ła d  p o dstaw ow y w  całości, w części, 
czy też zu p e łn ie  z rezygnow ać z o d tw a ­
rzan ia?

S am odzie lna  p ra c a  sa m o k sz ta łcen io w a u- 
czes tn ik ó w  będzie s ta n o w ić  podstaw ę 
p raw id łow ego  p rzeb ieg u  p ro cesu  uczen ia  
się w  ra m a c h  T K I. P o w in n a  ona  p rz e ­
biegać z w y k o rzy stan iem  k o m p le tu  m a ­
te r ia łó w  o p raco w an y ch  i w y d an y ch  
przze OBRI. W sk ła d  k o m p le tu  w cho­
dzą:

— b ro szu ry  z a w ie ra jące  ro zw in ięc ie  i u - 
zu p e łn ien ie  w y k ład ó w  te lew izy jn y ch

— m a te r ia ły  szko len iow e op raco w an e  
d la  s ta c jo n a rn y c h  k u rsó w  in fo rm a ty c z ­
n y ch

— w skazów ki m eto d y czn e  u ła tw ia ją c e  
sa m odzie lną  p racę .

Z a k ła d a  się , że sam o d zie ln a  p ra c a  s a ­
m o k sz ta łcen io w a p o w in n a  za jm o w ać  u- 
czes tn ikow i k u rsu  około 3 godzin  dzien- 
.nie.

T elew izy jn y  K u rs  In fo rm a ty k i p rz e z n a ­
czony je s t  p rzed e  w szystk im  d la  k a d r
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k ie ro w n iczy ch  w szy stk ich  szczebli p rz e d ­
sięb io rs tw , z jed n o czeń  i m in is te rs tw , 
k tó re  będ ą  w p ro w ad za ły , nad zo ro w ały  
lu b  k o rz y s ta ły  z e le k tro n ic z n e j te c h n i­
k i  ob liczen iow ej o raz  d la  p raco w n ik ó w  
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  z a tru d n io n y ch  
w ty ch  in s ty tu c ja c h  i p rzew idzianych  
na  s ta n o w isk a  k o o rd y n a to ró w  system ów  
in fo rm a ty czn y ch . Z a k ła d a  się , że w  za ­
sadzie  są to  lud z ie  m a ją c y  w y k sz ta łce ­
nie  w yższe i p o dstaw ow ą p ra k ty c z n ą  
znajom ość p ro b le m a ty k i o rg an izac ji i
za rząd zan ia .

Z głoszen ia  u czes tn ików  będą p rz y jm o ­
w an e  przez  P u n k ty  K o n su lta cy jn e  do 31 
lip c a  b r. Po zak o ń czen iu  k u rsu  u czes tn i­
cy zo stan ą  p o d d an i te s to w i sp ra w d z a ­
ją c e m u  (k a d ra  k ierow nicza) lu b  egza­
m inow i (k o o rd y n a to rzy  system ów  in fo r ­
m aty czn y ch ), a  w  p rz y p a d k u  o siąg n ię ­
cia  pow od zen ia  o trzy m ają  zaśw iadczen ia  
u k o ń czen ia  k u rsu . In fo rm a c ji  d o ty czą ­
cy ch  rea lizac ji T K I u d z ie la ją  w łaściw e 
te ry to r ia ln e  Z a k ła d y  E le k tro n iczn e j 
T ech n ik i O bliczen iow ej lu b  u ru ch o m io ­
ne  przez  nie P u n k ty  K o n su lta cy jn e .
N iezależn ie  od u czestn ik ó w  zgłoszonych 
fo rm a ln ie  w y k ła d y  te lew izy jn e  będą
od b ie ran e  n iew ą tp liw ie  przez  znaczną
liczbę lud z i z a in te re so w an y ch  p ro b le m a ­
m i in fo rm a ty k i. N ie b ęd ą  oni b ra li u- 
d z ia lu  w  za jęc iac h  k o n su lta c y jn y c h  ze

w zględu  na  o g ran iczone m ożliw ości 
p u n k tó w . S ądzim y, że w y k ład y  te lew i­
zy jn e  w is to tn y  sposób w zbogacą ich 
w iedzę in fo rm a ty c z n ą , a  w w ielu  w y ­
p a d k a c h  p rzy czy n ią  się  do w y ro b ien ia  
p raw id ło w y ch  pog lądów  i p rz e k o n a ń  w 
te j dziedzin ie , k o ry g u ją c  częste  obecnie 
p o g ląd y  b łędne.

W stępne in fo rm ac je  o TK I w yw ołały  
pow ażne z a in te re so w an ie  k u rsem  w śród 
nauczy c ie li i in n y ch  g ru p  zaw odow ych , 
k tó ry c h  szk o len ia  w  p ierw szym  etap ie  
n ie  p rzew id z ian o . O czeku je się , że w y­
k ła d y  te lew izy jn e  w zm ogą to z a in te re ­
sow an ie . D la zasp o k o jen ia  zrodzonych  
w  te n  sposób p o trzeb  p rzew idziano  
m ożliw ość zo rg an izo w an ia  trzech  n a ­
stę p n y ch  te lew izy jn y ch  K u rsó w  In fo r ­
m a ty k i w  la ta c h  1973—75.

TK I będzie  p rzed m io tem  b a d a ń  n a u k o ­
w ych , g łów nie z p u n k tu  w idzen ia  jego  
sk u teczn o śc i o raz  jak o śc i zastosow anych  
m etod  i śro d k ó w  d y d ak ty czn y ch . R ezu l­
ta ty  ty ch  p ra c  pozw olą u d o skona lić  k o ­
le jn e  edycje  zarów no  od s tro n y  z a w a r­
tośc i tre śc io w e j, ja k  też  m eto d y k i. 
W znow ien ia  n ie  będą  w ięc a u to m a ty c z ­
n y m i p o w tó rzen iam i, k u rs  będzie roz­
w ija n y  zgodnie z ew o lucją  społeczno- 
-zaw odow ych  p o trzeb  w te j  dziedzin ie . 
Z asp o k o jen ie  ty c h  p o trzeb  s ta n ie  się

pod staw o w y m  zad an iem  zespo łu  o rg a ­
n izacy jnego .

K oszty  tego szeroko  zak ro jo n eg o  p rz e d ­
sięw zięcia  zm uszają  o rg an iza to ró w  do 
w p ro w ad zen ia  o p ła t za  d o sta rcza n e  m a ­
te r ia ły  szko len iow e, u d z ia ł spec ja lis tó w  
prow ad zący ch  za jęc ia  k o n su ltac y jn e , 
w yposażen ie  tech n iczn e  itp . Ich  w yso­
kość zostan ie  u s ta lo n a  po zakończen iu  
n a b o ru  u czestn ików , n a leży  je d n a k  o- 
czek iw ać, że w yniesie około 500 zł od 
osoby.

Z ak ład y  p ra c y  d e leg u jące  sw oich  p r a ­
cow ników  pow inny  zgłaszać ich  udział 
w T K I w e w łaśc iw ych  te ry to ria ln ie  
P u n k ta c h  K o n su lta cy jn y ch  p rzy  Z a k ła ­
d ach  E le k tro n iczn e j T ech n ik i O blicze­
n iow ej, posłu g u jąc  się „F o rm u la rzam i 
zg łoszeń” . T erm in  zapisów  u p ły w a 31 
lip ca  b r.

Dział S zkolen ia  K a d r  In fo rm a ty k i OBRI 
o raz R e d ak c ja  P ro g ra m u  I I  i Program 
m ów  P o p u la rn o n au k o w y ch  TVP ocze­
k u ją , że T e lew izy jny  K u rs In fo rm a ty k i 
okaże się p ie rw szy m  k ro k ie m  zm ie rza ­
jący m  do po d n ies ien ia  ogó lnej k u ltu ry  
in fo rm a ty c z n e j naszego spo łeczeństw a , 
n iezb ęd n y m  z p u n k tu  w idzen ia  n ie d a w ­
n y c h  u ch w a ł B iu ra  P o litycznego  PZ PR .

T. K lin g o fer, P . P ie trz y k

System y in fo rm a tyczn e  w petrochem ii
W Z jed n o czen iu  PETRO C H EM IA  n a  u- 
s łu g ach  b ra n ż y  w z ak res ie  system ów  
in fo rm a ty czn y ch , p ra c u je  O środek  O r­
g an izac ji i In fo rm a ty k i P rz em y słu  P e ­
tro ch em iczn eg o  PETRO IN FO RM , w ypo­
sażony  w  k o m p u te r  HONEYW ELL — 
3200.

N a se m in a riu m  zap rezen to w an o  n a s tę ­
p u jące  re fe ra ty :

•  C h a ra k te ry s ty k a  b ra n ż y  oraz  zn acze­
n ie  in fo rm a ty k i d la  d o sk o n a len ia  m etod 
za rząd zan ia  w  w a ru n k a c h  WOG (m gr J a n  
K n a p ik  — D y re k to r  E konom iczny  Z je d ­
noczen ia  PETROCHEM IA )

6  K om pleksow y  system  p rz e tw a rz a n ia  
d a n y c h  ja k o  sy stem  b ran żo w y  (m gr J a n  
K n ap ik  — D yr. E konom iczny  Z je d n o ­
czen ia  PETRO C H EM IA ),

•  S y stem : K iero w an ie  G o sp o d ark ą  M a­
te ria ło w ą  (m gr inż. S tan is ław  M rozow ski
— PETRO IN FO RM )

•  B ezzam ów ien iow a d y s try b u c ja  n a w o ­
zów  (m gr B olesław  Sliz — PE T R O IN ­
FORM)

20 k w ie tn ia  b r. w  K rak o w ie  odbyło  się 
se m in a riu m  p t: S y stem y  in fo rm a ty czn e  
z a rząd zan ia  w  p rzem y śle  p e tro ch em icz ­
ny m , zo rgan izo w an e  p rzez  PET R O IN ­
FORM  i K ra jo w e  B iu ro  In fo rm a ty k i. 
O bradom  p rzew o d n iczy ł doc. d r  inż. 
A n d rze j T arg o w sk i — K B I. W se m in a ­
r iu m  u dzia ł w zięli p rzed staw ic ie le  b ranż  
z n a s tę p u ją c y c h  reso rtó w : M PCli, MPC, 
M PM , M BiPM B, MGiE, M PL, GUS. 
C elem  n a ra d y  było  p rzed staw ie n ie  o- 
s iągn ięć  z p o d an iem  sposobu rozw iąza­
n ia  system ów  in fo rm a ty c z n y c h  z a rz ą ­
d zan ia  W ielką O rg an izac ją  G ospodarczą 
n a  p rzy k ład z ie  Z jed n o czen ia  PETR O ­
CHEMIA.
Z je dnoczen ie  P rz em y słu  R afin e ry jn eg o  
i P e tro ch em iczn eg o  PETRO C H EM IA  je s t

jed n y m  z 12-tu rea liz a to ró w  p ilo tow ych  
system ów  in fo rm a ty c z n y c h  za rząd zan ia  
p rzem ysłem  (ASO) o b ję ty ch  P ro g ram em  
R ozw oju  In fo rm a ty k i n a  la ta  1971—75.

Z jed n o czen ie  PETRO C H EM IA  d z ia ła l­
ność sw ą p ro w ad z i w  ra m a c h  tzw . 
W ielk ie j O rgan izacji G ospodarczej w 
reso rc ie  chem ii.

•  R a ch u n ek  kosz tów  — ew id en c ja  n a ­
k ład ó w  (m gr E eo n ard  A m brozik  — 
PETROINFORM )

P ro je k to w e  i o rg a n iz a c y jn e  zabezp iecze­
n ie  pow iązań  in fo rm a c y jn y c h  w k o m ­
p leksow ym , b ran żo w y m  sy stem ie  in fo r­
m aty czn y m  (m gr inż. Z y g m u n t R yzner
— PETROINFORM )

9  S ystem  in fo rm a c ji k ie ro w n ic tw a  WOG
— VADEMECUM (m gr inż. Je rz y  M a- 
ty s ie k  — PETROINFORM )

9  K ie ru n k i p rac  n ad  in d ek sem  m a te r ia -  
łow o -to w aro w y m  (d r J .  Iszkow ski — 
GUS)

•  S ystem  o p ty m a lizac ji t r a n sp o r tu  n a ­
w ozów  (m gr K ry s ty n a  S ro czyńska- 
PETROINFORM )

9  S ystem  w y b ie ra n ia  in fo rm a c ji p a te n ­
to w e j (SEW IP) o raz  IN TE (m gr T adeusz 
K ra je w sk i — PETRO IN FO RM ).

Ju ż  sam  f a k t  z re fe ro w a n ia  rozw iązań 
i zam ierzeń  kom pleksow ego  system u  in ­
fo rm aty czn eg o  d la  b ra n ż y  przez d y re k ­
to ra  Z jed n o czen ia  w y k aza ł, że k ie ro w ­
n ic tw o  n ie  ty lk o  p o p ie ra  rozw ój in fo r ­
m a ty k i w  b ran ży , a le  bierze czynny  
u dzia ł w  rozw iązyw an iu  system ów  in ­
fo rm a ty czn y c h  zarząd zan ia . J e s t  to fa k t  
g odny  n aś lad o w an ia  w in n y ch  b ran żach .

P od k reślo n o , że w sy stem ach  b ra n ż o ­
w ych za rząd zan ia  n a jtru d n ie js z y m  za ­
g ad n ien iem  je s t  o k re ślen ie , dobór i w y ­
se lek c jo n o w an ie  o d pow iedn ich  in fo rm a ­

cji, sp e łn ia ją cy ch  w ym ogi bieżącego za ­
p o trzeb o w an ia  na  in fo rm ac je  w pracy  
k a d ry  k ie ro w n icze j.
W kom plek so w y m  system ie  zarząd zan ia  
w yod ręb n io n o  3 poziom y:
Poziom  I — S te ro w an ie  p rocesam i p ro ­
d u k c y jn y m i o b e jm u je : zb ie ran ie  d an y ch , 
w łaściw e s te ro w an ie  p rocesem  o raz 
p rzy g o to w an ie  d an y ch  d la  poziom u II. 
Poziom  II  — K iero w an ie  p rzed sięb io r­
stw a  o b e jm u je : o p e ra ty w n e  k ie ro w an ie  
p ro d u k c ją  p rzed sięb io rstw , p rz e tw a rz a ­
n ie  d an y ch  d la  celów  k ie ro w an ia  o raz 
d o sta rczen ie  d an y ch  d la  poziom u III. 
D la ty ch  celów  op raco w y w an e  są i 
w d rażan e  m oduły  system ów  b ranżow ych  
dla  p rzed sięb io rstw . N p. g o sp o d a rk a  m a ­
te ria ło w a , ob liczan ie  p łac , ra c h u n e k  
kosz tów  i inne.
Poziom  III  — Z arzą d zan ie  b ra n ż ą  o b e j­
m u je : g ro m ad zen ie  i p rz e tw a rz a n ie  d a ­
ny ch  d la  celów  o p era ty w n eg o  k ie ro w a ­
n ia  (w zak res ie  s tra te g ii  i ta k ty k i)  i za ­
rząd zan ie  b ra n ż ą  o raz  w spó łdz ia łan ie  
z re so rto w y m  sy stem em  in fo rm a ty c z ­
nym .

N a o becnym  e tap ie  k ie ro w a n ia  W OGiem 
i p rzed sięb io rstw a m i za  najw ażn ie jsze  
u znano  n a s tę p u ją c e  s fe ry  d z ia łan ia :

— k ie ro w an ie  p ro d u k c ją
— k ie ro w an ie  d zia ła lnością  in w es ty cy jn ą  
i p ro jek to w ą
— k ie ro w an ie  d zia ła lnością  h an d lo w ą
— k ie ro w an ie  dzia ła ln o śc ią  ekon o m icz­
no -fin an so w ą
— k ie ro w an ie  p ra c a m i n au k o w o -b ad aw - 
czym i
— czynn ik  ludzk i.

K om pleksow y  system  z a rząd zan ia  w 
Z je dnoczen iu  PETRO C H EM IA  w ym aga 
w szystk ich  d o tychczas z n a n y c h  te c h n ik  
p rz e tw a rz a n ia  (p artio w e , z podzia łem  
czasu , w  czasie rzeczy w is ty m  z a u to ­
m a ty czn ą  re je s tr a c ją  dan y ch ), a do tego
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n iezb ęd n y  je s t  o d p ow iedn i sp rz ę t w raz  
z o p ro g ram o w a n ie m .

N a se m in a riu m  pod k reślo n o , że sys tem  
in fo rm a ty czn y  je s t in te g ra ln ą  częścią 
sy s tem u  z a rząd zan ia  i n iezb ęd n e  je s t 
rów no leg łe  ro zw ijan ie  w W ielk ich  O r­
g an izac jac h  G ospodarczych

— obliczeń n u m ery czn y ch  (w p racach  
inżyn iersk ich )

— a u to m a ty c z n e j re je s t r a c j i  d a n y c h  i 
i s te ro w an ie  p ro cesam i tech n o lo g icz­
n ym i, s te ro w a n ia  m aszy n am i i u rz ą ­
dzen iam i

— o rg an izo w an ie  i k ie ro w an ie  p rzeb ie ­
g iem  p ro d u k c ji i zb y tu  n a  szczeblu 
p rzed sięb io rstw

— za rząd zan ie  n a  szczeblu  WOG przy  
pom ocy  zo rg an izo w an y ch  b an k ó w  
d an y ch .

N a se m in a riu m  d o k o n an o  p rzeg ląd u  o- 
p raco w an y ch  i w d ro żo n y ch  m odułów  
system ów  in fo rm a ty c z n y c h  (w y b ran e  * 
n ich  p o d an o  w  re fe ra ta c h )  o raz sz a­
cu n k o w ą ocenę e fek tó w  ekonom icznych .

O to n ie k tó re  z n ich :
S y stem  k ie ro w a n ia  g o sp o d a rk ą  m a te ­
r ia ło w ą . Z ak res  sy stem u  o k reś lo n y  je s t 
5-ciom a m o d u łam i:

•  E w idencje , rozliczen ie  m a te r ia ło w e  i 
sp raw ozdaw czość  w  o p a rc iu  o b ra n ­
żow y in d ek s  m a te ria ło w y

•  A naliza  s ta n ó w  i ob ro tó w  m a te r ia ­
łow ego

•  P lan o w an ie  z ao p a trzen ia  m a te r ia ło ­
w ego

•  K o n tro la  rea liz a c ji zam ów ień  i ro z­
liczen ie  zak u p u

•  W yszuk iw an ie  in fo rm a c ji d l^  p rz e d ­
się b io rs tw  i C e n tra li Z jed n o czen ia .

W drożen ie p ierw szych  3 m o d u łó w  w  7- 
-m iu  p rzed sięb io rs tw a ch  p rzyn io sło  o b ­

n iżen ie  zapasów  m a te r ia ło w y c h  o ponad  
60 m ilionów  zło tych ,

B ezzam ów ien iow a d y s try b u c ja  naw ozów  
je s t  częścią sy s tem u  o b ro tu  tow arow ego . 
I s to ta  d z ia łan ia  sy s tem u  p o lega  na  
u trzy m y w an iu  s ta n u  zapasów  w m a g a ­
z y n ach  p u n k tó w  sp rzed aży  n a  poziom ie 
w a h a ją c y m  się  w pew n y ch  z g ó ry  w y ­
zn aczonych  g ra n ic a c h . W ty m  celu  r e ­
je s tro w a n e  są s ta n y  począ tk o w e i zm ia ­
n y  sta n ó w  (za pom ocą m eld u n k ó w ). W 
m om encie  obn iżen ia  się  w ielkości za ­
pasu  do g ran icy  dolnego  n o rm a ty w u , 
w y s ta w ian a  je s t  a u to m aty czn ie  dysp o ­
zy c ja  w y sy łkow a u z u p e łn ia ją c a  zapas 
do w ysokości gó rnego  n o rm a ty w u . S ys­
tem  ek sp lo a to w an y  je s t w  w oj. k r a ­
kow sk im  i o b e jm u je  205 p u n k tó w  sp rz e ­
daży  naw ozów . W la ta c h  n a s tę p n y c h  
p rzew id u je  się  ro zszerzen ie  te j fo rm y  
sp rzed aży  na  ca ły  k r a j .

N a przeciw  ta k im  rozw iązan iom  w y cho­
dzi k o n c e p c ja  budow y IN FO STRA D Y  do 
p rzesy łan ia  d an y ch  p om iędzy  dow o ln y ­
m i o k reślo n y m i p u n k ta m i. Z a p ro p o n o ­
w an o  ró w n ież  w y k o rzy stan ie  m odelu  
w y g ład zan ia  do u s ta la n ia  no rm aty w ó w  
z ap asu  w  p u n k ta c h  sp rzed aży .

SYSTEM  IN FO R M A C JI K IER O W N IC ­
TW A WOG — VADEM ECUM

Is to ta  sy s tem u  p o lega  n a  se lek c ji i zb ie ­
ra n iu  is tn ie ją c y c h  in fo rm a c ji d o ty czą ­
cy ch  p rzed sięb io rs tw  i b ra n ż y  w  z je d ­
n oczen iu  w  fo rm ie  b a n k u  d a n y c h  oraz 
w y k o rz y s ta n iu  ty c h  in fo rm a c ji w  z a ­
rząd zan iu  p rzez  w y d aw an ie  zb iorczych  
b iu le ty n ó w  (etap  1) i u d o stę p n ie n ie  in ­
fo rm a c ji p rzez  m o n ito r  ek ran o w y  (etap  
2). O becnie w  tra k c ie  w d ra ż a n ia  je s t 
e ta p  1.

N a  se m in a riu m  p rzed staw io n e  zostały  
k ie ru n k i p ra c  n ad  in d ek sem  (kodem ) 
m a te ria ło w o -to w a ro w y m  (dr J a n  Iszkow -

sk i — z G łów nego U rzędu  S ta ty s ty c z n e ­
go).

P ra c e  p row adzone są przez  O środek  B a- 
daw czo-R ozw ojow y S ystem u  P ań stw o w ej 
In fo rm a c ji S ta ty s ty c z n e j i p rzy  G łów nym  
U rzędzie S ta ty s ty czn y m . Do ty ch  celów  
O środek  w y k o rz y sta ł o p raco w an ie  ZETO 
K a to w ice  do tyczące  z a d a ń  p ro je k to w y c h  i 
w y m ag ań  tech n iczn o -ek sp lo a tacy jn y ch  n a  
sp rz ę t i p ro g ram o w a n ie  k ra jo w eg o  sys­
tem u  s te ro w a n ia  o b ro tem  m a te ria ło w y m  
MAGMA.

W p ra c a c h  rozróżn io n o  po jęc ia :

— in d ek s m a te ria ło w o -to w aro w y  (IMT) 
ja k o  zb ió r in fo rm a c ji  zw iązan e j z m a ­
te r ia łe m  lu b  to w arem  n iezb ęd n y m  do 
p ro w ad zen ia  dz ia ła ln o śc i p rz e d się b io r­
stw a , z jed n o czen ia  czy re so r tu .

— kod m a te ria ło w o -to w a ro w y  (KTM) p o ­
m y ślan y  ja k o  je d n o lity  u sy s tem a ty zo w a­
n y  i obow iązu jący  w y kaz m a te r ia łó w  i 
to w aró w  o k reś la jący  m in im u m  in fo rm a ­
c ji w  o d n ies ien iu  do każdego  m a te r ia łu  
(tow aru) w y s tę p u jąceg o  w  p ro d u k c ji, 
obrocie  i zap asach :

a) sym bo l cy fro w y  n aw iązu jąc y  do SWW
b) nazw ę i bliższe o k reślen ie  m a te r ia łu  
(w yrobu)
c) N r n o rm y  (pozycji k a ta lo g o w ej)
d) je d n o s tk i m ia ry
e) cen y  m a te r ia łu  (tow aru )
f) in fo rm a c ji o dostaw cy  (dostaw cach).

P ra c e  u k ie ru n k o w a n e  są n a  u jen o lice - 
n ie  k o d u  m a te ria ło w o -to w aro w eg o .

R am ow e opisy sy s tem ó w  zn a jd z ie  czy ­
te ln ik  w  re fe ra c ie  O śro d k a  O rgan izacji 
i In fo rm a ty k i P rz em y słu  P e tro ch em icz ­
nego PETRO IN FO RM A  p t. S y stem y  in ­
fo rm a ty c z n e  z a rząd zan ia  w  p rzem yśle  
pe tro ch em iczn y m , K ra k ó w , 20 kw iecień  
1973 r . lu b  w  b ezpośredn ich  k o n ta k ta c h  
z ty m  O środk iem .

I K ra jo w a  K o n fe re n c ja  „W yszu kiw a n ie  in fo rm a cji”

W d n iach  14 — 15 m a ja  br. o d b y ła  się 
w Ja d w is in ie  k /W arsza w y  I K ra jo w a  
K o n fe re n c ja  n a  te m a t „W yszuk iw an ie  
inform acji**, zo rg an izo w an a  przez  C en­
tru m  O bliczeniow e P o lsk ie j A kadem ii 
N auk .

K o n fe re n c ja  zg ro m ad ziła  p o n ad  100 u- 
czestn ików  z k r a ju  re p re z e n tu ją c y c h  o- 
ś ro d k i n au k o w e  (PA N  i uczeln ie  w y ż­
sze), sieć b ib lio teczn ą  (łączn ie  z B ib lio ­
te k ą  N arodow ą), reso rto w ą  sieć in fo r­
m a c y jn ą  k o o rd y n o w a n ą  p rzez  C e n tru m  
IN TE , o środk i in fo rm a ty czn e  n ie k tó ry c h  
re so rtó w  i o śro d k i ZETO sp e c ja lizu jące  
się w sy s tem ach  w yszuk iw aw czych .

W śród 35 re fe re n tó w  zn a jd o w a li się m . 
in . p ro f. J .  Z u raw lew  ze Z w iązku  
R adzieck iego , p ro f. G. S a lto n  ze S ta ­
n ó w  Z je d n o czo n y ch  (gościnnie) o raz 
p ro f. A. L u d sk an o w  z B u łg arii. W su ­
m ie 19 p raco w n ik ó w  n a u k i re p re z e n to ­
w ało  s ta n  b ad ań  w  dziedzin ie  m a te ­
m aty czn y ch  m odeli w y szu k iw an ia  in ­
fo rm a c ji  — o ceny  e fek ty w n o śc i p ro ce ­
sów  w y szu k iw an ia , k o n k re tn y c h  a lg o ­

ry tm ó w  o p ty m alizu jący ch  te  p rocesy  i 
in ., w  dziedzin ie  in fo rm a ty k i — p ro ­
b lem a ty k ę  s t ru k tu ry  m aszyn  cy frow ych  
w  asp ek c ie  p rocesów  w y szu k iw an ia  in ­
fo rm a c ji, a tak że  p e rsp e k ty w y  i s ta n  
b a d ań  w  dziedzin ie  sy s tem ó w  m aszy n o ­
w ego p rz e tw a rz a n ia  in fo rm a c ji o b razo ­
w ej i g ra fic z n e j. P re zen to w an o  rów nież  
s ta n  b ad ań  w  z ak res ie  języ k ó w  in fo r ­
m a c y jn y c h , k ie ru n k ó w  b a d a ń  ję z y k o ­
znaw czych  o raz  p ro b lem y  teo re ty czn e  
zw iązane z sy s tem am i in fo rm a c y jn y m i, 
w yzn acza jące  now ie  k ie ru n k i b a d ań  za ­
ró w n o  w  n a u k a c h  sp o łeczn y ch  u w a ru n ­
k o w an y ch  p o trzeb am i g o sp o d ark i n a ro ­
dow ej (p rio ry te ty  p o trzeb  in fo rm a c y j­
n y ch  uży tk o w n ik ó w ) ja k  i  m ed ycznych , 
a ściśle n eu ro lo g iczn y ch , ja k  b ad an ia  
nad  s to p n iem  p e rc e p c ji  i fiz jo lo g iczn y ­
m i m ożliw ośc iam i m ózgu . P ię tn a s tu  
p ra k ty k ó w  om ów iło k o n k re tn e  w d ro że ­
n ia  w  ró żn y ch  o śro d k ach  k r a ju , m . in . 
we W rocław iu , G d ań sk u , K ra k o w ie , na 
Ś ląsku  o raz w  k ilk u  o śro d k ach  w a r ­
szaw sk ich . Z ap rez en to w an o  też  p race  
n ad  o ry g in a ln y m , k o n w e rsa c y jn y m  sy s­

tem em  b ad a jący m  s tru k tu rę  i m o żli­
w ości ję z y k a  po lsk iego  (System  MARY­
SIA ), p ro w ad zo n e  w  w arszaw sk im  ś ro ­
dow isku  u n iw ersy teck im .

O p racow an ie  i re a liz a c ja  p ro g ra m u  k o n ­
fe re n c ji, k tó ra  m ia ła  n a  ce lu  u k a z a ­
n ie  s ta n u  p ra c  i k ie ru n k ó w  b a d a ń  w  
dziedzin ie  sy s tem ó w  w y szu k iw an ia  in ­
fo rm a c ji o raz s te ro w an ie  p rzeb ieg iem  
k o le jn y c h  sp o tk a ń  św iadczy ło  o wyczu-. 
ciu  i d u że j k u lk tu rz e  o rg an izacy jn e j 
in ic ja to ró w .

Z a p ew ien  m a n k a m e n t m etodolog iczny  
m ożna by ło  uzn ać  n ie  w y k o rzy stan ie  
p rzez  o rg an iza to ró w  se s ji p an e lo w e j, 
k tó ra  n ie s te ty  „panelową** n ie  by ła , a 
ty lk o  d obrze  u trz y m a n ą  w  czasie  w y ­
m ian ą  pog lądów  n a  liczne  te m a ty  zw ią­
zane  z g łów ną p ro b le m a ty k ą  k o n fe re n ­
cji. D uża ilość k o n tro w e rsy jn y c h  p o g lą ­
dów  p rz y  ró żn y ch  o k a z ja c h  w y p o w ia­
d an y ch , m . in . n p . n a  ro lę  b a n k u  d a ­
ny ch  w  p ro cesa ch  w y szu k iw an ia  in fo r­
m ac ji, czy np . in te re su ją c e  p og lądy  na  
te m a t sto so w an y ch  m etod  w  zak res ie
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o p raco w an ia  d a n y c h  in fo rm a c y jn y c h  (bi­
b lio g ra ficzn y ch , d o k u m e n ta c y jn y c h , fa k ­
to g ra ficzn y ch ) w  aspekcie  rzeczyw istych  
p o trzeb  u ży tk o w n ik a  i p raw d z iw e j „so­
lid  k n o w led g e”  — sta n o w iły b y  n ie w ą t­
pliw ie c iek aw e i cen n e  m etodo log icz­
nie k ie ru n k i za led w ie  z a ry so w a n e j d y s­
k u sji, k tó ra  n ie  zo s ta ła  d o p raco w an a  w 
s to so w n ej do tego chw ili.
Z d ru g ie j s tro n y , p ew n a  n iczym  n ie  
k rę p o w a n a  sw oboda, ja k ą  o rg an iza to rz y  
pozostaw ili u czes tn ik o m  w  ty m  w zglę­
dzie by ła  u sp raw ied liw io n a  fa k te m , źe 
k o n fe re n c ja  m ia ła  s ta n o w ić  — w  d o b ­
rze ro zu m ian y m  in te re s ie  u czes tn ików  i

d la  d o b ra  sp raw y  — przeg ląd  fak ty cz ­
nie p o d ję ty ch  p rac , k ie ru n k ó w  b ad ań , 
za in te re so w ań  i k o n tro w e rs ji, z k tó ry c h  
k ażd ą , n a w e t n a jd ro b n ie jsz ą  n ależało  
i znać za  ró w n o rzę d n e  w ażną . Z b y t w y ­
ra ź n e  u k ie ru n k o w a n ie  d y sk u sji m ogło 
stłu m ić  w  z a rc k u , być m oże, c iekaw e 
p ro b lem y . Z w ażyw szy, że k o n fe re n c ja  
zo sta ła  zo rg an izo w an a  w  o k resie  k o n ­
ty n u o w a n ia  p ra^  p o w o łan e j p rzez  M i­
n is tra  N au k i, S zk o ln ic tw a  W yższego i 
i T ech n ik i K om isji d /s o p raco w an ia  
k o n cep c ji i p ro g ram u  re a lizac ji P a ń ­
stw ow ego  S ystem u  In fo rm a ty czn eg o  w 
z ak res ie  w iedzy  zaw odow ej i ogó lnej

ŚW IATOW ID w niosła  ty m  sam y m  cen ­
ny  w k ład  do p ro w ad zo n y ch  o b ecn ie  a -  
n a liz  s ta n u  zasobów  i b ad ań  n a jw a ż n ie j­
szych po trzeb  in fo rm a c y jn y c h  u ży tk o w ­
n ików . Z ap rez en to w an ie  in ic ja ty w y  p o d ­
ję ty c h  w k ra ju  sa m o rzu tn ie , w  sposób 
b y n a jm n ie j nie s te ro w a n y , a  ty m  s a ­
m ym  aczko lw iek  jeszcze sk ro m n eg o , ale 
k o n k re tn eg o  d o ro b k u  naszego w  dzie­
dzin ie  system ów  w y szu k iw an ia  in fo r ­
m ac ji — p rzyczyn iło  się do b ard z ie j 
w szechstronnego  zary so w a n ia  t ła  i n ie ­
zm iern ie  c en n e j p ró b y  z in teg ro w an ia  
złożonego, c iekaw ego  środow iska  now ej 
k a teg o rii p ro fes jo n a lis tó w .

Plenum  P K A P I

W dniu 4 m aja 1963 r. odbyło się 
pierw sze 'plenarne posiedzenie P ol­
skiego K om itetu A utom atycznego 
P rzetw arzan ia Inform acji I II  k a ­
dencji. W posiedzeniu również 
wzięli udział prezes Zarządu G łów ­
nego NOT prof. Je rzy  Bukowski, 
S ekretarz G eneralny NOT m gr inż. 
J. Czam arski. U stępujące Prezydium  
PK A PI przedstaw iło zebranym  
spraw ozdania z działalności K om i­
tetu II ikaJdencji: re fe ra t prof. Zbig­
niew a Jasickiego wygłoszony w  
trakcie trw an ia  II K rajow ej K on­
ferencji Inform atyków  w  Poznaniu 
oraz re fe ra t spraw ozdaw czy doty­
czący spraw  organizacyjnych K o­
m itetu. Po dyskusji doc. Jerzy T ry ­
bulski zreferow ał zadania K om ite­
tu  III  kadencji:

® udzielanie pom ocy władzom  spo­
łecznym, państw ow ym  i gospodar­
czym w upow szechnianiu zastoso­
w ań sp rzę tu  inform atycznego, a 
także w  organizow aniu niezbędnego 
szkolenia kad r specjalistów  i u żyt­
kow ników
•  stym ulow anie rozw oju p ro d u k ­
cji sp rzę tu  in fo rm atyk i oraz jego 
oprogram ow ania w  tak i sposób, aby 
zapew nić jak  najw iększą aktywność 
zastosow ań in fo rm atyk i
® podnoszenie k u ltu ry  inform a­
tycznej w  społeczeństwie
® szkolenie i doskonalenie kad r
® in teg racja środow iska i re p re ­
zentow anie in teresów  te j grupy  za­
wodowej
® aktyw izacja Oddziałów W oje­
wódzkich PK A PI, w spółpraca ze 
stow arzyszeniam i naukow o-tech­
nicznym : oraz organizacjam i poza- 
notow skim i (PTE, PTM , PTC, 
TNOiK, S tow arzyszenie Księgowych 
w  Polsce i innymi)
® aktyw izacja K lubów  U żytkow ni­
ków  ■ BMC
® przedkładanie władzom  społecz­
nym , państw ow ym  i gospodarczym  
opinii i postu latów  w  żywotnych 
spraw ach dotyczących inform atyki 
oraz jej kadr.
Z ebran i dokonali w yboru nowych 
w ładz Prezydium  PK A PI.

Przew odniczącym  w ybrano prof. 
d r inż. A ndrzeja S traszaka. Człon­
kam i Prezydium  zostali m gr inż. 
Ryszard Dąbrów ka, dr inż. A lek­
sander Golinowski, prof. dr inż. 
Zbigniew  Jasicki, m gr inż. Jacek 
K arpiński, mgr W ładysław  M atwin. 
prof. d r  Tadeusz Peche. prof. d r inż. 
Je rzy  Seidler, m gr inż. Ryszard Te- 
rebus, doc. Jerzy  T rybulski. m gr 
W aldem ar W iśniewski, dr inż. Jan  
Żydowo.

Skład osobowy P lenum  PK A PI

M gr S tan isław  BajkoW ski, dr 
inż. Jan  Barełkow sk:. d r inż. Ed­
w ard  Bielski, m gr D anuta Błasz- 
czak, m gr inż. Zdzisław  Bogdano­
wicz, m gr inż. Antoni Kossowski, 
orof. dr Je rzy  Brom:rs'<i, m gr inż. 
Zbigniew  Chaciński, mgr inż. J e ­
rzy Chełchowski, m gr inż. Ryszard 
D ąbrów ka, m gr inż. Jan  Durkiewicz, 
prof. dr inż. K onrad Fiałkowski, 
doc. d r W iesław Jan  Fijałkow ski, 
doc. dr inż. A ndrzej F rydryszak, 
mgr inż. Leszek Ganowicz, doc. d r 
inż. Je rzy  Gaździctei. m gr inż. Bo­
lesław  G liksm an. ołk m er inż. K a­
zimierz Głaba, dr inż. A leksander 
Golinowski, dr inż. Jan  Goliński. 
d r  W ładysław  G orczvck;. doc. dr 
hab. M arek G reniewski. dr inż. Ed­
w ard Grzywa, dr inż. Mieczys>aw 
G u ^ , m gr inż. Jerzy  Huk, m gr inż. 
Tyt.ns Jakubow icz, doc. dr med. 
Andrzej Janecki, doc. dr hab. inż. 
A ndrzej Janicki, m gr Czesław J a ­
rząbek, prof. dr inż. Zbigniew  Ja -

W dniu 12.V.73 r. odbyło sic Pierw­
sze ■Dosiedzenie Prezydium  PK A PI
III  kadencji. Dokonano, zgodnie z 
uchw ała P lenum  PK A PI, w yboru 
zasteioców przewodniczącego i se­
k re ta rz a  K om itetu oraz podziału 
najw ażniejszych zadań.

Zastępcam i Przewodniczącego zo­
stali w ybran i:

Prof. d r Tadeusz. Peche — odpo­
w iedzialny za spraw y w spółpracy z

sicki, m gr inż. Jacek K arpiński, 
prof. Edw ard Kąoki, doc. dr inż. 
Zbigniew K ierzkowski, inż. Aleksy 
Kołpiński, prof. Józef Kozierski, 
orof. dr inż. Jan  Kcżuchowski, mgr 
inż. S tanisław  Kreżołek, dr inż. Ro­
man Kulesza, p łk  dyol. m gr inż. 
P io tr Lesisz, dr inż. Jerzy  Lesz­
czyński, m gr 'inż. Józef Lichnowski, 
doc. dr inż. S tanisław  Lis, prof. dr 
hab. Leon Łukaszewicz, m gr inż. 
W łodzimierz M ajewski, mgr .inż. 
M aria M arciniak, m gr inż. Jan  
M arcinkow ski, mgr W ładysław  M at­
win, d r  B ronisław  Obirek, m gr J u ­
lian O grodnik, prof. d r hab. T a­
deusz Peche, m gr inż. B ronisław  P i­
w ow ar, dr inż. Ryszard Pregiel, 
inż. Jerzy  Róża, dr inż. Kazim ierz 
Rytel, prof. d r inż. Jerzy  Seidler, 
m gr inż. W aldem ar Siwa, m gr inż. 
Zbigniew  Skolimowski, mgr inż. 
Janusz Sochacki, prof. d r inż. A n­
drzej S traszak, d r inż. Jerzy  Szew­
czyk, m gr K azim ierz Szumlicz, mgr 
inż. S tanisław  Szyja, d r inż. Jan  
Szymczvk, mgr inż. Witold Szyszło, 
mgr inż. Ryszard Terebus, dr inż. 
A ndrzej T ruskolaski, doc. Jerzy 
T rybulski, mgr inż. M arek W ajćen, 
dr Tadeusz W alczak, mgr inż. Ro­
man W arski, prof. d r  inż. Stefan 
W ęgrzyn, m gr W aldem ar W iśniew ­
ski, m gr inż. Olgierd W oyzbrn, 
orof. dr inż. Jan  Wożniacki. inż. 
Feliks W yczółkowski, m gr M ikołaj 
Zaioędowski, mgr inż. Jerzy  Z iętara, 
m gr Zbigniew  Ziółkowski, m gr inż. 
M arek Żelawski, dr inż. Jan  Żydo­
wo.

organizacjam i skupionym i poza 
NOT.
Doc. Jerzy  T rybulski — odpow ie­
dzialny za spraw y d7:" ’"1ności K lu ­
bów  U żytkow ników  EMC.
Dr inż. A leksander Golinowski — 
odpowiedzialny za spraw y zw iąza­
ne z przygotow aniem  i organizacją
III  K rajow ej K onferencji In fo rm a­
tyków, p lanow anej na 1975 rok. 
Sekretarzem  został w ybrany  m gr 
inż. Ryszard Dąbrówka.

I po sied zenie  Prezyd iu m  P K A P I



Z  H R  A J  ĘJ S Z E  Ś W B A T /i

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
W MOSKWIE „JEDNOLITY 
SYSTEM ELEKTRONICZNYCH 
MASZYN CYFROWYCH — 73”
W 'dniu 4 maija 1973 r. o tw arto  w 
Moskwie m iędzynarodow ą wystaw:, 
JS  EMC — 73.
Na konferencji prasow ej, w przed­
dzień o tw arcia w ystawy, w y s t a l i : 
przewodniczący K om itetu O rganiza­
cyjnego akadem ik W. S. Siem ie- 
nichin, s ta ły  (przedstawiciel M iędzy­
rządow ej Kom isji W spółpracy K ra ­
jów  Socjalistycznych w  dziedzinie 
techniKi obliczeniowej, zasteoca 
przewoidniczącego Gosplamu ZSRR. 
M. E. Rakow ski oraz Główny kon­
s tru k to r JS  EMC A. M. Łagionow.
W swych .przem ówieniach podkreś­
lili oni w ielkie znaczenie w spółpra­
cy m iędzynarodow ej w  stw orzeniu 
Jednolitego System u EMC w raz z 
urządzeniam i zew nętrznym i
W prateaoh nad JS  EMC wzięło u- 
dział około 20 tysięcy specjalistów  
z 6 k rajów  socjalistycznych, w y­
kształciła się potężna kad ra  kon ­
struk to rów .
Dalsza w spółpraca idzie w k ie ru n ­
ku  .rozszerzenia rozpoczętej w 1972 
r . p rodukcji sprzętu  oraz przygoto­
w ania k ad r niezbędnych do eks­
p loa tac ji i obsługi.
Rozw ijają się w spólne prace nad 
doskonaleniem  JS EMC, coraz szer­
szym ich 'oprogram owań iem i p rak ­
tycznym  szerokim  zastosowaniem  
do różnych dziedzin gospodarki n a ­
rodowej, nauki i kultury .
Szerokie om ówienie w ystaw y Jed ­
nolitego System u EMC zna jdu je  się 
w  kolejnym , ósmym numer,ze n a­
szego .pisma.

WSPÓŁPRACA ZSRR — USA

U tw orzona po wizycie P rezydenta 
N ixona w  Moskwie (maj 1972) ra - 
d-zieako-am erykańska kom isja
w spółpracy naukow ej i technicznej 
ma na swoim koncie pierw sze o- 
siągnięcia. Obie strony porozum ia­
ły się w  sp raw ie  połączenia w y­
siłków w  badaniach nad p ro je k ta ­
mi system ów  do celów zarządza­
nia.
Analiza system ów  w ym agać bcn’z :'> 
w spółdziałania w pięciu dziedzi­
nach: ekonom ice zarządzania, za­
stosow aniu kom puterów  w Wiel­
k ich  system ach, m odelow aniu eko- 
nom etrycznym , kom puterach w ad ­
m inistracji m iejskiej i teorii opro­
gram ow ania.
P rzew iduje się także -wykorzystany 
m aszyn cyfrowych do takich zadań 
jak sterow anie zbiornikam i wodny- 
nym i, czy procesam i chemicznymi. 
Z adania te  w ybrano z myślą o o- 
bapólnych przyszłych korzyściach 
badawczych.

Umowa obejm uje w ym ianę in fo rm a­
cji i specjalistów , w spólne program y 
badawcze, organizacje konferencji i 
pomoc przy zaw ieraniu  kontaktów  
handlowych.

SYMPOZJUM W GDYNI
W dniach 6 j  7.04:1973 r. w ZETO 
G dynia zorganizowano sym pozjum  
robocze na tem at: system  rperaey-j- 
ny GEORGE 3(G3) dla m aszyny 
ODRA-1305. Jego celem było doko­
nanie w ym iany .doświadczeń w za­
kresie W drażania i użytkowania sy­
stem u G3 oraz naw iązanie dalszej, 
ścisłej w spółpracy pomiędzy O środ­
kam i Ooliczeniowym i.
W sym pozjum  wzięli uidział p rze d ­
staw iciele ośrodków obliczeniowych 
zainteresow anych wdrożeniem  G3 
na m aszynach ODRA-1305 lub ICL- 
-1900 oraz przedstaw iciele ELWRO. 
KBI, Zjednoczenia In form atyki i 
firm y ICL. Wygłoszono rów nież r e ­
fera ty  dotyczące system ów  o p era­
cyjnych dla maszyn IBM-360 oraz 
IC L -system  4. Pozw oliło to na do­
konanie próby porów nania różnych 
system ów operacyjnych.
W czasie sym pozjum  naw iazano 
•współpracę pom iędzy ośrodkam i 
prowadzącym i prace w  tym  zak re­
sie t j .  pomiędzy ZETO Gdynia, 
ELWRO, ZETO W rocław  i GUS.
Uznano za potrzebne kon tynuow a­
nie -tego rodza ju  spo tkań  — z tym , 
że charak te r przyszłych spotkań po­
winien być. jeszcze bardziej robo­
czy.

NOWOCZESNOŚĆ W HANDLU 
WEWNĘTRZNYM

Bogata rozm aitość tow arów  ry n k o ­
wych, częste zm iany mody i cen­
tra lizacja  handlu (przeniesienie c ię­
żaru  sprzedaży na duże domy to­
warowe) doprowadził do stanu , w 
którym  w prow adzenie in fo rm aty k  
w  handlu  wewinetrznym stało sie 
koniecznością. Problem ow i .temu po­
święcone było sem inarium  zorgani­
zowane w  W arszawie 3 m aja nv 
ośrodku Inform acji H andlow o-Tech- 
nicznej USA przez firm ę KIM BALL. 
Przedsiębiorstw o jest św iatow ym  
potentatem  produkującym  kodow a­
ne etykiety  dołączone do sp rzeda­
w anych towarów.
E tykiety  zaw ierają inform ację w 
postaci drukow anej (dla sp rzedaw ­
cy i k lienta) i dziurkow anej (dla 
przetw arzania danych). Dzięki tem u 
możliwa je s t pełna  ew idencja do­
starczania tow aru  i jego sprzeda­
ży. D yrekcje w ielkich cen trów  
handlowych m aja dzięki, tem u sta ła 
inform ację o tow arach , stan ie za­
pasów i sy tuacji rynkow ej.
F irm a KIM BALL opanow ała także 
produkcję sprzętu  autom atycznie 
przygotow ującego i przetw arzające-

K a lk u la to r  M ONROE 1300

go etykiety. O rozm iarach tej dzia­
łalności świadczyć może fak t, iż 
w  USA zużyto w  zeszłym roku 5 
mld. sztuk etykiet, a w  Europie 
Zachodniej 1,5 m ld. O becnie zaś po­
ważnie zaw ansow ane są  eksjpery- 
m enty nad zastosowaniem  w  e ty ­
kietach nośnika m agnetycznego, 
k tó ry  zastąpiłby  perforację.
S em inarium  połączono z w ystaw ą 
kalku lato rów  firm y MONROE. Za­
rów no MONROE jak  i KIM BALL 
wchodzą w skład  am erykańskiego 
przedsiębiorstw a LITTON Business 
System s In terna tional SA. P okaza­
no kalku la to ry  biurkow e 14-cyfro- 
we serii 1300. U rządzenia te  są 
przeznaczone d la  celów ekonom icz­
no-handlow ych — posiadają au to­
m atyczny skład obliczania procen­
tów  i zaokrąglania w yniku po p rze­
cinku. Z aprezentow any też został 
model oznaczony num erem  20 — 
kieszonkowy k a lk u la to r 8-cyfrowy. 
Posiada -on w ym iary 9 X 15 cm i 
w ykonuje cztery podstaw owe dzia­
łania arytm etyczne.

STEROWANIE W SYSTEMACH 
KOMUTACJI ELEKTRONICZNEJ

Sympozjum Naukowo-Techniczne 
we Wrocławiu '
W ram ach  obchodów Roku Nauki 
Polskiej In sty tu t Telekom unikacji
i Akustyku Politechniki W rocław ­
skiej, In s ty tu t Łączności, In sty tu t 
M aszyn M atem atycznych — Oddział 
Ś ląski ; W ielkopolskie Zakłady Te- 
leelektroniczne „TELKOM TELE- 
TRA” zorganizowały pod honoro­
wym patronatem  M inistra Łącznoś­
ci — Doc. dr E. K ow alczyka w 
dniach 11 — 12 czerwca 1973 roku  
we W rocławiu sym pozjum  nauko­
w o-techniczne na tem at: S terow a­
nie w  System ach K om utacji E lek ­
tronicznej.
Na sym pozjum  dokonano p rezen ta­
cji dotychczasowego dorobku nau ­
kowego w dziedzinie kom utacji ć- 
lektronicznej, w ytyczenia k ie ru n ­
ków  badań  w  dziedzinie kom utacji 
elektronicznej i p rzedstaw ienia 
w drażanego do produkcji w  Pol­
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sce system u kom utacji elektronicz­
nej.
T em atykę sym pozjum  stanow iły 
między innym i tak ie  problem y, jak :
— analiza tendencji rozw ojow ej sy ­

stem ów  kom utacji elektronicznej
— sterow an ie w  system ie CITEDIS
— analiza i synteza s tru k tu r  u rzą­

dzeń steru jących
— problem y oprogram ow ania u rzą­

dzeń ste ru jących
— zagadnienia m odelow ania w ęz­

łów kom utacyjnych i algorytm  i - 
zacji sterow ania.

M iejscem obrad była P olitechni­
ka W rocław ska. O brady przeb ie­
gały w  sesjach p lenarnych i pro­
blemowych. Cztery sesje problem o­
we zajm ow ały się: zagadnieniam i 
sterow ania, polami liniowym i, m e­
todam i opisu form alnego procesów 
kom utacyjnych i ogólną problem a­
tyką kom utacji elektronicznej. W 
czasie  trw an ia  sym pozjum  czynna 
była w ystaw a prezen tu jąca m. in. 
system  CITEDIS.

WĘGRY STAWIAJĄ NA MINI

Początki in form atyki n a  W ęgrzech 
sięgają roku  1960. P roblem atyką 
w ytw arzania i  zastosow ania kom ­
puterów  zajm uje się w  ty m  k ra ju  
m iędzyresortow y kom itat SZTB 
(Szam itas Tarcakozi Bizottsag).
Trzy la ta  tem u specjaliści z dzie­
dziny techniki, ekonom ii, p rze tw a­
rzan ia danych i szkolnictw a ze 
w szystkich ośrodków opracowali 
plan zatw ierdzony w  roku  1970 
przez rządow ą kom isję  ¡planowania. 
P lan  ów s ta ł się podstaw ą do stw o­
rzenia szczegółowego C entralnego 
Program u Rozwoju Inform atyki, 
składającego się z 21 podprogram ów

zaproponowanych przez różne m i­
n isterstw a.
P lan  gw aran tow ał całkow ite dosto­
sow anie do w ym agań maszyn 
Jednolitego System u. Z akładał przy 
tym , że W ęgry skupią swoje w y­
siłki na produkcji m inikom puterów .
Tak narodziła sie koncepcja rea li­
zacji najm niejszej jednostk i Jedno ­
litego System u — m inikom putera 
R 10, k tó ry  pow stał w  rezultacie 
współpracy Zakładów  Radiowych i 
Telew izyjnych VIDEOTON w Sze- 
kesfehervar z In sty tu tem  K oordy­
nacji Techniki Obliczeniowej <SZKI).
R 10 dem onstrow any na zeszłorocz­
nych M iędzynarodow ych Targach 
B udapeszteńskich był drugą zap re ­
zentow aną publicznie m aszyną Jed ­
nolitego System u po bułgarskim  
m odelu R 20, p rezentow anym  na 
ta rgach  w  P low diw  i Lipsku.
System  RIO -charakteryzuje się w y­
sokim  stopniem  m odularności, m o­
że być podstaw ą do w ielu kon fi­
gurac ji pokryw ających cały zakres

zastosowań: od zadań sterow ania
cyfrowego po kom pleksowe p roble­
my przetw arzania.
M oduł podstaw ow y RIO — m ini- 
program ow any blok logiczny — o 
długości słowa 18 ,bitów  (16 in fo r­
macyjnych) może być wyposażony 
w  pam ięć 1 — 2 kilobajty  oraz w  
128 bajtow o szybki rejestr. M ikro- 
instrukeje w ykonyw ane są  w cza­
sie 300 ns. M aksym alna pojemność 
pam ięci operacyjnej wynosi 64 (8 
bloków pam ięciowych po 8 każdy), 
a czas dostępu 400 us. średni czas 
wykonywania prostych operacji 
wynosi 2 , 1  jjus.

Do budowy m aszyn w ykorzystano 
obwody scalone o m ałym  i śred ­
nim  stopniu integracji. W dziedzi­
n ie program ow ania zostały opraco­
w ane kom pilatory dla jeżyka ad ­
resów  sym bolicznych — BASICu i 
FORTRANu IV.

W sery jnej p rodukcji znajduje się 
natom iast ak tualn ie VT 1010/B — 
m inikom puter oparty  n a  licencji

francuskiej m aszyny C II 10010. 
Jest to  m aszyna zrealizow ana na 
krzem owych układach scalonych. 
Pam ięć rdzeniową oparto na licen­
cji francuskiej firm y Com pagnie 
In ternationale  p'our l ’Inform atique. 
1010B n a  elastyczną m odułow ą 
konstrukcję i oprogram ow anie, 
p rzetw arzanie w  czasie rzeczyw i­
stym , spraw ny system  przerw ań 
priorytetow ych oraz możliwość 
przyłączenia licznych urządzeń ze­
w nętrznych. W ym iary zew nętrzne 
m aszyny wynoszą 21 X, 24 X 26 (w 
calach), a ciężar 90 kg. Czas cyklu 
odczytu — zapisu w  pam ięci 1 jus, 
dodaw ania 5,5 us, m nożenia 9 us. 
Pojem ność pam ięci od 4 kbajtów  
do 64 kbajtów . W yposażenie d o d at­
kowe obejm uje kon tro 'e  parzystości
i ochronę zapisu pam ięci.

W ram ach  jednostki cen tralnej 
w ystępuje blok sterow ania w pro­
wadzaniem  i w yprow adzaniem  da­
nych.
System  oprogram ow ania zaw iera 
język ass m blera ’ ASTROL oraz 
FORTRAN. B iblioteka program ów

M in ik o m p u te r  VT 10107B

1
Model Rodzaj urządzenia Rok rozpoczęcia 

produkcji
Przedsiębiorstwo

produkujące

R  11 jednostka centralna 1972

________

YIDEOTON UADIO
i TV

R  10 zestaw podstawowy 1971
0121 czytnik taim y papierowej 1971 Węgierskie Zakłady

Optyczne (MOM)
0191 czytnik kart i tośmy papierowej 1971 MOM
0022 czytnik taśmy papierowej 1972 MOM
7191 czytnik kart i taśmy papierowej 1971 MOM
5000 blok pamięci dyskowej z nierucho­
FKX-3 mymi głowicami 1972 MOM
7001 display alfanumeryczny 1972 OllION UADIO
7003
9021 stacja przygotowania danych na Insty tu t Automatyki

taśmie papierowej 1970 Elektrycznej (VAI)
9022 wyposażenie systemu przesyłania 1971-3 TRT-OIIION

i zdalnego przetwarzania danych
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składa się z podprogram ów  dla 
pracy  przy sta łym  i zm iennym  
przecinku, program ów  obliczania 
prostych funkcji m atem atycznych, 
program ów  użytkowych i system u 
testów  kontrolno-diagnostycznych. 
Kolejny model m in ikom putera — 
VIDEOTON 1010 BM — pokazyw any 
również na zeszłorocznych targach  
w  Budapeszcie jest opracowaniem  
pośrednim  między 1010/B i R 10. 
Odpowiada on francuskiem u kom ­
puterow i MITRA 15 i produkow any 
jest na układach scalonych o ś red ­
nim  stopniu  in tegracji w  technice 
TTL.
Ponadto  w  C entralnym  Insty tucie 
Badań Fizycznych w ytw arza się 
m inikom putery  drugiej generacji 
TPA/1001 oraz trzeciej generacji 
TPA /i (odpowiednik PDP8/i). Ten 
ostatni jest uniw ersalną, szybka 
m aszyną przeznaczoną do obliczeń 
naukow o-technicznych, sterow aniem  
procesam i w  czasie rzeczywistym, 
re jestrac ji i opracow yw ania danych 
pom iarow ych oraz -kontroli jakości 
produkcji wyrobów. K om puter ten 
m a listę  200 rozkazów, 8 rejestrów  
m odyfikacji, w ym iary 515 X; 448 X 
X755 (w mm) i ciężar 60 kg, p a­

mięć w ew nętrzną od 4 k  do 8 k  
słów 12-bitowych, czas cyklu 2 jis. 
Czas dodaw ania wynosi 4 j.ts, a 
m nożenia zm iennoprzecinkowego 2 
(is. P rzy podłączonej pam ięci dys­
kow ej może być w ykorzystyw any 
jako w ielostanowiskowy system  z

podziałem  czasu. Językam i p ro g ra­
m ow ania są FORTRAN, FOKAL i 
SLANG.
Z estaw  urządzeń peryfery jnych  
produkow anych na W egrzech przez­
naczony dla 1010 BM obejm uje d ru ­
karkę  w ierszow ą VIDEOTON 343 
(licencja firm y DATA Products) i 
dalekopis VIDEOTON T 293 (adap­
tacja czechosłowackiej maszvny 
CONSUL 260).
W skład zestaw u mogą wchodzić 
dodatkowo alfaskop VIDEOTON 
340 (o pojem ności 1280 znaków) i 
czytnik k a r t CR 600.
Do pracy nad nowymi opracow a­
niam i m inikom puterów  w łączyły się 
także C entralny In s ty tu t Badań F i­
zycznych i Badawczy In s ty tu t A u­
tom atyki W ęgierskiej A kadem ii 
Nauk.
System  szkolenia specjalistów  
przetw arzan ia danych został na 
W ęgrzech w roku 1971 gruntow nie 
zreorganizowany. C entralny  P ro ­
gram  Rozwoju In form atyki przew i­
duje wyszkolenie do roku  1975 oko­
ło 20 000 osób. Do roku  1985 trze ­
ba będzie zapewnić w ykształcenie 
50 tysiącom  specjalistów  (obecnie 
p racuje ich 2500). A o to  lista w aż­
niejszych opracowań sprzętu in for­
m atyki, w drożonych w  ciągu o sta t­
nich la t do produkcji:
Do chwili obecnej p racu je  na W ę­
grzech około 150 kom puterów ; za­

kłada się, że w roku  1975 liczba 
wzrośnie do  400 sztuk . Połowa z 
nich ma wykonyw ać zadania na 
rzecz przem ysłu i rolnictw a, 20% 
będzie stosowana w  placów kach 
naukow o-badaw czych, a 10% w 
szkolniotwie. Z p u n k tu  w idzenia 
organizacyjnego ciekaw ym  je st 
fak t, że przedsiębiorstw o VIDEO­
TON — po ten ta t w dziedzinie 
sprzętu  kom puterow ego — jest 
spółką akcyjną. Składa sie on z 
kilku zakładów  produkcyjnych, in­
sty tu tów  i przedsiębioratw a handlu  
zagranicznego. Podstaw ow a jed ­
nostką tej s tru k tu ry  są Zakłady 
VIDEOTON w Szekesfekervär za­
trudn ia jące ok. 14 tys. pracow ni­
ków.

Przedsiębiorstw o H andlu  Zagranicz­
nego VIDEOTON działa na zasa­
dach podobnych do naszego B iura 
H andlu Zagranicznego M ERA-EL- 
WRO-SERVICE. Z atrudn ia  ono 
dużą grupę inżynierów  z p ra k ty ­
ką w dziedzinie konstrukcji i p ro­
dukcji maszyn cyfrowych.

Pion techniczny zajm uje się p ro jek ­
tow aniem  i kom pletow aniem  syste­
mów (bez sp rzę tu  i oorogram pw a- 
nia), szkoleniem  i obsługą technicz­
ną. Między innym i uruchom iono już 
system y sterow ania procesam i tech­
nologicznymi (oparte na m inikom ­
puterach  1010) w  zakładach che­
micznych, papierniczych i m e talu r­
gicznych w ZSRR i NRD.

K a le n d a rz  im p re z za g ra n ic z n y c h

D ata Impreza Miejsce Organizator — fnformacja

13—17.YIir.73 tFAC Symposium on Automatic Sydney The Secretary, The Institution of Engineers Australia, 157 Gloucester
Control in Mining, Mineral and 
Metal Processing

Australia Street, Sydney, NSW 2000, Australia

20—21. VI 11.73 Third rntcrnalionul Conference Stanford N. J . Nilsson, Prog. Chm. Artlfical Tntclilgence Center Stanford Rc-
on Artlfical Intelligence USA search Institute, Menlo Park, CA 94305, USA

22—24.Vm.73 1FAC — 1F1P — IFORS Sym­ Rochester prof. G. H.' Cohen, Dept, of Electrical Engineering, University of Ro­
posium on Dynamics and Con­
trol in Physiological Systems

USA chester, Rochester, N. Y. 11627, USA

26—31.V1II.73 8th International Symposium Stanford Richard "NY. Cottle, Departament o f OR, Stanford University, Stan­
on Mathematical Programming USA ford, CA 94305, USA

26—31.Viri.73 7 th A rc A Congress on Hybrid Praha Organizing Committee, Dum Techniky CVTS, Gorkeho 23, Praha,
Computation CSRS CSRS

27—30.vrn.73 international IF IP  — IFAC — Tokyo prof. Y. Fujlta, c/o The Society of Naval Architects of Japan, No 35,
JSNA Conference on Computer 
Applications in the Automation 
of Shipyard Operat ion and Ship 
Design

Japonia Shiba — Kotohiracko, Minato-ku, Tokyo, Japan lab IFAC Secretariat 
D4000 Düsseldorf P f  1139, NRF
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THANASIS KAMBURELIS

O środek  B adaw czo-R ozw ojow y ELW RO 
W rocław

Kom putery O D R A  1 3 0 0  a J S  EM C

W o k resie  1968—72 w y p ro d u k o w an o  w 
W ZE ELW RO około  90 k o m p u te ró w  
ty p u  ODRA 1300 (głów nie ODRA 1304). 
N a to m ias t w  p ięc io lec iu  1973—77 w y p ro ­
d u k u je  się , zd an iem  a u to ra  p o n ad  700 
k o m p u te ró w  ro d z in y  ODRA 1300 (głów ­
nie ODRA 1305, 1325 i ich  pochodne 
w ersje).

O becnie is tn ie je  b a rd zo  bogate  sy s te ­
m ow e i uży tk o w e o p ro g ram o w a n ie  m a ­
szyn ODRA 1300, zaś w arto ść  o p ro g ra ­
m ow an ia  o p raco w an eg o  i w drożonego  w 
e k sp lo a tac ji do 1977 ro k u , szacu je  się 
n a  około 40.000 osobo-lat. J e s t  to  p ra c a
o w arto śc i p o n ad  2400 m in  zł (liczona 
ty lk o  roczną  p e n s ją  p ro g ra m is ty  ró w n ą  
GO.000 zł).

Z a tem  będzie is tn ia ła  u zasa d n io n a  p o ­
trzeb a  p rzen ie s ien ia  o p raco w an y ch  i e k s ­
p lo a to w an y ch  p ro g ram ó w  k o m p u te ró w  
ODRA 1300 n a  m aszy n y  cy fro w e J e d ­
no litego  S y stem u . Z d an iem  a u to ra  
p ra k ty c z n a  p o trz e b a  tego  p rzen iesien ia  
będzie w zras ta ć  począw szy od roku  
1977/78, k ie d y  u ży tk o w n icy  k o m p u te ró w  
ODRA 1304, 1325 i 1305 b ęd ą  in s ta lo ­
w ali w  sw oich  o śro d k ach  tak że  k o m p u ­
te ry  Je d n o liteg o  S ystem u . D latego  za ­
m ie rzen ia  W ZE ELW RO idą  w  ty m  k ie ­
ru n k u , ab y  ś red n ie  i duże  m aszyny  
cy fro w e Je d n o liteg o  S y stem u  p ro d u k o ­
w an e  w  przyszłości, b y ły  w yposażone w 
śro d k i tech n iczn o -p ro g ram o w e  (em u la­
to ry ), dz ięk i k tó ry m  m aszy n y  te  r e a li­
zow ały b y  p ro g ra m y  k o m p u te ró w  ODRA 
1300 n a  poziom ie rozkazów  m aszynow ych .

EFEKTYW NOŚĆ PR Z EN IE SIE N IA  O- 
PROGRAM O W ANIA

M ożna rozw ażyć t r z y  m e to d y  p rz e n ie ­
s ie n ia  o p ro g ram o w a n ia  k o m p u te ró w  
ODRA 1300 n a  m aszy n y  JS  EMC (na 
poziom ie rozkazów  m aszynow ych):

— m eto d a  SY M U LA C JI (IN T ER PR E TA ­
CJI)

— m eto d a  EM U LA CJI

— m eto d a  PRZEPR O G RA M O W A N IA .

M etoda SY M U LA C JI ( tj. in te rp re ta c y jn e  
w y k o n an ie  p ro g ram u ) je s t  b a rdzo  w ol­
n a  i d la teg o  w  p ra k ty c e  n ie  s to su je  się 
te j  m eto d y . F irm a  IBM  p rzep ro w ad z iła  
b a d a n ia  e fek ty w n o śc i m eto d  sy m u lac ji

i em u lac ji (w spom agana sprzętow o) na 
p rzy k ład z ie  o p raco w an y ch  sy m u la to ró w
i em u la to ró w  d la  sy s tem u  360. W yni­
k i p o ró w n an ia  p rzed staw ia  poniższa ta ­
bela.

Z pow yższej ta b e li  w idać , że pom im o 
duże j szybkości k o m p u te ró w  sy m u la c y j­
nych  p ro g ra m y  k o m p u te ró w  sy m u lo w a­
nych  w y k o n u ją  się  od 2 do 10 razy  
w o ln ie j n iż  w  k o m p u te rze  m ac ie rzy sty m  
(starym ).

N a to m ia s t m eto d a  e m u la c ji d a je  p rz e ­
c ię tn ie  d w u k ro tn ie  w iększą  szybkość 
w y k o n an ia  p ro g ra m u  w  „g o śc in n y m ” 
k o m p u te rze  n iż  w  m acie rzy sty m . Z atem  
p rzew ag a  m eto d y  em u la c ji n ad  sy m u ­
la c ją  w ynosi od 3 do 18 razy , zależnie 
od s to p n ia  u sp rzę to w ien ia  em u la to ra . 
W arto  ró w n ież  zw rócić  u w agę, że me« 
to d a  p rze p ro g ra m o w a n ia  (kop iow ania  
s t r u k tu ry  p ro g ram o w e j) je s t  p ra k ty c z ­
nie n ieceiow a, gdyż p raco ch ło n n o ść  te j  
m e to d y  je s t  og ro m n a , a p ro g ra m y  o- 
trz y m a n e  tą  d ro g ą  m ogą być obarczonc 
o g ran iczen iam i i w ad am i s ta ry c h  sy s te ­
m ów  o p ro g ram o w a n ia .

EMULOW ANY SPR Z ĘT  S E R II ODRA 
1300

E m u la to r  1300 będzie e fe k ty w n ie  w y k o ­
n yw ał (np . 2—3 szy b c ie j n iż  w m a ­
szyn ie  ODRA 1304) p ro g ra m y  d z ia ła jące  
na  k o n f ig u ra c ja c h  k o m p u te ro w y ch  
o p a r ty c h  o:

— C e n tra ln e  J e d n o s tk i P rz e tw a rz a n ia  
ODRA 1304, 1325 i 1305 z m echan izm em  
ad reso w y m  COM PACT STORE MODE 
(dla 1304 i 1325) i EXTENDED STORE 
MODE (dla 1305 do 256 K  słów)

— u rząd zen ia  zew n ę trzn e : CT 304, PT
304, CDT 325, CK 304, DW 301.

— pam ięci taśm o w e: P T  2, P T  3

— p am ięc i dyskow e: o dpow iedn ik i ICL 
2802.

O PER A C JE  EM ULATORA 1300

E m u la to r  1300 to  po łączen ie  ok reślo n y ch  
śro d k ó w  p ro g ram o w y c h  i o p e rac ji h a rd -  
w a re ’ow o w y k o n y w an y ch  w  d u żych  i 
ś red n ich  m aszy n ach  JS  EMC p ro d u k o ­

Komputer emulowany 
(macierzysty)

Komputer emulujący 
(gościnny)

Szybkość wykonania programu w komputerze 
gościnnym w stosunku do komputera macierzy­

stego

czysta symulacja
emulacja 

(wspomagana sprzętowo):

1410 300/40 0,2 1.8
1110 300/50 0,5 2,8
7070 360/50 0,7 1,9 ^ ;
7070 300/05 1,5 7,8
7080 300/05 0,1 0,9
7000 300/05 0,1 1,8

w anych  w  k ra ju . M echanizm y i o p e ra ­
c je  E m u la to ra  1300 to  o k reślo n y  zb ió r 
w skaźn ików  i re je s tró w  d o d a tk o w y ch  o- 
k re ś la ją c y c h  s ta n  p ro g ram o w y  „ODRA 
3300” w p roceso rze  m aszy n y  JS  EMC 
oraz szereg  m ik ro p ro g ra m ó w  (zap isa­
ny ch  w  pam ięci m ik ro p ro g ram ó w ) w y ­
k o n u jący ch  typow e ro zk azy  s te ru ją c e , 
logiczne i a ry tm e ty czn e  k o m p u teró w  
ODRA 1300.
P o stać  fo rm a tó w  in fo rm a c ji k o m p u te ró w  
ODRA 1300 (24 b itow a) zostan ie  w p ro st 
zan u rzo n a  w 32-bitow ym  słow ie k o m ­
p u te ró w  JS  EMC. W ty m  zan u rzen iu  
n iew y k o rzy stu je  się 8 b itów  słow a 4- 
-ba jto w eg o  k o m p u te ró w  JS  EMC, lecz 
za  to w y k o n an ie  rozkazów  k o m p u te ró w  
ODRA 1300 je s t bardzo  e fek ty w n e .
W E m ulato rze  1300 n iże j w ym ien ione  
fu n k c je  i rozkazy  będą  w yk o n y w an e  
p rzez  n a s tę p u ją c y  sp rz ę t (pozostałe ro z­
kazy  przez  śro d k i p rog ram ow e):
O p i m  — P o b ra n ie  rozkazu  wg liczn i­
k a  rozkazów . In te rp re ta c ja  rozkazu . Mo­
d y fik a c je  ad re su  (indeksow a, p rem o d y - 
f ik a c ja , r e la ty w n a  p o śred n ia , da tu m o - 
w an ic) o raz p rze jśc ie  do odpow iedniego 
m ik ro p ro g ra m u  zw iązanego  z w y k o n a­
n iem  podstaw o w ej fu n k c ji tego rozkazu  
lu b  do m ik ro p ro g ram u  ex trak o d o w eg o , 
t j .  p rzyg o to w an ie  n iezb ęd n y ch  a rg u m e n ­
tów  o p e rac ji i w ejśc ie  do system u  E m u ­
la to ra  1300, k tó ry  za jm ie  się w y k o n a ­
n iem  fu n k c ji tego ro zk azu , po czym  sp o ­
w odu je  p o w ró t do m ik ro p ro g ra m u  PIM . 
U w a g a :  M ik ro p ro g ram  PIM  bad a
ta k ż e  w a ru n k i p rze rw an ia .
•  R ozkazy p o b ran ia , p am ię tan ia , d o d a ­
w an ia , o d e jm o w an ia  o raz  d z ia łań  logicz­
nych  — razem  32 rozkazy  (tj. 32 m ik ro - 
p ro g ram y ). Są to  rozkazy  o kodach
000 — 037.

© R ozkazy sk oków  w aru n k o w y ch  w e­
d ług  s ta n u  a k u m u la to ra  (4 rozkazy  o 
k o d ach : 050, 052, 054, 056).
O R ozkazy o rg an izac ji p ę tli p ro g ra m o ­
w ych (4 ro zk azy  o k o d ach : 060, 062, 064> 
066).
0  R ozkazy w ejścia  i w yjśc ia  z p ro g ra ­
m u (CALL i EXIT).
© R ozkazy sk oków  w edług  w skaźn ików  
V i C, t j .  rozkazów  074/0...074/7.
Q  R ozkazy d z ia łań  n a  ad re sa ch  e fe k ­
tyw nych  (rozkazy  o k o d ach : 100 — 107).
O R ozkazy  p rzesu n ięć  k ró tk ic h  (o k o ­
d ach  podstaw o w y ch : 110, 112),
® R ozkazy m ieszane  o k o d ach : 120 —
— 125.
Pozosta łe  rozkazy  m aszy n  ODRA 1300 
są tra k to w a n e  ja k o  ek s trak o d o w e  i po ­
w odu ją  p rze jśc ie  do p ro g ram u  E m u la ­
to ra  1300.
F u n k c ja  p rze jśc ia  je s t  n a s tę p u ją c a :
— bezw zględny  ad res  sk u te czn y  N p rz e ­
chow uje  się w  re je s trz e  ogó lnym  (np. 
R 12)
— a d re s  bezw zględny  ro zk azu  (licznik  
rozkazów ) w  re je s trz e  o gó lnym  (np. R 8)
— p rze jśc ie  do ro zk azu  z k o m ó rk i 0 ob ­
sz a ru  E m u lg a to ra  1300 i p rze łączen ie  
w sk aźn ik a  ODRA n a  zero .
U w aga: pozosta łe  re je s try  ogólne sy ­
m u lu ją : a k u m u la to ry  XO-X7, DATUM i 
LIM IT, w sk aźn ik i V, C i ZS, a k u m u ­
la to r  zm ien n o p rzec in k o w y  itd .
F u n k c je  rozkazów  e k s trak o d o w y c h  o raz  
fu n k c je  zw iązan e  z w p ro w ad zan iem  i 
w y p ro w ad zan iem  in fo rm ac ji, tłu m a c z e ­
n iem  kodów  itd . będą w y k o n y w an e  przez, 
śro d k i p ro g ram o w e  E m u la to ra  1300.
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Z a ło że n ia  d z ia ła ln o śc i szko len io w ej 
w z a k re s ie  m aszyn  cy fro w ych  Je d n o lite go  System u

Szkolen ie  n a  m aszy n ach  cy fro w y ch  J e d ­
no litego  S ystem u  p row ad zić  będzie  — 
p o czy n a jąc  od IV k w a r ta łu  b r. — O- 
ś ro d e k  S zko len iow y  M ERA-ELW RO- 
-SERV ICE w e W rocław iu . O bejm ie  ono

p e rfo ra to ra  taśm y , c z y tn ik a  i d z iu rk a r ­
k i  k a r t ,  d ru k a rk i  w ierszow ej, p iask ó w  
x /y , m o n ito ró w

KURS „PA M IĘ C I ZEW N ĘTR ZN E” O- 
b e jm u je  300 godzin  w y k ła d ó w  i 100 ćw i­

czeń  z z ak resu  je d n o s te k  s te ru ją c y c h  
PT , PD, PE , p am ięc i d y skow ych , b ę b ­
now ych , taśm ow ych .

P rz e w id u je  s ię  p o n a d to  m ożliw ość szko­
len ia  m odułow ego.

KURSY W Z A K R ESIE  PROGRAM O W A­
NIA I SYSTEM ÓW  O PER A CY JN Y C H

Rys. 1. System szkolenia obsługi technicznej

¡Bazowy 5 i>y.}

Jedn. centralne Urządzenia
8 tyg. we/wy 0 tyg.

Pamięci 
zewnętrzne 

10 tj-R.

Rys. 2. System szkolenia programistów

I DOS 3 typ:. I I PCP 3 typ. |

W szystk ie  k u rsy  p ro g ram o w a n ia  p o p rze ­
dzone zo s ta ją  w sp ó ln y m  k u rse m  o b e j­
m u jący ch  42 godziny  w y k ład ó w  z n a ­
s tę p u ją c y c h  p rzed m io tó w : w iadom ości
w stępne, r e p re z e n ta c ja  d an y ch , je d n o s t­
ka  c e n tra ln a  i u rząd zen ia  w e/w y , ję ­
zyk i p ro g ram o w a n ia , sy s te m y  o p e ra c y j­
ne , o rg a n iz a c ja  i p lan o w an ie  zb iorów  
danych .

P o  zd an iu  eg zam in u  końcow ego, n a s tę ­
p u je  sp e c ja lizac ja  s łu ch aczy  w  zak res ie  
poszczególnych języ k ó w  p ro g ram o w a n ia .

KURS FO R TR A N  IV o b e jm u je  34 godzi­
ny  w y k ład ó w  i 7 godzin  ćw iczeń  z za ­
k re su  p rzezn acze n ia  ję z y k a , p o sta c i p ro ­
g ra m u , nazw  sym bo licznych , zad ań  s te ­
ru ją c y c h , sy s tem u  w e/w y , p o d p ro g ra ­
m ów , tłu m aczen ia  i w y k o n y w an ia  p ro ­
g ram u .

KURS PL-1 o b e jm u je  67 godzin  w y k ła ­
dów  i 18 godzin  ćw iczeń  z z a k re su  w ia ­
dom ości w stęp n y ch , in s tru k c ji  s te ru ją ­
cych, ta b lic  i s t r u k tu ry , o p e ra to ró w  i

oba k u rsy  obsług i tech n iczn e j m aszyn  
cy fro w y ch , u rząd zeń  do p rzy g o to w an ia  
d an y ch , k u rsy  o p e ra to rsk ie , p ro g ra m o ­
w a n ia , sys tem ó w  o p e ra c y jn y c h , k u rsy  
d la  k a d ry  k ie ro w n icze j.

N a la ta  1973 — 1975 z a k ła d a  się  re a liz a ­
c ję  n a s tę p u ją c e g o  p ro g ram u :

KURSY O BSŁUGI T E C H N IC Z N E J M A ­
SZYN CYFROW YCH.

S ystem  szko len ia  obsług i tech n iczn e j 
m aszy n  cy fro w y ch  o b e jm u je  k u rs  b a ­
zow y (5 tyg.), a n a s tę p n ie  je d e n  z 3 
sp e c ja lis ty czn y ch .

K an d y d a tó w  na  k u rsy  obsług i te c h n ic z ­
n e j m aszy n  cy fro w y ch  o bow iązu je  zd a ­
nie testow ego  egzam inu  w stępnego . 
KURS BAZOW Y o b e jm u je  w  su m ie  120 
godzin  w y k ła d ó w  i 50 godzin  ćw iczeń  
z n a s tę p u ją c y c h  p rzed m io tó w : a rc h i te k ­
tu ra  log iczna, za s ilan ie , te c h n ik a  p o d ­
staw o w a, o p ro g ram o w a n ie  techn iczn e .

K u rs bazow y k o ńczy  się egzam inem , 
po z d a n iu  k tó reg o  słuchacze  p rzechodzą  
n a  k u rsy  sp ec ja lis ty czn e .

KURS „JE D N O ST K I C EN TRA LN E" o b e j­
m u je  260 godzin  w y k ład ó w  i 90 godzin 
ćw iczeń  z z a k resu  s t ru k tu ry  log icznej, 
k a n a łó w  m u lto p lex ero w eg o  i se le k to ro ­
w ego p am ięc i o p e ra c y jn e j, k o n se rw ac ji
i d iag n o sty k i.

KURS „U R ZĄ D ZEN IA  W EJŚC IA  — 
W Y JŚC IA ’’ o b e jm u je  150 godzin  w y k ła ­
dó w  i 60 ćw iczeń z z a k re su  c z y tn ik a  i

Tabela 1. Plan kursów

1973 1974 1975

kursy osoby kursy osoby kursy osoby

Obsługa maszyn _ _ 14 100 22 500
Obsługa urządzeń do przyg. danych 1 20 5 100 10 200
Operat orskie — — 2 50 3 75
Programowanie 3 80 13 400 20 000
Systemy operatorskie 1 20 2 50 4 75
Kadra kierownicza 1 20 2 40 3 00

liazom: G 140 38 1040 02 1570

Tabela 2. Wstępny harmonogram szkolenia

1973 1974

IV kw. I kw. I I  kw. I I I  kw. IV kw.

Bazowy _ X X X X X

.Jednostka centralna — X X X X X

Urządzenia we/wy — — X — X

Pam. zew. — — X — X

Operatorzy — X — X —
Wstępny program X X X X X X

PL-1 X X — — X

ASSEMBLER X X — X —
RPG — — _ X X

FORTRAN IV — • X X — —
DOS X — X — —
PCP —• — — — X

Kadra kier. X X — X —
Obsługa urządzenia do przygo­

towania danych X X X X X X
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ich  p r io ry te tó w , s t r u k tu r y  p ro g ra m u  
fu n k c ji w b u d o w an y ch , sy s tem u  w e/w y, 
o rg an izac ji zb io rów  d an y ch , tłu m aczen ia
i w y k o n y w an ia  p ro g ram ó w .

KURS ASSEM BLER o b e jm u je  78 godzin  
w y k ład ó w  i 25 godzin  ćw iczeń  z z a k re ­
su  w iadom ości w stę p n y ch , w y k o n y w an ia  
p ro g ra m u , c h a ra k te ry s ty k i  system u , 
sc h em ató w  b lokow ych , d y re k ty w , in ­
s tru k c ji , p ro g ram o w a n ia  u rz ą d z e ń  w e / 
/w y , s t r u k tu ry  p ro g ram u , p rzeg ląd u  m a- 
k ro ję z y k a , k o m p ilac ji p ro g ram ó w  ź ró d ­
łow ych.

P o  u k o ń czen iu  k u rsu  ASSEM BLERA, 
słu ch acze  m ogą zostać  sk ie ro w an i na  
k u rsy  sy s tem ó w  o p e ra c y jn y c h  DOS i 
PC P .

KURSY O PER A TO R SK IE  o b e jm u ją  40 
godzin  w y k ład ó w  i 30 godzin  ćw iczeń z 
z a k re su  w iadom ości o gó lnych , obsługi 
o p e ra to rsk ie j j.c ., obsług i o p e ra to rsk ie j 
u.z., o p ro g ram o w a n ia  EMC.

KURSY O BSŁUGI T EC H N IC ZN E J U- 
RZĄ D ZEŃ  DO PRZYGOTOW ANIA DA­
NYCH o b e jm u ją  śred n io  80 godzin  w y ­

k ład ó w  i 40 godzin  ćw iczeń z z a k resu  
u rząd zeń  do p rzy g o to w an ia  d an y ch  na 
ta śm ie  p ap ie ro w ej, u rząd zeń  do p rzy ­
g o to w an ia  d an y ch  n a  k a r ta c h  p a p ie ro ­
w y ch , u rząd zeń  do p rzy g o to w an ia  d a ­
nych  n a  ta śm ie  m ag n e ty czn e j.

KURSY DLA KADRY K IER O W N IC ZEJ 
o b e jm u ją : 38 godzin  w y k ład ó w  i 4 go ­
dziny ćw iczeń z z a k resu  te n d e n c ji  ro z­
w o jow ych  sp rzę tu  in fo rm a ty k i, o rg a n i­
zac ji system ów , k la sy fik a c ji  system ów , 
c y b e rn e ty k i za rząd zan ia , p rzy g o to w an ia  
u ży tk o w n ik ó w  do w p ro w ad zan ia  EPD.

B ib lio g ra fia  k s ią ż e k  p o lsk ich  z  d z ie d zin y  inform atyki

•  E le k tro n iczn a  m aszy n a  c y fro w a  ODRA 1304. D o k u m en ta ­
c ja  tech n iczn o -ru ch o w a . O p ro g ram o w a n ie . P ro g ra m y  o rg a n i­
zac y jn e  d la  p am ięc i taśm o w ej.

Z.2/13033/2/. W ydaw nictw o  W rocław sk ich  Z ak ład ó w  E le k tro ­
n iczn y ch  ELW RO, W rocław  1971, ss. 180.

O pis p ro g ram ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , k tó ry c h  fu n k c ja  zw ią­
zan a  je s t  z użyciem  taśm  m ag n e ty czn y ch .

P oszczególne p ro g ra m y  k o p iu ją  in fo rm a c je  z taśm  m ag n e­
tycznych , p ap ie ro w y ch  lu b  k a r t  (na ta śm y  m ag n e ty czn e  
lu b  p ap ierow e), a k tu a liz u ją  ta śm y  b ib lio teczne , odczy tu ją , 
z ap isu ją  i  z m ien ia ją  e ty k ie ty  n ag łów kow e na  taśm ie  m ag ­
n e ty czn e j, d ru k u ją  zaw arto śc i ta śm y  m ag n e ty czn e j Itp . P o d ­
ręczn ik  p rzeznaczony  je s t dla p ro g ra m is tó w  m aszy n y  ODRA
1304 p o sia la ją cy ch  w stę p n e  w iadom ości z z a k re su  p ro g ra ­
m o w an ia  w  języ k u  PLA N .

•  E le k tro n iczn a  m aszy n a  cy fro w a  ODRA 1304.

D o k u m en tac ja  tech n iczn o -ru ch o w a . O p ro g ram o w a n ie  FO R ­
TRA N  — k o m p ila to ry  Z.l./13050/iy. W ydaw nictw o  W rocław ­
sk ic h  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, W rocław  1971 ss. 58.

S tru k tu ra  p ro g ram u . Z b io ry  n a  ta śm ie  m a g n e ty czn e j. W ejście
i w y jśc ie  w  p ro g ram ie  w yn ik o w y m . L is to w an ie  p ro g ram u . 
W yjście k o m p lila to ra . W ejście k o m p ila to ra . T esto w an ie  p ro ­
g ra m u . P ro g ra m y  n a k ła d a n e . In n e  w iersze  s te ru ją c e . Opis 
sy s tem u . K o m p ilac ja  g ru p o w a. In s tru k c je  o p e ra to rsk ie . Do­
d a tk i:  W ykaz b łęd ó w  k o m p a lac ji. W ykaz b łędów . K ody  1900 
P o stać  zb io ru  d an y ch  n a  taśm ie  m a g n e ty czn e j. P o d rę czn ik  
p rzezn aczo n y  je s t dla p ro g ram is tó w  m aszy n y  ODRA 1304.

•  E le k tro n iczn a  m aszy n a  cy fro w a  ODRA 1304. O p ro g ram o ­
w an ie  COBOL — k o m p ila to ry . (13041). W ydaw nictw o  W roc­
ław sk ich  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, W rocław  1971, 
ss. 187.

P o stac ie  w ejśc ia . P o stac ie  w y jśc ia . Sposób użycia  zb ioru . 
W iersze s te ru ją c e . L is to w an ia . S p ecy fik ac ja  k o m p ila to ró w  
X EK A  i X EK B. P ro g ra m  w y n ik o w y . P rz e tw a rz a n ie  g ru p o ­
we. P o d p ro g ra m y  w  COBOLU. K onso lidacja  p ro g ram ó w
1 w łączan ie  po d p ro g ram ó w . P o p ra w ia n ie  p ro g ra m u  źród ło ­
w ego. D o d a tk i: K o m u n ik a ty  b łędów , a k c je  u zu p e łn ia jące
k o m p ila to ra , sy s tem  n a k ła d a n ia , po stac ie  zb io ru  źród łow e­
go n a  taśm ie  m ag n e ty czn e j i na  d y sk u , p o d p ro g ram y  do 
sto sow an ia  w  p ro g ra m a c h  COBOL-u. P o d rę czn ik  p rzezn a ­
czony je s t  d la  p ro g ram is tó w  m aszyny  ODRA 1304.

O E le k tro n iczn a  m aszy n a  cy fro w a ODRA 1304. O p ro g ram o ­
w an ie . P o d rę czn ik  tes tów . U zu p e łn ien ie  n r  3 /13001/5/. W y­
d aw n ic tw o  w ro c ła w sk ic h  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, 
1972, w b .r. U zu p e łn ien ie  zaw iera  opisy  tes tó w  dla pam ięci 
b ęb n o w ej i dysko w ej, p o p ra w k i zau w ażo n y ch  b łędów  w  op i­
sa ch  te s tó w  w  to m ach  1300/1.5 o raz  u w ag i o m o d y fik a c jach

n ie k tó ry c h  testów . P o d rę czn ik  p rzeznaczony  je s t d la  p ro g ra ­
m istów  m aszy n y  ODRA 1304.

•  O pro g ram o w an ie  m aszy n y  cy fro w e j ODRA 1304. P ro g ra ­
m y /o rg a n iz a c y jn e  d la pam ięci o b ezpośredn im  dostęp ie  Z.2 
/13034/2/. W ydaw nictw o  W rocław skich  Z ak ład ó w  E le k tro n icz ­
n y ch  ELW RO. W rocław  1972. ss. 125.

O pis p ro g ram ó w  o rg an izacy jn y ch , k tó ry c h  fu n k c ja  zw iąza­
n a  Jest z użyciem  dysków . Poszczególne p ro g ra m y  w yszu­
k u ją  i w p ro w ad za ją  do p am ięc i o p e ra c y jn e j p ro g ra m y  b i­
n a rn e , tw orzą  i a k tu a liz u ją  b ib lio tek i p ro g ram ó w  (podpro ­
g ram ó w  na d y sk a ch ; k o p iu ją  p ro g ram y ) p o d p ro g ram y  z b i­
b lio tek i z n a jd u ją c e j się  na  dysk ach , tw orzą  i u a k tu a ln ia ją  
o raz  p rzy p isu ją  g ru p y  p ro g ram ó w  źród łow ych , tw orzą w 
pam ięc i dysk o w ej zb io ry  o ok reślo n e j budow ie  lub  z d a ­
nych  w y d z iu rk o w an y ch  na  taśm ie  p ap ie ro w ej k a r ta c h , d ru ­
k u ją  zaw arto ść  zb iorów  z n a jd u ją c y c h  się w  pam ięci d y sko­
w ej. P o d rę czn ik  p rzeznaoeony  je s t  d la  p ro g ram is tó w  m a ­
szyny  ODRA 1304.

O O p rogram ow an ie  m aszy n y  cy fro w e j ODRA 1304. S o rto ­
w anie. P am ięć  o b ezpośredn im  d ostęp ie  (13035) W ydaw nictw o 
W rocław skich  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, W rocław
1972, ss. 179.

Z eszy t zaw ie ra  opisy  p ro g ram ó w  i p o d p ro g ram ó w  re a liz u ­
jący ch  so rto w an ie  i łączen ie  p rzy  użyciu  d ysków  w y m ien ­
nych  i b ębnów  m ag n e ty czn y ch .

Cz. 1. G e n e ra to r  p ro g ram ó w  so rto w an ia /łącze n ia

Cz. 2. P ro g ra m y  so rto w an ia  i łączen ia .

Cz. 3. P o d p ro g ram y  so rto w an ia . D o d a tk i: d ługość b loków
z p o rc ji, d ługość o dcinka  pam ięci, p rz y k ła d y  w y d ru k ó w  
p a ra m e tró w  sp o rząd zan y ch  przez p ro g ra m y  so rto w an ia . P o d ­
ręczn ik  p rzeznaczony  je s t d la  p ro g ram is tó w  m aszy n y  ODRA 
1304.

O O p rogram ow an ie  m aszyny  cy fro w e j ODRA 1304.

FO RTRA N  — k o m p ila to ry . Z.2/13050/2/. W ydaw nictw o  W roc­
ław sk ich  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO W rocław  1972, 
ss. 130.

Cz. 1. Z ag ad n ien ia  p ro g ra m o w a n ia : s t ru k tu ra  p ro g ram u ,
zb io ry  n a  dy sk ach  i n a  taśm ach  m ag n e ty czn y ch , w e jśc ie / 
/w y jśc ie  w  p ro g ram ie  w yn ik o w y m , listow an ie , w y n ik i k o m ­
pilac ji, dan e  w ejściow e do k o m p ila to ra , te s to w an ie  p ro ­
g ra m u , p ro g ram y  n a k ła d a n e , in n e  w iersze  s te ru ją c e , po ­
p ra w ia n ie  p ro g ram ó w , łączn ie  seg m en tó w  n ap isan y ch  w  ję ­
zy k ach  PLA N  i FO RTRA N , GEORGE 1 1 2 .  Cz. 2. U w agi 
o p e ra to rsk ie : opis sy s tem u , in s tru k c je  o p e ra to rsk ie . D o d a tk i: 
n u m e ry  b łęd ó w  w y k o n an ia , ko d y  1900, s t ru k tu ra  p ro g ra ­
m u  w  zb iorze n a  dy sk ach , s t r u k tu r a  p ro g ra m u  w  zbiorze 
na  ta śm ie  m ag n e ty czn e j, postać d a n y c h  w  zb io rach  d y sk o ­



w y ch , p ostać  d an y ch  w  zb io rach  n a  ta śm ie  m ag n e ty czn e j. 
P o d rę czn ik  o p isu je  p rzy g o to w an ie  p ro g ram ó w  do k o m p ila ­
c ji p rzy  pom ocy k o m p ila to ra  FO RTRA N  1900 w ersji 32K
i w y jaśn ia  sposób o p e ro w an ia  sy stem u  k o m p ilac ji. P rz e z n a ­
czony on  je s t d la p ro g ram is tó w  m aszy n y  ODRA 1304.

& O pro g ram o w an ie  m aszy n y  cy fro w e j ODRA 1304. A naliza 
s ta ty s ty c z n a  (13108). W ydaw nictw o  W rocław sk ich  Z ak ład ó w  
E le k tro n iczn y ch  ELW RO, W rocław  1972, ss. 127.

O pis p a k ie tu  (zastosow ań sy stem u  a n a lizy  s ta ty s ty czn e j) . 
B lok  n ak azu . P ro g ra m  w ejśc iow y. A nalizy . P rz y k ład y . K o­
m u n ik a ty  o b łęd ach  i p rzeb ieg u  p ro g ra m u . In s tru k c je  o p e­
ra to rs k ie . D o d a tk i: fo rm a t w y jśc ia , b lok i s te ro w a n ia , słow ­
n ik  pojęć. P o d rę czn ik  p rzezn aczo n y  je s t  d la p ro g ram is tó w  
m aszy n y  ODRA 1304.

•  O p ro g ram o w an ie  m aszyn  cy fro w y c h  ODRA se rii 1300. 

PLA N  p ro g ram y  pom ocnicze. Z.2/13031/2/.

W ydaw nictw o  W rocław sk ich  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  
ELW RO, W rocław  1972, ss. 52.

Z eszy t z aw ie ra  opis p ro g ram ó w  tw o rzący ch  t.zw . dyskow a 
w e rs ję  sy s tem u  COSY: p ro g ra m  tw o rzący  w  pam ięci d y sk o ­
w ej zb ió r p ro g ram ó w  źród łow ych  n a p isa n y c h  w  języ k u

PLA N , p ro g ra m  a k tu a liz u ją c y  zb iór p ro g ram ó w  źród łow ych  
zap isan y ch  w  p am ięc i dyskow ej, p ro g ra m  sta n o w iący  sk ró ­
coną w ers ję  p ro g ra m u  ak tu a liz u ją c e g o  p rzezn aczo n y  do w y ­
k o rz y s ty w a n ia  na  m aszy n ach  z p am ięc ią  o p e ra c y jn ą  o m a ­
łe j po jem nośc i, p ro g ram  a n a liz u ją c y  w y k o rz y sta n ie  nazw  
sym bo licznych  w  p ro g ra m a c h  n a p isa n y c h  w  ję z y k u  PLA N
i um ieszczonych  na  dysk ach . P o d rę czn ik  p rzezn aczo n y  je s t 
d la  p ro g ra m is tó w  m aszyn  ODRA 1300 ze znajom ością  p ro ­
g ra m o w a n ia  w  ję z y k u  PLA N .

O O p ro g ram o w an ie  m aszy n y  cy fro w e j ODRA se rii 1300. 
FO R TR A N  — B ib lio tek a  podp ro g ram ó w . Z.4/13044/4/. W y­
d aw n ic tw o  W rocław skich  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, 
W rocław  1972, ss. 65.

O pisy p o d p ro g ram ó w  m atem a ty czn y ch  z g ru p y  p o d p ro g ra ­
m ów  FSCE, do ty czący ch  w ie lom ianów  i szeregów , ró w n ań  
różn iczkow ych , in te rp o la c ji  1 a p ro k sy m a c ji, a lg eb ry  lin io ­
w ej, s ta ty s ty k i itp . P o d rę czn ik  p rzezn aczo n y  je s t d la  p ro ­
g ra m is tó w  ODRA 1304.

0  O pro g ram o w an ie  m aszy n y  cy fro w e j ODRA se rii 1300. 
PER T  — P am ięć  taśm ow a (13112). W ydaw nictw o  W rocław ­
sk ic h  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, W rocław  1972, ss. 
263.

Cz. 1. In fo rm a c je  o trzy m an e  z PE R T a. T ech n ik a  sp o rząd z a ­
n ia  sieci i an a liz a  czasow a. A naliza  śro d k ó w . A naliza K osz­
tów . M etody  p o stę p o w an ia . U ru ch o m ien ie . D y rek ty w y  i in ­
s tru k c je  k o n tro ln e .

D ane w ejściow e na  k a r ta c h  d z iu rk o w an y ch . D ane w ejściow e 
n a  taśm ie  p ap ie ro w e j. In s tru k c je  k o n tro ln e  d la  n ie s ta n d a r ­
dow ych  a n a liz  i w y p ro w ad zeń . U życie zbiorów .

In s tru k c je  o p e ra to rsk ie . K o m u n ik a ty  o b łędach . D odatk i. 
S łow nik  p o jęć . P o d rę czn ik  p rzezn aczo n y  d la  p ro g ram is tó w  
m aszy n y  ODRA se rii 1300. z a jm u ją c y c h  się  o p raco w an iem  
p ro g ram ó w  z z a k re su  zarząd zan ia  p rzed sięb io rstw .

0  E lek tro n iczn e  m aszy n y  cy fro w e i ich  o p ro g ram o w a n ie  — 
W ALCZAK T. W yd. GUS, ZM i AOS n r  9, W arszaw a 1973, 
s. 145.

Z asad y  p ra c y  EMC. O gólna c h a ra k te ry s ty k a  EMC. P am ięć  
z ew n ę trzn a  EM C. S te ro w a n ie  p racą  EMC. O p ro g ram o w an ie  
EMC. O dpow iedzi n a  p y ta n ia . P ra c a  m a n a  ce lu  zap o zn a­
n ie  p raco w n ik ó w  o rg an ó w  s ta ty s ty c z n y c h  z zasad am i p ra c y
1 m ożliw ościam i zas to so w an ia  EMC.

9 P ro g ram o w an ie  m aszyn  cy fro w y ch . ALGOL FO RTRA N  — 
BA Ń K O W SK I J „  FIA ŁK O W SK I K. W yd. P o lite c h n ik i W ar­
szaw sk ie j, W arszaw a 1973, s. 331 +  44. C ena zł 24.— (sk ryp t).

P o dstaw ow e p o jęc ia  p ro g ram o w a n ia . M aszyna cy fro w a . Z a­
sa d y  p ro g ram o w a n ia  w  ję z y k u  m aszyny . P ro b le m y  a u to m a ­
tycznego  k o d o w an ia . N ie fo rm a ln y  opis języ k a  ALGOL. J ę ­
zy k  a lg o ry tm icz n y  ALGOL 60. FO RTRA N  IV. P rz y k ła d y  p ro ­
g ra m ó w  w  ję z y k u  FO RTRA N  IV. T ab lice . M a te ria ły  p rze ­
znaczone są d la  s tu d e n tó w  W ydziału  E le k tro n ik i P o lite c h n ik i 
W arszaw sk ie j sp e c ja ln o śc i m aszyn  m atem a ty czn y ch .

© In fo rm a ty k a  i za rząd zan ie  w  p rzed sięb io rstw ie  p rzem y sło ­

w ym  — R e fe ra ty  n a  se sję  n au k o w ą zo rg an izo w an a  z o kazji 
25-lecia is tn ie n ia  W yższej S zko ły  E kon o m iczn e j w e W rocła­
w iu  — IIELLW IG  Z. — red . w yd. W yższej S zkoły  E k o n o ­
m icznej we W rocław iu , W rocław  1972, s. 102.

1. S y stem y  o rg a n iz a c y jn e  a  p rz e tw a rz a n ie  d a n y c h  w  p rz e d ­
się b io rs tw ie  — GOSPODAROW ICZ A.
P ro cesy  gospodarcze  a  p ro cesy  in fo rm a c y jn e . Z w iązk i po ­
m iędzy  sy s te m a m i o rg an izacy jn y m i i p ro cesam i gosp o d arczy ­
m i. P rz e tw a rz a n ie  d an y ch  ja k o  c e n tra ln e  zag ad n ien ie  w  
fu n k c jo n o w a n iu  sy s tem ó w  o rg an izacy jn y ch .
2. T eo re ty cz n e  p o d staw y  o rg a n iz a c ji o śro d k ó w  d y sp o zy c ji 
gosp o d a rcze j w  p rzed sięb io rs tw ie  — K ORCZA K J. 
C h a ra k te ry s ty k a  u k ła d u  gospodarczego . D yspozycja  g o spo­
d a rcza  a  sy s te m  in fo rm a c y jn y  w  p rzed sięb io rstw ie . P o d s ta ­
w ow e p rocesy  w  p rzed sięb io rstw ie . P ró b a  m odelow ego  u ję ­
cia sy s tem u  d y sp o zy c ji gosp o d a rcze j w  p rzed sięb io rstw ie .
3. D o tychczasow e d o św iadczen ia  z w y k o rz y s ta n ia  k o m p u te ­
ró w  do ce lów  g o sp o d a rczy ch  — N IED Z IE L SK A  E., SZTA - 
JE R  J.
P rz e s ła n k i i  p e rsp e k ty w y  ro zw o ju  in fo rm a ty k i  PR L . K lasy ­
fik a c ja  zasto sow ań  k o m p u te ró w . C h a ra k te ry s ty k a  ekon o m icz­
n y ch  zasto sow ań  k o m p u te ró w . W aru n k i ro zw o ju  zastosow ań . 
E fek ty w n o ść  zasio sow ań . W nioski z dośw iadczeń  k o m p u te ­
ry zac ji.
4. O pero w an ie  tab licam i w ie lo w y m iaro w y m i — O STA SIE- 
W ICZ W.
Z ag ad n ien ie . R ozw iązan ie . P rz y k ła d . P ro c e d u ry . M a te ria ły  
p rzeznaczone są p rzed e  w szy stk im  dla p e rso n e lu  k ie ro w n i­
czego p rzed sięb io rs tw  o raz  ekonom istów .

O  O p rogram ow an ie  sy stem u  ODRA 1300. W yd. W rocław sk ich  
Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, W rocław  1973, s. 8. KOM­
PUTERY ODRA.

O p ro g ram o w an ie  p ro g ram o w e : te k s ty , sy s tem y  o p e racy jn e , 
ję z y k i p ro g ram o w a n ia , p ro g ra m y  i p o d p ro g ram y  b ib lio tecz­
ne. O p ro g ram o w an ie  sp e c ja lis ty czn e : sp e c ja lis ty czn e  języ k i 
p ro g ram o w a n ia , p a k ie ty  p ro g ram ó w  (m a tem a ty czn y ch , te c h ­
n icznych , o p ero w an ia  d an y m i i zb io ram i, p lan o w an ia  i z a ­
rządzan ia). M a te ria ły  in fo rm a c y jn e  p rzeznaczone są d la  u ż y t­
k o w n ik ó w  m aszy n  se rii ODRA 1300.

© W prow adzen ie  do se rii ODRA 1300. W yd. W rocław sk ich  
Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, W rocław  1973, s. 47. 
K o m p u te ry  ODRA.

Je d n o s tk a  c e n tra ln a . U rządzen ia  zew n ę trzn e . P ro g ra m  s te ru ­
ją c y  eg zek u to r. P ro g ra m o w a n ie . Ję z y k i p ro g ram o w a n ia . B i­
b lio tek a  p ro g ram ó w . M a te ria ły  in fo rm a c y jn e  p rzeznaczone 
są d la  u ży tk o w n ik ó w  m aszyn  se rii ODRA 1300.

9  S ystem  ODRA 1300. K o m p u te ry  se rii ODRA 1300 — W yd. 
W rocław sk ich  Z ak ład ó w  E le k tro n iczn y ch  ELW RO, W rocław
1973, s. 9.

C echy  se rii 1300. U rząd zen ia  zew n ę trzn e . O prog ram o w an ie . 
P rz y k ła d y  k o n fig u ra c ji . M a te ria ły  in fo rm a c y jn e  p rzezn aczo ­
ne  są d la  u ży tk o w n ik ó w  m aszyn  se rii ODRA 1300.

ra SCAN — a d a p ta c y jn y  system  k o n tro li  zapasów  d la  u ż y t­
k o w n ik ó w  m aszyn  se rii ODItA 1300. W yd. W rocław sk ich  Z a­
k ład ó w  E le k tro n ic z n y c h  ELW RO. W rocław  1972, s, 19. O p ro ­
g ram o w an ie  k o m p u te ró w  ODRA S y stem u  1300.

J a k  zdefin iow ać system ? C zynn ik i p o d leg a jące  k o n tro li:  po ­
ziom  o bsług i k lie n ta , czas i ilość zam aw ian ia , ekonom iczna 
ilość zam aw ian ia , zm ien n e  często tliw ości zam aw ian ia , o b li­
czan ie  zap asu  b u fo ro w eg o  itp . Z a ry s  sy s tem u  SCAN: sy m u ­
low an ie  sy s tem u , d z ia łan ie  k o n tro ln e , w y ją tk o w e  s ta n y  p o ­
z iom u zapasów , p rzew id y w an ie  s ta n u  zapasów  i k o n tro la , 
n ieco  m a te m a ty k i w  system ie  SCAN. K orzyści: m in im aln a  
k o n f ig u ra c ja . M a te ria ły  p rzeznaczone są d la  p ro je k ta n tó w  
system ów  EPD.

© W stąp do teo rii sieci p rze łącza jący ch  i te o rii a u to m a ­
tó w  — H A R RISO N  M. A. PW N , W arszaw a 1973, s. 519, cena 
zł 70.—
P o d staw y  m atem a ty czn e . A lg eb ra  B oole 'a  i je j  zas to so w a­
nie. K o m b in acy jn e  u k ła d y  p rze łącza jąc e . M in im alizac ja  fu n k ­
c ji boo low skich . G ru p y  odw zorow ań  i n iezm ienn iczość  g ru p . 
W łasności fu n k c ji boo low skich  i ich  w y k o rz y s ta n ie  w  sy n ­
tezie . S ieci d rzew ow e i ogó lna d y sk u s ja  sy n tezy . P ro je k to -

C. d. na 11 str. s k r z y d .
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dok.  ze  s tr . IV  okl .

— doc. d r  inż. Z y g m u n ta  Saw ickiego, 
m gr inż. B o h d a n a  W ojtow icza i m g r 
inż. Z dzisław a W rzeszcza: P ro b le m y  p a ­
m ięci n a  c ien k ich  cy lin d ry czn y ch  w a r­
stw a ch  m ag n e ty czn y ch  (UWM), zw anych  
też  d ru ta m i m ag n e ty czn y m i (DM)

— doc. d r  A n ton iego  K w iatkow sk iego  i
doc. d r  Jó z e fy  K aras iń sk ie j-K w ia tk o w - 
sk ie j:  W arstw y  m ag n e ty czn e  pam ięci
w iru ją c y c h  i ich  zastosow anie

— m g r inż. J a n a  G roszyńsk iego : A u to ­
m a ty czn e  w y k o n y w an ie  p recy zy jn y ch  
m a try c  fo to g ra ficzn y ch

— m g r inż. Z b ign iew a Ś w iątkow sk iego : 
Rozw ój m ik ro e le k tro n iczn y c li uk ład ó w  
cy frow ych

— m g r inż. E ugen iusza  N o w ak a: P a ­
m ięci bębnow e

— m g r inż. Je rze g o  D ańdy : L a ta  osiem ­
dz iesią te  w  d iag n o sty ce  tech n iczn e j

— m g r inż . J a n a  G roszyńsk iego  i m gr 
inż. W łodzim ierza Ż b ikow skiego : M odu­
łow y  sy stem  p ro g ram o w o  s te ro w an e j 
a p a ra tu ry  tech n o lo g iczn e j.

— m g r inż. R y sza rd a  R aw skiego : U rzą­
d zen ia  do zo b razo w an ia  in fo rm a c ji a l­
f a n u m e ry c z n e j (alfaskopy).

S esję  zak o ń czy ła  d y sk u s ja  panelow a 
pod p rzew o d n ic tw em  d y re k to ra  In s ty tu ­
tu  M aszyn M a tem aty czn y ch  doc. d r  inż. 
R o m an a  K uleszy . W d y sk u s ji w ystąp ili: 
p ro f. d r  h a b . inż. L eon Ł ukaszew icz, 
d r  h ab . A n d rze j Ja n ic k i, doc. d r  hab . 
W ład y sław  T u rsk i, doc. m g r inż. R om u­
ald  M arczyńsk i, d r  inż. Tom asz P aw lak , 
m g r  inż. W łodzim ierz M ardal, ob. M ie­
czysław  A n d rze j W iśniew ski i in n i. 
D y sk u ta n c i re p re z e n to w a li w spó lny  po­
g ląd , że obecn ie  In s ty tu t  M aszyn Ma-

Wysteswcs dorobku IMM

W ystaw a b y ła  zo rg an izo w an a  w  W ar­
szaw ie n a  te re n ie  P a ła c u  K u ltu ry  i N au ­
k i i trw a ła  od 21 do 30 m a rc a  b.r. 
O gran iczona p o w ie rzch n ia  w y s ta w y  spo ­
w odow ała , że w y siłek  o rg an iza to ró w  
sk o n c en tro w a ł się  n a  p rzed staw ie n iu  za­
sadn iczego  do ro b k u  In s ty tu tu  w  o s ta t­
n im  15-leciu.
W ystaw ę zw iedziło  k ilk a  ty sięcy  osób, 
g łów nie  ze śro d o w isk a  in fo rm a ty k ó w  
w arsza w sk ich  o raz  m łodzieży  s tu d e n c ­
k ie j. D la m łodzieży  w y s ta w a  s ta n o w iła  
pom oc w  decyzji o w yborze  zaw odu 
o raz ilu s tra c ję  m ożliw ych  k ie ru n k ó w  
p ra c y  po s tu d ia c h  n as ta w io n y c h  n a  
zw iązk i z in fo rm a ty k ą .
N a w ystaw ie  p rzed staw io n o  rozw ój 
d zia ła lności IMM w  cz te rech  g łów nych  
k ie ru n k a c h , t j .  k o n s tru k c ji , techno log ii, 
o p ro g ram o w a n ia  i zasto sow ań  m aszyn  
cy fro w y c h . U w ypuk lono  zasadn icze  e ta ­
py  tego rozw o ju , m ianow icie :
1950 — 1960 (p reh is to ria  IMM — m aszy ­

n y  analogow e 
1956 — 1965 — m aszy n y  cy fro w e  do ob li­

czeń n au k o w o -tech n iczn y ch  
n a  u k ła d a c h  lam pow ych  (1 
g en e rac ja )

1962 — 1970 — m aszy n y  cy frow e do p rz e ­
tw a rz a n ia  d an y ch  n a  u k ła ­
d ach  pó łp rzew o d n ik o w y ch  
g e rm an o w y ch  (II g en e rac ja )

tem a ty czn y ch  pow in ien  sk o n c en tro w a ć  
się  n a  b ad an iach  p ersp ek ty w icz n y ch , 
k tó ry c h  e fe k ty  będ ą  p rzy jm o w an e  przez 
p rzem ysł dop iero  w  la ta c h  osiem dzie­
sią ty c h . R óżnice pog lądów  do tyczy ły  
p rzede  w szystk im  z ak resu  te m a ty k i 
p rac  badaw czych . Z je d n e j s tro n y  p ro ­
ponow ano  p ro w ad zen ie  p ra c  a n ty c y p o ­
w an y ch  w in s ty tu c ji  n a jb a rd z ie j sp rz y ­
ja ją c e j  rozw ojow i ty ch  p ra c , n p . w  P o l­
sk ie j A k ad em ii N au k , p rz y  czym  p re fe ­
ro w an e  by ta m  b y ły  p ra c e  teo re ty czn e  
n ad  w ie lk im i sy s tem am i, języ k am i p ro ­
g ram o w an ia  itp . P ra c e  z zak resu  p e r ­
spek tyw icznego  sp rzę tu  i techno log ii 
k o m p u te ro w e j p row ad zo n e  b y łyby  w  za ­
leżności od p ro b le m a ty k i, bądź w  r a ­
m ach  p laców ek  PA N , bądź w  o środ ­
k a c h  b adaw czo-rozw ojow ych  p ro d u c e n ­
tó w  sp rzę tu  in fo rm a ty k i.
Z d ru g ie j s tro n y  p rop o n o w an o  d la  IMM 
te m a ty k ę  k o n k re tn y c h  p ilo tow ych  sys­
tem ów  d la  p o trzeb  za rząd zan ia  i a u ­
to m a ty zac ji s te ro w a n ia  p ro cesam i p rz e ­
m ysłow ym i, p ro b le m a ty k ę  a u to m a ty z a ­
c ji p ro je k to w a n ia  sp rz ę tu  in fo rm a ty k i 
p rzy  w y k o rzy stan iu  k o m p u te ró w  oraz 
p ra c e  n ad  p ersp ek ty w icz n y m i rozw ią­
zan iam i u rząd zeń  in fo rm a ty k i p rzy  w y ­
k o rzy stan iu  now ych  z jaw isk  fizycznych 
itp . N a to m ias t p ra c e  b ieżące z zak resu  
k o n s tru k c ji  i techno log ii sp rzę tu  in fo r­
m a ty k i p roponow ano  sk o n c en tro w a ć  w 
o środkach  badaw czo-rozw ojow ych  b azu ­
ją c y c h  n a  do tychczasow ych  rozw iązan iach  
k ra jo w y c h  i n a  zak u p io n y ch  d la  P o l­
sk i licen c jach .
W podsum ow an iu  d y sk u sji s tw ie rdzono , 
że p ro b lem y  p rzed staw io n e  w  czasie 
S esji i w  tra k c ie  d y sk u sji zo s tan ą  w n i­
k liw ie  p rzean a lizo w an e  przez D yrek c ję  
Z je dnoczen ia  P A iA P M ERA oraz  D y­
re k c ję  In s ty tu tu  M aszyn M atem aty cz­
n y ch . A. K .

od 1968 r .  — m aszy n y  cy fro w e n a  u k ła ­
dach  sca lonych  (III g e n e ­
ra c ja ) .

W ystaw a b y ła  podzielona p rzestrzen n ie  
n a  n a s tę p u ją c e  w y cin k i tem aty czn e :

® M aszyny analogow e: ARR, AR AL,
EMIRR
® M aszyny cy frow e I i II  g en e rac ji: 
XYZ, ZAM-2, ZAM-3, ZAM-21, ZAM-41 
© R ozw ój o p ro g ram o w a n ia  m aszyn  cy ­
fro w y ch  od XYZ do ZAM-41 i obecne 
p race  w  zak res ie  o p ro g ram o w a n ia  JS  
EMC
& P ierw sze k ra jo w e  zasto sow an ia  k o m ­
p u te ró w  do ob liczeń n au k o w o -tech n icz ­
ny ch  i do za rząd zan ia  p rzed sięb io r­
stw am i

© M aszyny cy frow e III g e n e ra c ji:  ODRA
1305 (Model), m in ik o m p u te r  MOMIK 8b, 
a u to m a t o b rach u n k o w y  MERATRONIC 
© R ozw ój k o n s tru k c ji  i techno log ii u - 
k ład ó w  podstaw o w y ch  m aszyn  c y fro ­
w ych  od p ak ie tó w  z u k ła d a m i lam p o ­
w ym i d la  XYZ do p ak ie tó w  m ik ro e le k - 
tro n ic zn y ch  d la  ODRY 1305 i MOMIKA 
8b
© R ozw ój pam ięc i w ew n ę trzn y ch  m a ­
szyn  cy fro w y c h : od k a s e t  z p am ięciam i 
n a  lin iach  m a g n e to s try k c y jn y c h  dla 
ZAM-2 — do p am ięc i n a  rd zen iach  f e r ­
ry to w y ch  d la  ODRY 1305 i obecnych  
p ra c  n ad  now ym i ty p a m i p am ięc i n a  
d ru ta c h  m ag n e ty czn y ch

© R ozw ój u rząd zeń  zew n ę trzn y ch  m a ­
szy n  cy fro w y c h  od XYZ — do Je d n o li­
tego S ystem u  E le k tro n iczn y ch  M aszyn 
C yfrow ych : p am ięc i bębnow e, pam ięci
taśm ow e, g łow ice m ag n e ty czn e  do p a ­
m ięci bębnow ych  i ta śm o w y ch , d ru k a r ­
k i  w ierszow e, a lfa n u m e ry c z n e  m o n ito ry  
ek ran o w e

O O p racow an ia  w  z ak res ie  techno log ii, 
a p a ra tu ry  tech n o lo g iczn e j i sp e c ja ln e j 
a p a ra tu ry  k o n tro ln o -p o m ia ro w e j:

— a p a ra tu ra  k o n tro ln o -p o m ia ro w a  do 
p am ięciow ych  rd zen i fe rry to w y c h , d ru ­
tów  m ag n e ty czn y ch , b loków  i pam ięci 
o p e racy jn y ch j
— techno log ia  w y tw a rz a n ia  im pulsow ych  
diod k rzem ow ych  i u k ład ó w  h y b ry d o ­
w y ch  obw odów  d ru k o w an y ch  o raz  jedno , 
dw u i w ie lo w arstw o w y ch  ■warstw m ag ­
n e ty czn y ch  do pam ięci bębnowrych

— a p a ra tu ra  do m o n tażu  i u ru c h a m ia ­
n ia  pam ięci bębnow ych

— a p a ra tu r a  do au to m a ty z a c ji  procesu  
m o n tażu  e lek try czn eg o

— a p a ra tu r a  do au to m aty czn eg o  w y k o ­
n y w an ia  m a try c  po łączeń

® S y stem y  ste ro w a n ia  p ro cesam i te c h ­
n o log icznym i:

— system  o p ty m alizac ji c ięc ia  w yrobów  
w alcow anych

#  F o rm y  działalności IMM:

— rozw ój o rg an izacy jn y
— g łów ne części sk ład o w e IMM i k ie ­
ru n k i ich  d z ia ła lności
— w sp ó łp raca  m ięd zy n aro d o w a — JS 
EMC
— w sp ó łp raca  k ra jo w a
— in fo rm a c ja  n au k o w o -tech n iczn a
® E fek ty  gospodarcze d z ia ła lności IMM:
— ponad  1 m ilia rd  zł w arto śc i p ro d u k c ji 
p rzem y sło w ej do r. 1972 n a  podstaw ie 
o p raco w ań  IMM:
p am ięci bębnow e BW-6, BW-8, PB-7 
p am ięc i taśm ow e PT-2, PT-3 
g łow ice do p am ięc i b ęb n ow ych  i ta ś ­
m ow ych
d ru k a rk i  w ierszow e DW-21
diody k rzem ow e DK-10
fe rry to w e  rdzen ie  p am ięciow e i fe rry ty
gęste
— ponad  1 m ilia rd  zł w arto śc i p ro d u k c ji 
w  Z ak ład z ie  D ośw iadczalnym  IMM w 
la ta c h  1959—1972.
© W postac i ek sp o n a tó w  p o k azan o  u- 
rząd zen ia  III g e n e ra c ji o p raco w an e  w 
o sta tn im  o kresie  d z ia ła lności IMM (po 
ro k u  1970): m in ik o m p u te r  MOMIK 8b,
a u to m a t o b rach u n k o w y  M ERATRONIC, 
p am ięć  bębnow a PB-7, p am ięć  taśm ow a 
PT-3, m o n ito r  e k ran o w y  ME-10, a u to ­
m a ty czn y  te s te r  PB-70 do tes to w an ia  
pak ie tó w  z u k ła d a m i sca lo n y m i s te ro ­
w a n y  za pom ocą m in ik o m p u te ra  MO­
MIK 8b, te s te r  M OPS-6 do sp raw d za n ia  
pam ięc i o p e racy jn y ch , te s te r  SUKOD-3 
do k o n tro li  d ru tó w  m ag n e ty czn y ch , p ro ­
g ram ow o ste ro w an e  u rząd zen ia  do m o n ­
tażu  e lek try czn eg o  sp rz ę tu  in fo rm a ty k i, 
m a k ie ta  sy s tem u  o p ty m alizac ji cięcia  
w yro b ó w  w alco w an y ch .
P o k azan o  rów nież  zespo ły  i podzespoły  
u rząd zeń , p o czy n a jąc  od p ak ie tó w  do 
XYZ, aż po najn o w sze  o p raco w an ia ; t j .  
m ik ro u k ła d y  h y b ry d o w e  i p ła ty  p a m ię ­
ci n a  d ru ta c h  m ag n e ty czn y ch .
P o zo sta ły  m a te r ia ł zg rom adzony  n a  w y­
staw ie  m ia ł c h a ra k te r  p lansz  i fo to ­
g ram ów . T. P.
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O b ch o d y  1 5 -le c ia  Insłyfułu M aszyn M atem atycznych

Ju b ileu sz  15-lecia is tn ie n ia  In s ty tu tu  M a­
szyn  M a tem aty czn y ch  s ta ł się o k az ją  do 
p rzeg ląd u  jego  d o ro b k u , w y rażen ia  u- 
z n a n ia  ludziom , k tó ry m  p rzy p ad ła  ro la  
p ion iersk iego  w y ty czan ia  d róg  po lsk ie j 
in fo rm a ty k i (w iele z ty ch  p rob lem ów  
zostało  om ów ionych  w n r  3/73 IN FO R ­
M ATYKI), a  ta k ż e  p rzed staw ie n ia  licz­
ny ch  op in ii i k o n fro n ta c ji  pog lądów  na  
te m a t d z ia ła lności In s ty tu tu tu .

21 m a rc a  1973 odbyło  się  w spó lne  u ro ­
czyste  posiedzen ie R ady  N au k o w ej In ­
s ty tu tu  M aszyn M a tem aty czn y ch  i R ady  
T echn iczno  E konom icznej Z jed n o czen ia  
P rzem y słu  A u to m aty k i i A p a ra tu ry  P o ­
m ia ro w e j MERA. W d n iach  21—22 m a rc a  
1973 r .  trw a ła  S esja  N au k o w a z okazji 
R oku N au k i P o lsk ie j i 15-lecia In s ty tu ­
tu  M aszyn M a tem atycznych .

Od 21 do 30 m a rc a  1973 r . czy n n a  była 
w y s ta w a  15-letniego d o ro b k u  In s ty tu tu .

U roczystego o tw arc ia  w spólnego  posie­
d zen ia  R ady  N au k o w ej IMM i R ady  
T echn iczno-E konom icznej Z jednoczen ia  
MERA do k o n a ł Z astęp ca  P rzew o d n iczą­
cego R ad y  P a ń s tw a  p ro f. d r  inż. J a ­
nusz G roszkow ski, p ierw szy  i w ie lo le t­
ni P rzew o d n iczący  R ad y  N au k o w ej In ­
s ty tu tu .

N astęp n ie  o d o ro b k u  n au k o w y m  In s ty ­
tu tu  i jego ro li w rozw oju  in fo rm a ty k i 
p o lsk ie j m ów ili: P rz ew o d n iczący  R ady
N au k o w ej In s ty tu tu  M aszyn M atem a­
ty czn y ch  p ro f. inż. A n ton i K iliń sk i, 
P rzew o d n iczący  R ad y  T ech n iczno-E kono­
m iczn e j Z jed n o czen ia  P rzem y słu  A u to ­

m a ty k i i A p a ra tu ry  P o m ia ro w e j MERA, 
D y rek to r  N au k o w y  tego  Z jed n o czen ia  i 
D y rek to r  In s ty tu tu  M aszyn M atem atycz­
n y ch  doc. d r  inż. R om an  K ulesza , P rz e ­
w odniczący  K o m ite tu  In fo rm a ty k i P o l­
sk ie j A k ad em ii N au k  p ro f. d r  hab . 
inż. J e rz y  S e id le r, D y re k to r  Z jed n o cze­
n ia  MERA m g r inż. Je rz y  H uk, D y rek ­
to r  O środka B adaw czo-R ozw ojow ego  WZE 
M ERA-ELW RO m g r inż. B ro n isław  P i­
w o w ar i P rzed staw ic ie l P rzem ysłow ego  
In s ty tu tu  A u to m aty k i i P o m iaró w  doc. 
d r  inż. K aczm arczy k .

Po zak ończen iu  p o siedzen ia  R ady  pod­
se k re ta rz  s ta n u  w  M in is te rs tw ie  P rz e ­
m ysłu  M aszynow ego d r  E d w ard  M eisner 
do k o n a ł o tw arc ia  w P a łacu  K u ltu ry  i 
N au k i w ystaw y  15-letniego d o ro b k u  In ­
s ty tu tu  M aszyn M a tem aty czn y ch . Ucze­
s tn icy  p osiedzen ia  o raz  zap roszen i goś­
cie zap o zn an i zostali z ekspozycją  przez 
D y re k to ra  In s ty tu tu  M aszyn M atem a­
ty czn y ch  doc. d r  R o m an a  K uleszę i 
b ezpośredn ich  o rg an iza to ró w  w y staw y . 
O bradom  S esji N au k o w e j z o k az ji O b­
chodów  R oku N au k i P o lsk ie j i 15-lecia 
In s ty tu tu  M aszyn M a tem aty czn y ch  p rze ­
w odniczy ł p ierw szy  i w ie lo le tn i d y re k to r  
IMM p ro f. d r  h ab . inż. Leon Ł u k asze­
w icz o raz  p ro f. d r  h ab . Z dzisław  P a ­
w lak .

W czasie trw a n ia  sesji w ygłoszone zo­
s ta ły  re fe ra ty :

— d r A n ton iego  M azurk iew icza: P ro b le ­
m y p ro g ram o w a n ia

— doc. d r h ab . inż. S ta n is ła w a  M a je rsk ie ­
go i doc. m g r inż. R o m u ald a  M arczyń­

Rys. 2. P rezy d iu m  sesji n au k o w ej R. K ulesza, A. S tra szak , L. Ł ukaszew icz, A. 
Ja n ic k i. T. P aw lak  ind Ipwoił

sk iego : E w o lu c ja  s t r u k tu r  i a rc h i te k tu ­
ry  m aszyn  cy fro w y ch

— doc. m g r inż. Je rzeg o  G radow skiego : 
Z ag a d n ie n ia  k o n s tru k c ji  i techno log ii 
w spółczesnych  m aszyn  cy fro w y ch

R ys. 1. P ro f . J . G roszkow ski zw iedza 
w ystaw ę

o raz  k o m u n ik a ty :

— m gr J a n a  W ierzbow skiego : P ew ne
a sp e k ty  rozw oju  zas tosow ań  m aszyn  cy ­
fro w y ch  w  IMM

— m g r L u d w ik a  C zaji: N iek tó re  a sp ek ty  
re a liz a c ji A LG O L-u 60 n a  m aszynach  
ZAM-21/41 a lfa

— m g r J a n a  B orow ca: Ję z y k  i k o m p i­
la to r  COBOL d la  ZAM-41

— pro f. d r  h ab . inż. L eona Ł u k aszew i­
cza: J ę z y k  do p rz e tw a rz a n ia  sym boli
EOL

— d r inż. R y sza rd a  P re g la : P ro b lem y
p ro je k to w a n ia  m aszyn  s te ru ją c y c h  w 
sy s tem ach  te le k o m u n ik a c ji

— m g r inż. T adeusza  E n g le rta  i m g r inż .
M ichała  W iw egera : A u to m aty czn e  w y ­
tw arzan ie  d o k u m e n ta c ji o k ab lo w an ia  e- 
lek tro n ic zn y ch  m aszy n  cy fro w y c h

— m g r T ad eu sza  S in k iew icza : M odele
d y n am ik i p rze łączen ia  re a ln y c h  e lem en ­
tó w  p rze łącza jąc y ch

— doc. d r  h ab . inż. S ta n is ła w a  M a je rsk ie ­
go: S zybkie  u k ła d y  p czen iesień  su m a ­
to ró w  b in a rn y c h  o je d n a k o w e j s tru k tu -  
trze  p ozycji

— m g r inż. Jó z e fa  S zm y d a: M agnetycz­
ne  p am ięc i taśm ow e

c.d .n a  str. I I I  okl .


